
uplata pcratowa utśznona gotówną.

Kraków, środa 14 września 1938
W Y D A N IE  T,

Nr 254

666.
 ■  « ............ . S M * * *  «W S1

Adres dla przesyłek pocztowych: Fraków. Skrytka 
Redakcja i  Administracja: ul. Orzeszkowej 7.

Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumera.il, 
206-70 (iuseraty). Konto czekowe PJŁO. w Krakowie 400.630

u a o s z i

Reclaktur naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w po'udnfe 
Wszelkie komunikaty należy naasylać wprost do administracji 
Rękopisów; redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione n» ostatnie' stronie

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
ROIYTMZAt SEJM I SENAT

Wybory pod hasłem ustosunkowania się nowych Izb Ustawodaw­
czych do zmiany ordynaci i wyborczej

rządzenie Fana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie rozwiązania Izb Usta? odawczych na­
stępującej treści;

Warszawa, 13. 9. P A T . W  dniu 13 bm. o godz.
14-tej dyrektor biura zadań specjalnych w P re ­
zydium Rady M inistrów M ieczysław Lepecki 
doręczył pp. marszałkom Senatu i Sejmu za-

„O D  CZASU O STA TN IC H  W YB O R Ó W  DO IZB  U ST AW O D A W C ZYC H  N A S T Ą P IŁ Y  W  
ŻYC IU  W E W N Ę T R Z N Y M  P O L S K I ISTO TN E  PR ZE M IA N Y , M IA Ł Y  MIEJSCE N O W E  A  D O ­
N IO SŁE  IN IC J A T Y W Y  W  D ZIE D ZIN IE  STOJĄCYCH PR ZE D  SPO ŁECZEŃSTW EM  Z A ­
DAŃ, W ZR O SŁO  W  SZEROKICH  M ASACH  N AR O D U  ZR O ZU M IE N IE  PO TR ZE B Y  C ZYN ­
N IE  JSZEGO W S PÓ ŁU D Z IA ŁU  W  P R A C Y  D L A  P A Ń S T W A . U ZN AŁE M  TE D Y  Z A  W S K A Z A ­
NE  O D N O W IE N IE  SK ŁAD U  TY C H  IZB, A ŻE B Y  M O G ŁY ONE W  PR A C Y  SW EJ DAĆ P E Ł ­
N IEJSZY W Y R A Z  NU RTU JĄCYCH  W  SPO ŁE C ZE Ń STW IE  PR Ą D Ó W . OD N O W YC H  IZB  
U ST A W O D A W C ZY C H  O C ZE K IW A Ć  BĘDĘ ZAJĘ C IA  S T A N O W IS K A  W  S P R A W IE  OR­
D YN ACJI W YB O R C ZYC H  DO SEJMU I  SENATU . W  Z W IĄ Z K U  Z  PO W YŻSZYM , N A  PO D ­
S T A W IE  ART. 13 UST 2 P. H. U S T A W Y  KO NSTYTU CYJNEJ R O ZW IĄZU JĘ  SEJM I SENAT 

Z DNIEM  DZISIEJSZĄ M “ .

WARSZAWA, 13 W R7ĘŚN1A 193S R.
(— ) 1. MOŚCICKI.

RftEZ YD E NT RZE C ZYPO SPO LITE J

Po z g o n i e
(Od naszego sprawoz dawcy parlamentarnego)

W A R S Z A W A , 13 września.
Dziś O jfodSinje 12-tej marszałek Sejmu płk. 

K aw ek  om awiał z przedstawicielam i biura sej­
mowego szczegóły obiadu, ja k i m iał być wyda­
ny w  sobotę na cześć przewodniczącego sejmu 
estońskiego. W  trakcie rozm ow y rozległ się te­
lefon. Zaw iadom iono telefonicznie pana m ar­
szałka Sejmu, że szef gabinetu Prezydium  Rady 
M inistrów  m ajor Lepecki udaje się do niego z 
dekretem o  rozwiązaniu Sejmu i Senatu. Roz­
m owy na temat obiadu okazały się zatem bez­
przedmiotowe. P- marszałek z m iejsca złożył le­
gitym ację poselską na ręce dyrektora biura sej­
mowego. P o  kilkunastu minutach marszałek 
w ręczył w iększą paczkę papierów sekretarzo­
wi Sejmu z prośbą o  odesłanie „ruchomości** 
do pry~n atnego mieszkania. Zgodnie ze znanym 
obyczajem konstytucyjnym  p.« marszałek Sła­
wek przestaje pełnić funkcje marszałka. Opu-

'
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S W E 1 T R Y  nowości
J lŁJ U S Z  NAC1IT, Kraków, Stra dom 5

ścił on gmach Sejmu i  udał się piechotą Jo 
swego prywatnego mieszkania.

W ieść o rozwiązaniu Sejmu i  Senatu spadła 
jak grom  na członków ciała ustawodawczego.

KARLSBADZKA WODA MOHLBRUNN zalecana 
przez lekarzj do kuracji domowej jako środek 
rozpuszczająca kamienie nerkowe.

Zaskoczona została również opinia publiczna, 
nic bowiem nie zw iastowało przedterm inowego 
rozwiązania Izb  Ustawodawczych. Decyzja pra­
wdopodobnie zapadła już dawniej, jeszcze przed 
wyjazdem  p. wiceprem iera Kwiatkowskiego na

urlop. Od dłuższego czasu toczyły się rozm o­
wy w  Spalc z udziałem czynnika decydującego, 
p. premie] a i  wiceprem iera. Te w  krótkich od­
stępach czasu przeprowadzane konferencje w y ­
w ołały ogólne zainteresowanie, treść rozm ów 
trzymana była jednak w tajemnicy. W  piątek 
i sobotę krąży ły  głuche pogłoski o naradach i 
orędziu, ale n ikt nie spodziewał się, że tema­
tem ich będzie rozw iązanie Izb- Dekret został 
ogłoszony dnia 13 bm „ zgodnie z  ustaloną tra­
dycją  o  cyfrach feralnych. W  zarządzeniu P a ­
na Prezydenta mieszczą się już m otywy. Przed 
form alnym  ogłoszeniem zarządzenia odbyło się 
jeszcze posiedzenia rady gabinetowej.

Jak powinien dziataó
prawdz wic dobry radio-aparat..
możesz się przekonać na pokazie nowych modeli 
Elektrit 1939, w  Głównym Składzie „RADIOFON“ , 

Kraków, Rynek Gł. 5 (róg Siennej).
Na każde żądanie demonstrujemy bezinteresow­

nie u klientów w domu. 6217k

Narada na Zamku
Warszawa, 13. 9. P A T . Pan Prezydent R. P. 

przy ją ł dzisiaj w obecności marszałka Śmigłe­
go Rydza prezesa Rady M inistrów gen. S ławo­
ja Składk owakiego, który re ferow ał o bieżą­
cych pracach rządu.

Posiedzenie rady gabinetowej
Warszawa. 13 9. P A T . Dnia 13 bm. o godz. 

14-tej odbyło się posiedzenie raay gabinetowej 
pod przewodnictwem pana premiera gen. Sła­
w o ja  Składkowskiego

Co spowodowało ogłoszenie dekretu? Na­
tychmiast po wybraniu nowego marszałka Sej­
mu, rozeszły się pogłuski, że los tej instytucji 
jest przesądzony, że harmonijna współpraca 
m iędzy Izbam i Ustawouawczymi a rządem jest 
utrudniona, że poszczególni posłowie będą je ­
szcze ostrzej i wyraźn iej to-pedowali wnioska­
mi prace rządu. Zachodziła również obawa, że 
przy ważniejszej akcji Sejm i  Senat nie staną 
na wysokości zadania, to znaczy, że dojdzie do 
rozdźwięku między Izbami Ustawodawczym i a 
czynnikiem m iarodajnym . W  ostatnich tygod 
niach większość montowana p izez p. marszał­
ka Sejmu przygotowywała się do rozegrania 
kampanii w przyszłej sesji sejm owej. Sekun­
dować miała również Izba wyższa. Dyskusja 
budżetowa, rozm owy nad sytuacją kraju, to­
czyłyby się pod akompaniament bomb cuch­
nących w postaci wniosków antymasońskich, 
„ciosow  leśnych** itp. W nioski te byłyby zw ró­
cone nie tylko przeciwko poszczególnym oso­
bom lub instytucjom, r le  celowałyby w yżej ze 
względów  w iadom ych Po  w ielokrotnych obra­
dach z udziałem czynnika decydującego zapadła, 
dziiś ostateczna decyzja przyspieszenia k i I w  
dar

Okólnik p. premiera o czystości w yborów  sta- 
nt/wił jak gdyby przedmowę do następnego

(Dokończenie na J i
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IDĄ WYBORY...
(D . L .).  K R A K Ó W , 14 września.

Pisząc przed paru dniami na tym m iejsru o 
potrzebie norm alizacji stosunków wewnętrz­
nych w  Polsce w  zw iązku z naprężoną sytuacją 
m iędzynarodową, nie spodziewaliśmy się, że 
hasło „tw arzą  do społeczeństwa", które częścio- 
vw o  przejaw iało się już w  znanym okólniku p. 
prem iera o czystości w yborów  samorząd swych, 
przybierze już w dniach najbliższych tak realne 
kształty. Decyzja Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, rozw iązująca obie izby parlamentarne 
na dwa lata prztd upływem ich kadencji, roz­
cina śm iałym  cięciem ów trudny do rozw iąza­
n ia węzeł gordyiski, k tóry tak fatalnie zaciążył 
na życiu  politycznym  w  Polsce, w ciągu ostat­
nich lat trzech, trzym ając najszersze masy spo­
łeczeństwa zdała od aktywnego udziału w 
kształtowaniu losów  państwa. W chodzim y tedy 
w  now y okres życia państwowego.

Od dawna zdawano subie sprawę w sferach 
politycanycn, że Sejm, wybrany na podstawie 
ordynacji w yborcze j płk Sławka jest tworem 
wybitn ie nieudanym. M iał on skupić przy pra­
cy ustawodawczej ludzi jednego obozu i k ie­
runku, z pominięciem  partii politycznych, które 
całkowicie m iał zluzować i usunąć w  cień. Re­
zultat tych poczynań jest znany. Sejm wybrany 
wedle nowej ordynacja wyborczej, nie tylko nie 
okazał się monolitem, ale mając być surogatem 
partyj, sam rychło rozb ił się na wzajemnie 
zwalczające się partię party jk i i koterie, nie 
mające żadnego niemal oparciń w  społeczeń­
stwie i nie odzwierciedlające właściwych jego 
nastrojów i  dążeń. Gdy Sejm trw onił mnóstwo 
energii na w alk i podjazdowe różnych grup i 
„odprysków ", gdy gubił się w  kampaniach an- 
tymasońskich i  tracił czas na dywersje anty­
żydowskie, w łaściwe życie polityczne społeczeń­
stwa, pulsuiące n iezwykle Intensywnie, kon­
centrowało się całkowicie poza gmachem prży 
ul. W  iejsk iej. W  miarę rosnącego bezwładu Sej­
mu, rosłj w pływ y stronnictw politycznych, 
którę hie były w  ntm reprezentowane. Stłoczo­
ne namiętności znajdow ały ujście 'ttd arenie 
w iecowej, w  potężnych manifestacjach ludo­
wych (Nowosielce, W ierzchosław ice), czasem 
schodziły do podziemi, iufc wybuchały w  posta­
ci ruchów strajkowych o burzliwym  niekiedy 
przebiegu. Brakło tej klapy bezpieczeństwa, 
która reguluje prężność mas, ich aktywność po­
lityczną i zrozumiałe dążenie do współodpo­
wiedzialności w  kierowaniu państwem Rolę tę 
w  ustroju demokratycznym pełni zawsze par­
lament. Parlament, wybrany na podstawie or­
dynacji wyborczej płk Sławka, nie mógł ro li 
tej spełniać. P róby konsolidacyjne zm ierzają­
ce do nawiązania bliższego kontaktu z szeroki­
mi masami społeczeństwa, też nie dały dobrych 
rezultatów. By wydobyć w ięc życie polityczne 
z impasu, Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanowił odwołać się do wyborców.

Zdawało się, że w ybory samorządowe będą 
pewną inauguracją w ielkiego sezonu politycz­
nego, k tóry rozpocząć miał się w  roku 1940, 
po upływie kadencji ciał ustawodawczych, a 
przed elekcją G łowy Państwa. Teraz w ybory 
samorządowe jaik gdyby usunięte zostały w 
cień; przyćm ią je  całkowicie wybury do Sejmu 
i Senatu, wyznaczone już na pierwszą połowę 
listopada. Odbędą się one, rzecz jasna, na mo­
cy dotychczasowej ordynacji wyborczej, ale 
pod hasłem je j zmiany, co zaakcentowana zo­
stało w  uzasadnieniu decyzji Pana Prezydenta 
R. P. Powstaje kwestia czy poszczególne stron­
nictw a, które ogłosiły bojkot wyborów  w  ruku 
1935, pójdą teraz do urny wyborczej. Przypu­
szczać należy, że sprawa ta zostanie rozstrzy­
gnięta po rozmowach przeprowadzonych przez 
ugrupowania opozycyjne z czynnikami rządo­
wym i. Niepodobna inaczej zrozumieć m otywa­
c ji rozwiązania obu Izb, podkreślającej tenden­
cję uzyskania pełniejszego wyrazu prądów nur­
tujących w  społeczeństwie, jak w  tym sensie, 
że chodzić będzie o pozyskanie absentującej się 
dotąd opozycji. Być może, że dane będą takie 
gwarancje co do skłaau kolegiów  wyborczych, 
które umożliw ią opozycji udział w akcie w y­
borczym.

N ik t nie będzie opłakiwał rozwiązanego Sej­
mu i Senaty. W  szczególności nie ma powodu

PO  Z G O N I E
(Dokończenie ze str. 1-ej)

aktu. W ybory  odbędą się na podstawie obow ią­
zującej ordynacji wyborczej. Obecny Sejm  nie 
dawał gwarancji zm iany tej ordynacji, a więc 
spełnienia najważniejszego postulatu opozycji. 
Pozostaje otwarta drogą dla stanowiska opo­
zycji wobec nowych wyborów, k*óre daje je j 
możność brania udziału w  pracach nad zmia­
ną ordynacji wyborczej. Decyzja opozycji bę­
dzie musiała nastąpić w najbliższym czasie. 
N ie jest wykluczone, że w  razie pozytywnego 
ustosunkowania się stronnictw opozycyjnych, 
nastąpił; by dalsze posunięcia, umożliwiające 
współpracę. Byłoby to częściowym spełnieniem 
życzeń, zgłoszonych na Zamku przez PPS w  u- 
biegłym roku.

W ybory  do Sejmu 1 Senatu odbędą się 
jeszcze przed wyboram i samorządowymi. S fe­
ry  m iarodajne przygotowały już plan akcji 
wyborczej. N ie nastąpi w ięc zmiana rządu.

Specjalista c’ o rób skórnych 1 wenerycznych

Dr. S. J A M P E L
p o w ró cił

BIAŁA KRAK. PL. RATUSZOW Y 1 tel. 1001

Rzecz zrozumiała, że do Sejmu i Senatu nie zo­
staną wybrani dotychczasowi działacze z trak­
cji „torpedow ej". Obok wicemarsz. Podoskie- 
go i posłów Dudzińskiego i Budzyńskiego o* 
dejda jeszcze inni „nieznani żołn ierze" parla­
mentaryzmu. Kto zostanie wybrany, zależy oczy 
wiście od tego, czy opozycja w  całej pełni sta-

Tallin  13. 9. P A T . Decyzją rządu stan w yją t­
kow y w  Estonii zóstał przedłużony do 12 w rze­
śnia 1939 r. Udzielając wywiadu dziennikarzom, 
premier Estonii oświadczył, Iż Utrzymanie sta­
nu wyjątkowego podyktowane jest sytuacją 
m iędzynarodową i podkreślił, że dla obrony 
swej nienaruszalności Estonia musi być przewi-

Wysiedtenie kilku rodzin 
żydowskich z Gdyni

W arszawa, 13. 9. (A )  K ilkanaście rodzin 
żydowskich w  Gdyni otrzymało nagie w  sobotę 
zarządzenie komisariatu rządu, aby w  ciągu 
dwóch tygodni opuściły miasto. Zarządzenie 
komisariatu rźądu powołu je się przytem na 
przepisy o  zamieszkaniu w pasie pogranicz­
nym. W  dniu dzisiejszym podobne zarząd le- 
nie otrzymało 13/ osób z Gdyni, niemal sttmycn 
Żydów. Osoby te mają również w  ciągu 2 ty ­
godni opuścić Gdynię mimo, że niektóre z nich 
mieszkają w Gdyni około 10 lat, mają własne 
przedsiębiorstwa lub dobru posady i nie są

do żalów  społeczeństwo żydowskie, którego 
nieliczni reprezentanci m ieli przed sobą w  par­
lamencie taki nieprzejednany mur wrogich na­
strojów  nienawiści 1 złośliwych tendencji, ja ­
kich nie m ieli może posłowie żydowscy nawet 
w  pierwszym Sejm ie ustawodawczym, gdzie 
rządziła praw icowa większość. Mamy jeszcze 
dobi ze w  pamięci różne dywersyjne wystąpie­
nia pp. Budzyńskich i Dudzińskich, Butonów  
i innych Siodów, którzy swym i demagogiczny­
mi wyskokam i starali się za wszelką cenę za­
pełnić „lu kę ‘<, powstałą przez nieobecność w 
Sejm ie przedstawicieli Stronnictwa Narodowe­
go, a nawet usiłowali przelicytować antysemi­
tyzm endecki.

N ie łudźmy się. Kampania wyborcza, która 
nadchodzi, będzie może obfitowała w momenty 
antyżydowskie, może nawet będzie stała pod 
znakiem agitacji antyżydowskiej niektórych 
stronnictw i ugrupowań o nowszej lub starszej

nie do wyborów . Obecna ordynacja wyborcza 
daje duże szanse Ozonowi w  uzyskaniu man­
datów, oczywiście tylko w  tym wypadku, gdy 
me będzie żadnej konkurencji. „C zon  monopo­
lista" wysunąłby wówczas działaczy rzem ieślni­
czych, kupieckich i rolniczych z grupy Ponia­
towskiego itd.

Nim wypadnie jeszcze ocenić działalność roz­
wiązanych Izb Ustawodawczych stw ierdzić na­
leży, że płk. Sławek na ostatnich poufnych kon­
ferencjach wypow auał się bardzo ostro prze­
ciwko zmianie ordynacji wyborczej, jak  rów ­
nież przeciwko ewentualnemu rozwiązaniu o- 
becnego Sejmu. Zarządzenie Pana Prezydenta 
R. P. usuwa na pewien okres czasu spory kon­
stytucyjne w  h ieraich ii państwowej u góry. 
Tak czy owak, nastąpiło przyspieszenie sezo­
nu politycznego. Akcja  przedwyborcza rozpo­
cznie się w dniach najbliższych Odbywać się 
będą narady poszczególnych stronnictw oraz 
poufne rozm owy ze sferami m iarodajnym i. 
Dziś, względnie jutro zarządzenie ma zostać —  
wedle krążących pogłosek —  uzupełnione prze­
mówieniem Pana Prezydenta, wygłoszonym 
przez radio. Ma to być orędzie do ńarodu.

Zrodzony z żebra BBW R Sejm  nie zdał już 
urodzeniem egzaminu w  oczach opołeczeństwa, 
nie znalazi po porodzie łaski w  oczach ster m ia­
rodajnych; bohaterowie jego odchodzą bez na­
dziei na powrót. Potulność dobijała ich w  o- 
czach społeczeństwa, dąsy w  oczach reż-mu. 
„U b ó j"  Sejmu nastąpił zgodnie z życzeniem 
autorki ustawy ubojowej. Dekret przyszedł nie­
spodziewanie, posłowie zostali „ogłuszen i" na­
głym ciosem Zgon Sejmu przyczynił się do o- 
żyw ienia sytuacji politycznej, kanikuła została 
p.zerwana.

dująca w swych zarządzeniach.
P rzy  tej okazji premier zaznaczył, że zarzą­

dzenia te nie maja nic wspólnego z sytuacją we- 
wnętrzno-połityczną, gdyż w  Estonii w  obecnej 
chwili nie ma ani jednego więźnia, który by był 
oskarżony o przestępstwa natury politycznej.

ciężarem dla miasta. Osoby te zw róciły się z re« 
kursem do w ojew ody pomorskiego. Rów no­
cześnie zw rócili się oni o interwencję do Koła  
Żydowskiego, ale Kołc nie zdążyło już tej in­
terwencji przeprowadzić.

Koło Żydowskie przeprowadziło dziś swą 
ostatnią interwencję, a m ianowicie w  snrawie 
akcji pikieciarskiej w  Osdrowiu W ileńskim , 
skąd nadeszły wieści, że pikieciarze stosują 
gwałt fizyczny wobec klienteli chrześcijań­
skiej, które chciała kuppw&c w  sklepach ży . 
dowskich. Koło Żydowskie interweniowało w, 
tej sprawie w  Ministerstwie Spraw W ew nętrz­
nych.

tradycji uprawiania hecy antysemickiej. Jeśli 
Stronnictwo Narodowe zdecydrje  się pójść da 
wyborów, można być przekonanym, że roz- 
gryw ka pomiędzy nim a np. Ozonem odbywać 
się będzie na płaszczyźnie „argum entów " ży 
dowskich. A ie zarazem wejdzie może na a±enę 
obóz demokracji polskiej, który przyszłość i 
po ęge państwa, upatruje w  czym innym, ani­
żeli w  rozpętaniu w ł ik  narodowościowych i 
głoszeniu haseł nienawiści.

Idą w ybory... Przypadają one na okres silnego 
naprężenia w  sytuacji m iędzynarodowej, k tćie 
wym aga skupienia wszystkich sił i wzmożonej 
ódpcwiedzialnosci wszystkich beż wyjątku od­
łam ów społeczeństwa. M iejm y nadzieje, że to 
poczucie odpowiedzialności wobec powagi chwfc 
li wyciśnie jednak swe piętno na całym, krót­
kim zresztą, okresie przedwyborczym  i pczwo- 

I li m imo wszystko utrzymać agitację wyborczą 
| w  granicach Koniecznej powagi i umiaru

B. SINGER

Ani jednego więźnia politycznego 
nie ma w Estonii

Przedłużenie sianu wyjątkowego w Estonii



„N O W Y  DZIENNIK" środa 14 września 1938

Fala demonstracyj antyczeskidi
Sudety Ranni i zabici po obu stronach. 

Zarządzenia wyjątkowe rządu
Praga, 13 .9. PAT. Wczoraj w  nocy doszło do J 

szeregu incydentów w  związku z demonstracjami, J 
organizowanymi przez S. D. P. Demonstranci u- 
rządzili pochody, na których czele niesiono cho­
rągwie ze swastyką, śpiewano pieśni niemieckie i 
wznoszono okrzyki. Największa manifestacja mia­
ła miejsce w  Jabłońcu nad Nicą, gdzie po mowie 
Hitlera zebrał się tłum, liczący około 10 tys. osób. 
Na czele pochodu niesiono sztandar ze swastyką 
i wznoszono okrzyki: „Heil Adolf Hitler". Na ra­
tuszu powiewała chorągiew SDP z wielką swa­
styką. W  czasie pochodu we wszystkich kościo­
łach biły dzwony .Policja, widząc, że nie może u- 
trzymać porządku, wezwało wojsko, które obsa­
dziło miasto. Jeden z uczestników pochodu prze­
bił oponę w  samochodzie wojskowym. Areszto­
wanie jego wywołało znów demonstrację ze stro­
ny SDP ,wobec czego aresztowanego wypuszczo­
no po wylegitymowaniu. W  czasie demonstracyj 
wybito szyby w  księgarni czeskiej.

Berlin, 13. 9. PAT. Niemieckie binro informa­
cyjne donosi z Pragi:

W  Anssig (Usti nad Łabą) doszło do poważniej­
szych zajść. Ludność miasta i przybyła ludność z 
miejscowości okolicznych zgromadziła się na ryn­
ku dla wysłuchania przy głośnikach przebiegu u- 
roczyatośd norymberskich. Manifestacja miała 
przebieg zapełnia spokojny. Dopiero gdy wkrótce 
po zakończenia przemówienia kanclerza tłnm po­
czął się rozchodzić, padły strzały. Śmiertelnie tra­
fiony został członek ochotniczej służby ochronnej 
partii Niemców sudeckich (F. S.) Hellmut Lang. 
Trafiony został również przyglądający się wypad­
kom z okna okolicznego domu Rndolf Vacha. L i­
czni świadkowie zeznali, że strzały padły spośród 
grupy Czechów, która wmieszała się w  tłum Niem 
ców sądeckich. Sprawcy nie zostali ujęci.

IV Teplicach wczoraj pomiędzy godz. 9 a 10

•  •

I Z N O W U  P A D Ł A  W Y G R A N A
Zł. 2 0 . 0 0 0

na lo* Nr. 4101S, zakupiony w zzczęśliwej kolekturze

DAR" KRAKÓW. Św. A N N Y  2
w dotychczasowym ciągnieniu kl. lV-ej padła na nasze losy oprócz dużej wygranej

Zł. 5 0 . 0 0 0
jeszeze mnóstwo mniejszych wygranych.

Kto wygrał na loteriiZ
Warszawa, 13. 9. W  dniu dzisiejszym padły na­

stępujące większe wygrane:
20.000 zł — 117539.
25.000 zł —  110998.
10.000 zł — 14486 53824 107048 126079 14G087.
5.000 zł — 14883 22018 139134.
2.000 zł —  8251 28904 33875 40163 44917 C7213 

74354 78968 799668 98257 113420 115280 127914 
141340 154694.

W drugim ciągnieniu:
5.000 zł — 146430.
25.000 zł — 19382 124778.
10.000 zł — 55698.
5.000 zł — 11607 13796 30050 83504 84047 86225 

93924 101309 121975 141292.
2.000 zł — 5704 27242 4734420 56861 70898 79457 

82558 83959 89293 105745 121268 131258 144557 
138532 138815 143496.

wieczór odbywały się demonstracje, zorganizowa­
ne przez Czechów i komunistów. Jednocześnie od­
bywał się pochód Niemców sudeckich. W pewnym 
momencie doszło do starcia pomiędzy policją a 
pochodem niemieckim. Policja zrobiła użytek r pa­
lek gumowych. Gdy, poseł partii Niemców sudec­
kich Zippelins chciał Interweniować, policjanci 
pobili go ,raniąc w głowę i plecy. Zajścia uliczne 
trwały do późnej nocy. Zraniono kilka kobiet i 
kilku mężczyzn.

Poważne starcia w Cheb
Salwa policji do demonstrantów niemieckich

Berlin, 13. 9. P A T . Z  Eger donoszą, iż  od 
rana miasto ozdobione jest flagam i ze swasty­
ką. W  godzinach rannych policja czeska od­
dała kilka strzałów do tłumu. 47-letni Miklas 
Gibner został tra fiony kulą w  czoło i  poniósł 
śmierć na miejscu. 7 osób odniosło rany. Skle­
py zamknięto. Dzieci pow róciły ze szkół do 
domów. W  mieście po jaw iły  się samochody 
pancerne. U lice opustoszały. K ierownictwo 
partii niemiecko-sudeckiej w ysłało do prezy­

denta Benesza i rządu depesze protestacyjne.
Członek m isji lorda Runcimana Sutton Pratt, 

przebywajcy w  Eger, udał się na m iejsce zajść 
i obejrzał zw łok i zabitego Miklasa Gibnera.

*  *  *

Berlin, 13. 9. P A T . Z Krumłowa (Krum au) 
donoszą, iż doszło tam wczoraj w ieczorem do 
starcia ludności czeskiej z Niemcami, przy 
czym 10 osób zostało rannych. Szkoły zostały 
zamknięte.

Zamiast rokowań z rządem -
wyjazd posłów sudeckich do Cheb

Narady pod przewodnictwem Henleina
Praga, 13. 9. P A T . Dziś przewódca N iem ­

ców sudeckich Henlein w  towarzystw ie posła 
Franka i dr. Schiketanza wyjechał z Norym- 
bergi i udał się do Eger (Cheb). Również uda­
li się tam dziś rano z Pragi członkowie dele­
gacji do rokowań z rządem posłow ie Kundt, 
dr. Rosche, dr. Peters i dr. Sebe< kovsky.

W  Eger wszyscy prewódc/ S.D.P. będą oma­
wiać wytworzoną sytuację i mają być powzię­
te decyzje co do dalszych rokowań z rządem. 
Zadaniem przewódców S. D. P. jest również, 
jak przypuszczają w  kołach po ̂ formowanych, 
opanowanie sytuacji, która na terenie pogra­
nicznym zarysowuje się w  sposób dość groź­
ny-

Z  powodu wyjazdu do Eger delegacji do ro­
kowań S. D. P- z rządem, odpadła przewidzia­
na na dzisiaj kn fertneja z premierem Hodżą.

Praga, 13. 9. P A T . O  godz. 16-tej w  Eger 
lę.hęh) ro zpoczęły, gig narady zarządu partii su­

deckiej. Naradom przewodniczy Henlein. W e ­
dług powszechnej opmii. przedmiotem obrad 
partii jest omówienie sytuacji wewnętrznej w  
Czechosłowacji po wczorajszym  przemówieniu 
kanclerza H itlera i po krwawych zajściach, któ­
re m iały miejsce w poniedziałek wieczorem i 
w ciągu dnia dzisiejszego. Należy przewidywać, 
że w wyniku narad partii sudeckiej ogłoszony 
zostanie kom unikat, o fic ja lny lub też odezwa 
do ludności niemieckiej w  Czechosłowacji.

Stan wyjątkowy w 5 powiatach
Praga, 13. 9. P A T . W czora j w  nocy odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów, na którym  je ­
dnak żadnych uchwał nie powzięto. Dziś gabi­
net obraduje dalej.

Jak wiadomo, na dziś wyznaczone zostało 
spotkanie premiera Hodży z  przedstawiciela­
mi S. D. P.

Praga, 13. 9. P A T . Ogłoszone tu komunikat 
urzędowy, który stwierdza, że w  kilku okręgach 
doszło w ciągu nocy do aktów gwałtu o chara­
kterze politycznym, które doprowadziły do 
starć z organami bezpieczeństwa publiczne­
go, W  następstwie tego rząd postanowił ogło­
sić stan oblężenia we wszystkich okręgach, 
gdzie spokój i ład będą zakłócone.

Rząd wzywa zarazem ludność do spokoju, 
stwierdzając, że organy służby bezpieczeństwa 
są wystarczająco silne dla utrzymania porząd­
ku.

Praga, 13. 9. P A T . W  uzupełnieniu w iado­
mości o wprowadzeniu stanu w yjątkowego na 
terenie 5 pow iatów  nadgranicznych, zazna­
czyć należy, że czeskie nazwy tych pow iatów  
są następujące: Cheb, Neudeck, Łokiet, Kodan 
i Przisteczice.

Zakaz zgromadzeń w całej 
Czechosłowacji

Praga, 13. 9. F A T . Rząd w ydał dekret, na 
mocy którego organizowanie wszelkiego ro ­
dzaju w ieców  i zebrań zostaje zakazane nc 
całym terytorium  Czechosłowacja

Tymczasowy bilans: 8 zabitych, 
kilkudziesięciu rannych

Prc^, 13. 9. P A T . Koła urzędowe powstrzy­
mują się od ogłoszenia dokładnej liczby zabi­
tych i rannych podczas zajść m iędzy ludnością 
czeską i niemiecką. W edług obliczeń kores­
pondenta P. A. T., liczba zabitych wynosi 8 o- 
sób, rannych zaś kilkadziesiąt. Zajścia w yda­
rzyły się wczoraj wieczorem i dzisiaj w  19-tji 
m iejscowościach.

Zarządzenia ochronne Francji
utrzymane aż do wyjaśnienia sytuacji

Paryż, 13. 9. P A T . Agencja Havaesa donosi, 
że na dzisiejszym  posiedzeniu Rady M inistrów 
po wysłuchaniu oświadczeń ministra obrony 
narodowej i m inistra spraw zagr„ rada m ini­
strów postanowiła jednogłośnie, że zarządzenia

bezpieczeństwa, wydane w  dniach ostatafcł- 
w inny być utrzymane do czasu całkowitego W y­
jaśnienia sytuacji.

Term in następnego posiedzenia rady m in i­
strów  nie został ustalony.
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ZYCIE POLITYCZNE

wybory do parlamentu
• e c y z ja  Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 

doręczona dziś m arsz^Lom  Sejmu i  Senatu, a 
rozwiązującą parlament przed upływem 
jego normalnej kadencji stanowi fakt o p ierw ­
szorzędnym znaczeniu w życiu państwa. W arto  
przy tej sposobności om ówić pewne norm y 
prawne, obowiązujące w  tego rodzaju wypad­
kach.

Ostatni sejm został wyb] any w  aniu 8 wrze* 
śnia 1935 roku. W edle konstytucji (art. 32) ka­
dencja sejmu trwa lat 5. Ponieważ zaś Sejm 
obecny został rozw iązany w  dniu 13 września 
b. r., a #w ięc skończył żyw ot dwa lata przed u- 
pływem  kadencji. Rozwiązanie sejmu odbyło 
się zgodnie z  przepisami Konstytucji. A rtyku ł 
13 konstytucji kw ietn iowej wym ienia wśród 
prerogatyw  Prezydenta Rzeczypospolitej także 
rozw iązywanie Sejmu i Senatu przed upływem 
kadencji. A rtyku ł 32 Konstytucji przewiduje 
w  tej dziedzinie tylko jedyne ograniczenie, a 
m ianowicie:

„Rozw iązanie sejmu przed upły wem kaden- j 
c ji wym aga wskazania powoau". Jak wiadomo, 
w  decyzji P . Prezydenta został w skazany  po­
wód.

Zachodzi pytanie, jak i bieg spraw przewiduje 
obecnie ustawodawstwo polskie? W edle Kon­
stytucji, „Pan  Prezydent zarządza w ybory w  
ciągu 30 dni od dnia rozwiązania Sejmu. A  sa­
mo głosowanie może się odbyć nie później niż 
SO-tego dnia po zarządzeniu w yborów ",

Z znisądzenia Pana Prezydenta wynika ja ­
sno, że wybory odbędą się na podstawie d o- 
t y c h c z a s o w e j  ordynacji w yb o rc a j. Zm ia­
na bowiem  ordynacji w yborczej należy wedle 
Konstytucji w y ł ą c z n i e  do Sejmu i  Srnatu 
a Prezydentow i R. P . nio przysługuje prawo w y ­
dania dekretu dotyczącego ordynacji wyborczej 
do Sejmu i  Senatu. W edle Konstytucji więc, 
pc rozw iązaniu obecnego Sejmu, który nie zdo­
łał przeprowadzić zm iany ordynacji wyborczej 
i k tóry zresztą nie Zamierzał je j przeprowadzić, 
n i e  m a  innego środka zm iany ordynacji jak  
właśnie środek, zastosowany przez P . Pręży- 
deńta.

Opozycja wysuwała w  swoim  czasie plan, 
by rząd w yitąp ił z  in icjatywą zm iany ordyna­
cji wyborczej w  Sejmie. A le  nawet gdyby rząd 
wystąpił z  taką inicjatywą, to i  tak było  rzeczą 
wątpliwą, czy zmiana taka mogła się dokonać. 
Zwłaszcza po ostu nich wypadkach na terenie 
sejmu, po w yborze nowego marszałka i powsta­
niu Klubu Ozonu nie ulegało wątpliwości, że 
ordynacja wyborcza nie może być zmieniona 
w  m yśl żądań stronnictw. Jeśli chodzi o Konsty­
tucję, to zawiera ona ty lko ogólne Jane odno­
szące się do aktu wyborczego. A rtyku ł 33 Kon- 
styiucj przewiduje, że „praw o wybierania ma 
k a ż d y  o b y w a t e l  bez różnicy płci, k tóry 
przed dniem zarządzenia w yborów  ukończył lat 
24 oraz korzysta w  pełni z praw cywilnych i  o- 
bywatelskich. Praw o wybieralności ma każdy 
obywatel mający prawo wybierania, jeżeli tt- 
kończył lat 30",

Komentarze Londynu i Paryża 
o mowie Hitlera

(R o )

Rządowe roboty publiczne 
w Jerozolimie

Jerozolima, 13, 9. 2AT. Ministerstwo kolonii 
jakiś esas temu wyasygnowało sto tysięcy fun­
tów  na roboty publiczne w  Palestynie. Część 
tego funduszu już wydatkowano na budowę 
dumóui dla poliajantów Obecnie rząd przystę- 
stępuje do buaowy czterech nowych domów dla 
policjantów w Jerozolim ie, które kosztować 
mają 30 tysięcy funtów. D w a budynki mają 
być zbudowane w  dzielnicy żydowskiej, przy 
czym znajdą zatrudnienie ty lko  rubotiucy-Ży- 
dzi, pozostałe zaś dwa budynki powstaną w ko­
lonii niem ieckiej, przy czym znajdą zatrudnię-

ŁiOndj-n, 13. 9. P A T . Reakcja prasj m gieł- 
skiej n ie jest jednolita co do m iary sceptycy­
zmu, jak i na ogół mowa H itlera wyw ołała  w 
Londynie.

,.Daily Ezpress" podkreśla, że naród b ry ty j­
ski obecnie i stale pragnie żyć z narodem nie­
mieckim na stopie pokujowej. H itler podejmu­
je  co prawda atak na Czechosłowację, a N iem ­
ców sudeckich zachęca do nalegania na swe 
prawa, ale —  zdaniem „D a ily  Expresu“  —  nie 
zamierza on przeszkadzać pokojowem u roz­
wiązaniu. Przem ówienie H itlera —  piyze dzien­
nik —  oznacza dalszy okres niepewności.

Specjalny sprawozdawca „D a ily  Mail“  w  N o ­
rymberdze, znany ze swych bliskich kontak­
tów  a otoczeniem Hitlera, W ard  Price, oświad­
cza, że ceną uspokojenia w  Europie jest nie­
skrępowany plebiscyt na ziem i sudeckiej. Zda­
niem W ard  P rice ‘a, H itler uważa, że zasadni­
czym warunkiem jest, aby plebiscyt został za­
rządzony w  jak najkrótszym  czasie. Jeżeli ta 
sagentia zostanie uczyniona —  zauważa „D aily 
M a il" w  komentarzu redakcyjnym  —  zaintere­
sowane mocarstv a winny się do niej odnieść 
z obiektywnością i rozważyć jak najdokładniej. 
Postulat H itlera  że mniejszości sudeckiej p rzy­
znane być v inny prawa, znajdzie zrozumienie 
Wszędzie w Europie, albowiem  powszechnie 
przyznawane jest, że dopóki skargi mniejszości 
narodowych nii° zootam usunięte, stale pokój 
będzie zagrożony. Dopóki trwać będą rokowa­
nia, istnieje, zdaniem dziennika, nadzieja na 
kompromis, m im o ewentualnych Impasów i 
koniecznych poprawek. Jest; rzeczą nie do po­
myślenia, aby politycy i dyplomaci europejscy 
nie byli w  manie doprowadzić do pokojow e­
go rozwiązania. „D a ily  M a il" zaznacza, że 
mowa Hitlera była daletkc ostrze, iza, niż w ie­
lu łudzi przewidywało, ale nie zatrzaskuje ona 
drzwi dla polityk i stanu.

Liberalny „N ew i Chronicie" oświadczą że 
m owa A ltie ta  kryzysu nie rodwiązśla,

„Daily H era ld " stwierdza, że rokowania su­
deckie będą nadal tiw ały  i to —  udaniem dzien­
nika —  jest najważniejszym  skutkiem m owy 
Hitlera.

„D a ily  Tełegraph" oświadcza, że z m owy 
H itlera wyniku, iż stan niepokoju trwać będzie 
jeszene przez czas dłuższy,

„T im es " stwierdza, że wprawdzie H itler w y ­
sunął żądanie samostanowienia dis Niemców 
sudeckich, mowa jego  jednak nie przyczyniła 
się do rozpoczęcia natychmiastowego kryzysu. 
Mowa, jeśli nawet nie jest bardzo uspokajają­
ca, nie zaostrza jednak gwałtownie sytuacji. 
H itler w  m ow ie swej —  pisze „T im es " —  pod­
kreślił odpoy iedzitiność Czechosłowacji za 
rozw ój wypadków  politycznych. Dalej „T im es" 
oburza się na porównanie, jak iego dokonał 
H itler pom iędzy Sudetami i sprawą arabską. 
Domaganie się dla N iem ców  nudeckich prawa 
samostanowienia zasługuje —  zdaniem „T i*  
mesa" —  na rozważenie, choć nie. w yn ika ja ­
sno z m owy Hitlera, czy m iał on na m yśli sa­
mostanowienie, prowadzące do odseparowania 
sie Niemców sudeckich od republiki czecho­
słowackiej, czy też m iał na myśli' samostano­
w ienie Niemców sudeckich w  ramach republi­
ki, „T im es " podkreśla z uznaniem tę część 
przemówienia H itlera, w  której m ów ił on o po­
sunięciach na rzecz pokoju. P rzy  tej okazji 
„T im es" z uznaniem podkreśla słowa H itlera 
na ten temat skierowane pod adresem Polski. 

*  *  *

Londyn. 13. fi. P A T . M owa H itlera oceniana 
jesl w  angielskich, kołach rządowych krytycz­
nie. Koła te  podkreślają, fee chociaż przemó­
w ienie to  n ie w ysuwało ultym atywnych żądań, 
to jednak n ie Wprowadza uufcdniczego odprę­
żenia.

Mowa, zdaniem brytj Jakich ca. nnlkó w, sta­
now i dis N iem ców  sudeckich zachętę do dal­
szej ostrej taktyki. Utrzym anie N iem ców  su­
deckich w  ramach republiki czechosłowackiej 
w ydaje się w  Londyn ie po te j ruowte praw ie 
że wykluczone.

* * *
Paryfc, 13. 9. P A T . Komentarze prasy fran ­

cuskiej do. przemówienia H itlera, które stano­

w i naczelny punkt zainteresowania, utrzymane 
aą w  tonie re ze rw j. Dzienniki stw ierdzają prse 
de wszystkim  poważną ulgę. wynikającą z  te­
go, żę wystąpiene tc nie zaw ierało żadnych 
żądań ultym atyw i ych.

B prem ier Bium na łamach „Popu la ire " o- 
świadczą, że Europa uniknęła natycnmia^towc- 
go kryzysu.

W szystkie dzienniki są zgodne w ocenie, że 
wystąpienia kanclerza pozostawiają otwarte 
urzwl do pokojowego załatwienia problemu su­
deckiego, choć ostry ton wobec Czechów może 
grozić wewnętrznymi komplikacjam i na tere­
nie Czechosłowacji.

H itler —  oświadcza naczelny publicysta „P e ­
tit Paris ien " —  Bougues, nie zerwał m ożliw o­
ści daKzych periraktacyj, tylko nie wiadomo,

I czy będą m ogły się one rozw ijać normalnie, wo- 
! bec zaostrzającej się sytuacji wewnętrznej W; 
Czechosłowacji.

„O euvre“  oświadcza, że w gruncie rzeery mo­
wa Hitlera, pozostawiając ctwarte drzw i do dal­
szych rozmów, nie wniosła żadnych nowych 
elementów do problemu sudeckiego.

Organ praw icowego odłamu radykałów  „L a  
Republiąue", prowadząca od dłuższego czasu 
kampanie na rzecz skłonienia Czechów do 
najdalszych ustępstw, nawet drogą odłączenia 
kraju  sudeckiego, uważa, że m owa ] ancl irza 
Umożliwia ocalenie pokoju europejskiego Kan- 
clerz —  ośw iadczył dziot.nik —  dał przede 
wszystkim w  przemówieniu sv'ym  w yraz bólo­
wi, jak i w yw ołu je w  nim los N iem ców  endec­
kich, których jest projektorem. W ym aga dla 
nich p-awa samostanowienia o  sobie, lecż ró ­
wnocześnie stoi na stanowisku dalszego pro­
wadzenia roKowań i  wyraża życcenie, aby za­
kończyły się pokojow ym  rozwiązaniem spra­
w y.

OJ spokojnego tonu większości: komenfh&j'
prasowych odbijają sw ym i komentarzami k e - : 
munistyczna „Hum anite", jak  rów nież z  row ie  
tofilskich dzienników „O rd re“ . Dz.-snnikl te. 
wyraźnie zawiedzione odprężeniem sytuacji 
m iędzynarodowej, zapowiadają na marginesie 
wystąpień kanclerza nowe pow ikłania m iędzy­
narodowe.

*  *  *

Paryż, 13. 9. P A T . W  kołach dyplomat ct- 
nych Paryża mowa kanclera H itlera  została 
przyjęta z pewnym uczuciem ulgi. K o łć p oe­
tyczne Paryża, komentując ostry ton kancle­
ra H itlera, szczególnie pod adresem Czecho­
słowacji, sttwierdzają jednocześnie, że m ow a’ 
nie wprowadza żadnego nowego elementu de 
sytuacji dyplomatycznej. Kanclerz H itler nie 
sprecyzował ostatecznie żądania pieb iicytu , 
ani tez liie  wystąpił z  kategorycznym  żąda­
niem Anschlussu Sudołów. M owa dzislejsaa 
—  zdaniem kół paryskich —  nie kładzie be­
tem kresu obecnemu napięciu politycznemu w  
Europie, aie nie zatrzasku je również drzw i dó 
dalszych negocjacyj i nie uniemożliw ia dal­
szego toku rokowań między partią N iem ców  
Endeckich i rządem praskim, ani też pracy m i­
s ji lorda Runciir.ana.

Rewizja u muftiego?
Jerozolima, 13. 9. 2 A T . „A l A hram " donosi 

z Bejrutu, że funkcjonariusze po lic ji z jaw ili 
się niespodzi uiic u b. muftiego Jerozolimy. Jo- 
den z przedstawicieli po lic ji odbył z  nim  dłuż­
szą rozmowę w  cztery oczy. Tw ierdzą  —  doda­
je  korespondent pisma egipskiego —- że po lo­
cją przeprowadziła u muftiego gruntowną re­
w izję. inn i /nów utrzymują, że w ładze libań­
skie w yk ry ły  spisek zm ierzający do zamordo­
wania m uftiego i  w  zw iązku z tyn  WŁmocmO-1 
n i  straż dokoła jego  domu.
. Jerozolim r, 13. 9. Ż A T . Po lic ja  }a-zeprowę­

dziła rew izję u arabskiego emigranta z Palesty­
ny Szukń Abdul Hadi, k tóry  uciekł z  Palesty­
ny i  należy do aktywniejszych zwolenników  
muftiego. Podczas rew izji policja w yk ry łr  ufe- 
reg dokumentów jak  rówm az .rewolwery. Sau-i 
k ri zpstai aresztowany.
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P A O tn te r jt y ,  u i m i e c d
Ileż radości daje św iadom ość posiadania pięknych, białych zębów I Zęby takie 
można z łafwościq osiqgnqć, używajqc pasły do zębów Chlorodont. Wynik 
będzie olśniewajqcy, bowiem pasta do zębów Chlorodont nie zaw iera żadnych 
składników, mogqcych uszkodzić szkliwo nazębne. Chlorodont uwydatnio jedynie 

naturalny połysk zębów . O to cała  tajem nica I
Prosimy żą d a ć, zależnie od własnego upodobania, pieniącej lub niepieniącej

l o  r o d ó n f

B L U F F  C Z Y  A K C J A ?
Rokowania czesko-niemieckie w impasie

K ied y  przód tygodn iem  na tym  m iejscu 
odtwarzałem  stan czesko-niem ieckiej w o jn y  
politycznej, donosiłem  o w idokach na chw i­
lowe bodaj złagodzen ie napięcia w  zw iązku z 
now ym  planem układu oraz p ropozyc ją  prez. 
Benesza, b y  zaw arto  trzym iesięczny „P o k ó j 
B oży” . W  parę godzin  jednak po wysłaniu 
tego  sprawozdania sy tu acja  radykaln ie się 
zm ieniła. C zyte ln icy m ogli przypuszczać, że 
ów  obraz nastro jów  opierał się na n iedokła­
dnej obserwacji. D la  ośw ietlen ia stosunków 
panujących obecnie muszę jednak stw ierdzić 
że optym istyczna ta  perspektyw a odpow ia­
dała n ie ty lk o  zgodnem u pojm owaniu  sytu ­
ac ji przez rząd  czechosłowacki, kom isję Run- 
cimana i  rząd  angielski, a le naw et przypusz­
czeniom  przedstaw icieli N iem ców  sudeckich. 
C ztery  instancje, k tó re  chyba pow inny b y ły  
być jako  tako  poin form owane o tym , czego 
w  ow ej chw ili spodziewać się należało ze s tro ­
n y  przeciw nego obozu. Gotowano się w  P ra ­
dze do u roczystego inscenizowania oczek i­
w anego poko ju : wyznaczono dzień, w  k tó ry  
św ięte p a l l a d i u m  re lig ijn e czesk ie z 
Stąp ago Bolesława (A l t  - Bunzlau) przen ie­
sione być m iało do  P rag i.

Jak grom  podziałała ted y  w iadom ość, że 
wszystkie nowe ustępstwa rządu czeskosło- 
w ack iego b y ły  daremne, i  że zam iast zapo­
wiedzianej osobistej, p ok o jow ej in terw encji 
H itlera, nastąpiło zaostrzen ie sytuacji. P rzy -

(Od naszego praskiego koresp. politycznego)

taczam  tu ten  znany ju ż epizod, b y  zailustro- 
wać, że atm osfera m iędzynarodowa doszła 
dziś do stanu chw iejności i  n ieprzejrzystości, 
uniem ożliw iających niem al orientację.

Są dw ie głów ne p rzyczyn y  tego  m igaw ko­
w ego  przesuwania się aspektów  po litycz­
nych. Z  jednej strony odpowiada ono inten­
cjom  Trzec ie j Rzeszy. „D eutsche A llg . Zei- 
tu ng”  w yjaśn iła  w łaśnie N iem com , że oto­
czeni św iatem  w rogów , muszą się p rzyzw y­
czaić do tego , „b y  żyć  w  niebezpieczeństw ie’ ’ . 
K ierow n icy  po lityk i nazistowskiej sta ra ją  
się jednak o to, b y  i cały św iat ży ł w  bez­
ustannym  niepokoju, b y  n ik t n ie w iedział, co 
w  najb liższych  dwmdziestu czterech godzi­
nach g ro z i ze strony N iem iec. N a le ży  to  do 
ich tak tyk i, k tó rą  chcą tak  zm ęczyć i  zde­
nerw ow ać rządy, b y  ostatecznie dla m iłego 
pokoju  zgodziły  się na ich żądania.

Jest jednak i  drugie źródło niepewności: 
dem oralizacja  agentur telegra ficznych , k tó ­
re  gon ią  za  sensacjam i a tou t prix, tak  ja k  
gdybyśm y się ju ż  znajdow ali w  czasie p raw ­
dziw ej w o jn y, zm yśla ją  n ieraz wiadom ości, 
ozdabiając je  szczegółam i konkretnym i o  łu­
dzącym  prawdopodobieństw ie. Odmianą te ­
go  procederu są n iedyskrec je : przedwczesne 
rozgłaszanie fa k tó w  rzeczyw istych , k tóre się 
o fic ja ln ie  dem entuje. N ie  ła tw o tedy  w  tym  
lab iryncie in form acji, do k tórych  n ie można 
m ieć zaufania, odgadnąć linię, po k tó re j isto-

P R A G A , w e wrześniu.

tn ie wypadki się ro zw ija ją .
*  *  *

Jeden, ty lk o  uwidocznił się punkt pew ny i  
dodatni. W iadom o, że delegaci sudeccy bez­
zw łoczn ie po negatyw n ej odpowiedzi H itlera  
na ostatn i pian Benesza - Runcimana zerw ali 
rokowania, podając ja k o  powód uderzenie 
posła M aya  przez po lic jan ta  w  M oraw skiej 
O straw ia  U w ażano to  za  pretekst i  za  po­
czątek  —  końca wszelk ich  rokowań. Okazało 
się jednak, że delegatom  szło istotn ie ty lk o  
o ukaranie winnych. P o  sa tys fak c ji kom plet­
nej p rzez dym isję  ca łej grupy funkcjonariu­
szy policyjnych, bezzw łocznie w znow ili roko­
wania i u rządzili recepcję prasy, na k tó re j 
w y jaśn ili w  sposób w iarogodny, że n ie jes t 
ich zam iarem  doprow adzić do w o jn y  przez 
obstrukcje. Szło im  ty lk o  o  to, b y  zniewolić 
w yższe w ładze czeskosłowiackie do ukrócania 
sam owoli p o lic ji

Incyden t ten rzucił św iatło  na dw ie  spra­
w y. Dowiódł, że N iem cy  sudeccy chccieliby 
uniknąć w ojny, k tórych  skutków  obawiają 
się dla siebie sam ych i  że g łów n e  trudności 
pochodzą zzewnątrz. P ow tó re  zas w ykazał, 
że rząd, p rzy  ca łej swej ustępliwości, Uczyć 
się musi z  pew nym  niebezpieczeństwem  we­
w nętrznym . T k w i ono w  tym , że podczas gdy 
rząd  w kroczył dziś ju ż w  spraw ie narodowo­
ściow ej na to ry  dem okratyczno - federalisty- 
czne, pohcja  —  na prow incji —  trzym a  się

A R N O LD  ZW E IG

PO W IEŚĆ

L  upaważn'&"!*  m tora  

przełoży*

Alfred Liefeld
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N ic dziwnego, że Ekscelencja trapi się \vm wszyst­

kim  i gryzie. Operacje w ojskow e l.abrały lukiego roz­
machu i  zasięgu, że ti udno oprzeć się obawt m o przy­
szłość. Nasze wysunięte oddziały zbliża ją .-ię już do 
Kaukazu. Całkiem tedy naturalne, że kwavda zapasów 
zbożowych jest dla Ekscelencji sprawą raczej uboczną. 
Z  drugiej jednak strony po co N. D. A . p n rr ła ło  pana 
Federlego? Pan Federle jest specem od transportu i ko­
munikacji, a marsz na K ijów  miał na cela zniesienie 
kart chlebowych w Niemczech Okazuje st? . ednak, że 
w tym wypadku babcia na dwoje w różyła, ba rty  chle­
bowe jak były, tak są, i nasze pobożne ży*- enia ogra. 
niczają się już jedynie do tego, abj biedni ladzie otrzy­
m yw ali przynajm niej pełną rację. I  dlatego r.tnera. Ly- 
chow siedzi w K ijow ie, łamiąc głcwę, jak «u dogodzić 
wszystkim  i każdemu. I  nagle w zeszłym :-j;odniu ur­
wało się ucho dzbana. Długo znam Ekscelencję, a l i nie 
słyszałem, aby kiedykolw iek tak krzyczał.

Znaleźli się właśnie w  miejscu, skąd nu taczał się 
najpiękniejszy widok na miasto i  okolicę. Siadając na 
pierwszej lepszej ławce, przybity i zm artw iony W in- 
fried  zapytał, co się w łaściw ie w  K ijow ie  stało. Znał 
wybuchy gniewu swego wuja, który na ogó1 był uoso­
bieniem równowagi, przeżyw ał z  nim chw ile w jakich 
sędziwy generał ciskał o ziem ię pierwsz/-* lepszym 
przedmiotem. Pont udzielił skwapliwie wyjaśnień. 
W  zmarszczkach koło oczu sierżanta k ry ł się hamowa­
ny uśmiech, jakkolw iek  nie ty lko mówił o sprawach 
poważnych, ale i doceniał ich powagą. Któregoś dnia 
nadeszła do K ijow a  wiadomość, że najw iększy trans­
port zboża ukraińskiego w ogóle nie dotarł ćc Niem iec. 
Cesarski I królewski namiestnik stolicy Austrii, książę 
W indischgratz, zatrzym ał transport na własną odpo­
wiedzialność i kazał go wyładować, rozdzielając wszy. 
stko m iędzy głodującą ludność W iedn ia. „T o  w tym  
celu", grzm iał generał Lychow , „pozwala .n aby ukra­
ińskie błoto oblepiało m ój n iepiam iony m undur?!".

To  po to Hindenburg przysłał mu pana Ferie*lego aby 
znakomity spec od transportów pchał p a ryyw ym  Au­
striakom w zagłodniałe pyski całe wagony ziarna by 
krwaw o zdobytym  przez żołnierza niem ieckiego Chle­
bem napychały sobie brzuchy rozmaite pepń zki i inne 
świnie austriackie?! T o  w tym celu zrobiono zen na 
stare lata kondotiera i ściągacza podatków w naturze?! 
Ma dość tego wszystkiego i dziś jeszcze telegrafuje do 
Jego Cesarskiej Mości, aby zechciał zwolnić go z do­
wodzenia w tym  świńskim kraju. Chce umrzeć w spo­
koju, w nie splamionym mundurze i z czystą tarczą ro­
dową. Ma j*o uszy tego ciągłego nadstawiania karku 
za byle bandytę k ijowskiego.

N ic dziwnego, że nazajutrz jeden ze stolarzy w  K i­
jow ie  otrzym ał do reparacji dwa połamane kr.esła, 
a generał przez dwa dni nie opuszczał swego gabinetu. 
Gdy trzeciego dnia ukazał się wreszcie serce krajało 
się na jego widok, taki był smutny i złamany. W szyst­
ko w około chodziło na palcach, nie śmiąc nie tylko 
podnieść głosu, ale wręcz odetchnąć. Na to właśnie 
chciał zwrócić szczególną uwagę „pana porucznika" 
sierżant Pont. Bo też sytuacja powstała w swoim  ro­
dzaju jedyna. Sam „pan porucznik" po namyśle przy­
zna chyba sierżantowi słuszność.

Pont w  zapale opowiadania zapomniał o kapitańskiej 
randze W infrieda, który też zresztą pom yłki nie zau­
ważył. Sierżant stał na samym skraju wyżyny, ogarnia, 
jąc zachwyconym wzrokiem  piękne w idoki miasta, 
uwięzionego w  rozwidleniu rzeki o kapryśnych skrę­
tach, ginących za jednym spośród licznych pagórków, 
by wynurzyć się za następnym. W in fr ied  został na 
ławce, zd ją ł czapkę i  w zamyśleniu m ierzw ił jasną czu­
prynę. M iędzy przyjaciółm i zawisło długre milczenie. 
Poczem  Pont zb liżył się ponownie do ławki i, rozsta­
w iwszy szeroko nogi, przyjrzał się bacznie W in frie- 
dowi, który w końcu podniósł nań oczy, pytając:

—  £o  pan robi dziś po południu?
(C. d. a.).
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jeszcze szablonu centra listycznego i  zb y t  os­
tro  sbara się „poskram iać”  tendencje m n iej­
szości. N a  to  samo ża li s ię ludność polska 
w  Cieszyńskim . W praw dzie delegaci sudeccy 
gami podkreśla ją, że  s fe ry  rządow e okazu ją 
najlepszą wolę, a  całą w inę ponoszą ty lk o  
funkcjonariusze 2—  3—  i  4-go rzędu. W ia ­
dom o jednak, że w  sytuacji obecnej każde 
starcie podobne m oże służyć jak o  pretekst 
do w kroczen ia N iem iec d la  obrony sw ych  
ziom ków.

*  *  *

G dyby n ie nacisk z  zew nątrz, doszłoby się 
obecnie rych ło  do porozum ienia z  N iem cam i 
sudeck im i U godow e rozw iązan ie zagadn ie­
n ia „sta tu tu  narodow ościow ego”  z  Berlinem  
zaś w yd a je  się w  chw ili obecnej p raw ie nie­
m ożliwe. P ra g a  p rzyzn a je  w szelk ie sw obody 
i  pełne równouprawnienie, rezerw u jąc dla. 
rządu ty lk o  suwerenność w  odniesieniu do 
p o lityk i zagran icznej i  do a rm ii Berlinow i 
zaś idzie w łaśnie o  w p ływ  N iem ców  sudec­
kich na te  decydujące czynn iki n iezaw isłości 
C. S. R-, gd yż  chce tą  d rogą  zerw ać sojusze 
je j  z  R os ją  i F rancją , b y  m óc —  ja k  się w y ­
raża  „S ta r”  londyński —  „jed n ym  chw ytem  
dostać w  ręce całą Czechosłowację” .

Berlin  obsta je dotychczas p rzy  ty m  n ie­
m ożliw ym  żądaniu d la tego głównie, że n ikt 
n ie zdołał go  przekonać o tym , że A n g l ia 
istotn ie weźm ie udział w  ewentualny kon flik ­
cie zbrojnym - Prasa  niem iecka iron icznie 
w skazu je na n iezdecydowaną po litykę an­
gie lską w  spraw ie P a lestyn y  i  w szelk ie in te r­
w encje am basadora Hendersona tak  sam o 
ja k  w szelk ie pogróżk i H a lifa za  i  dem onstra­
c je  m orskie zbyw a jednym  słow em : B 1 u f  f  !

W chodzim y w ięc w  stadium, w  k tó rym  za ­
czyna się ju ż  dyskutow ać o  tym , co  nastąpi, 
skoro pertrak tac je  co  do statutu  się rozb iją . 
Berlin  w ysuw a na razie  t r z y  ewentualności: 
żądanie p lebiscytu —  „re w iz ję  gran ic”  i  w o j­
nę gospodarczą, P oza  tym  rezerw u je  sobie 
zawsze —  in terw encję w ojskow ą. P leb iscytu  
m ocarstwa nie dopuszczą. D obrow olne odstą­
pienie p row in cji n iem ieckiej zaproponow ały 
„T im es ”  pod  w p ływ em  germ anofilów  angielr 
ekieh. Sugestia  ta  spotkała się z  tak im  obu­
rzen iem  ze  s tron y opinii angielsk ie j, że  p ro ­
je k t  ten  nie w chodzi w  rachubę. In terw en cja  
w ojskow a? N a  to  zachód odpow iada: „ B lu f f ! ”

Pozosta je, ja k o  chw ilow o najpraw dopo­
dobniejsza d roga  N iem iec : repres je  gospo­
darcze. W  tym  kierunku w  sam ej rzeczy  
N iem cy  m ogłyby  w yrządzić  szkody Czecho­
słowacji, gd yb y  zamknęły  dla n ie j p o rt ham- 
burski i  zabroniły żeg lu g i na części Dunaju 
p rzez nie kontrolow anej. Żadną m iarą nie 
udałoby im  się jednakow oż tym i środkam i 
zniewolić O. S. R . do kapitu lacji. M a ona w y j­
ście —  transport na Gdynię —  a  poza tym  
liczyć m oże na dalszą, energiczną pom oc m o­
carstw  zachodnich.

Jaki jes t program  A n g lii i F ran c ji na w y ­
padek rozb icia  rokow ań? Streszcza on się w  
haśle: przekonać Berlin , że  zachód b yn a j­
m n iej n ie b lu ffu je , i  to  p rzez energiczną ak­
c ję. W  p ierw szej lin ii m yśli się o o fic ja ln e j 
in terw encji dyp lom atycznej w  Berlin ie oraz 
o  nadaniu spraw ie charakteru  m iędzynaro­
dowego. W y to c zy  się go  przed w iększym  gro ­
nem  państw, u tw orzy  się kom itet podobnie 
ja k  w  spraw ie hiszpańskiej. W  razie nieustę­
pliwości N iem iec nastąpiłaby sankcja o  cha­
rak terze  bardzo dotk liw ym : blokada N ie ­
miec. W praw dzie w  N orym berdze ośw iad­
czono, że N iem cy  b lokady się nie boją, gd yż  
są sam owystarczalne, ale i to  je s t  „b lu ffem ” . 

* *  *  *
W łaściciele aparatów  rad iow ych  w  całym  

św iecie w  ostatnich dniach sposobność p rzy ­
słuchiwania się żyw ym  odgłosom  w a lk i to ­
czącej się m iędzy Trzec ią  Rzeszą a  Czecho­
słowacją. W  N orym berdze  w ystępow ali H it­
ler, G óring i Goebbels w  zw yk łym , gw a łtow ­
nym  sw ym  ton ie przeciw  Czechosłow acji, 
grożąc, że N iem cy  w  każdym  razie urzeczy­
w istn ią  sw e życzenia, od czego żadna po tęga  
r } św iecie pow strzym ać ich  n ie zdoła.

W  P rad ze  prezyden t Benesz, n ie reagu jąc 
w cale na te  nam iętne wystąpien ia, bez n a j­
lże jszego  śladu rozdrażnienia lub niepokoju, 
p<jez i ł  sig w  gposófc w praw dzie o jcow sk i do

Z MODY

Modne kapelusze
W  Paryżu widzi się już wyłącznie filcowe kape­

lusze o nowej wcale interesującej linii profitu. 
Główka jest z przodu i w  tyle mocno wydłużona, 
środkiem zaś wgięta. Na ogół kapelusze utrzymane 
są w  jednym tonie. Niebiecki kapelusik przybra­
ny jest granatową wstążką, musztardowo-żółty 
tabaczkową, szary —  czarną, beige — brązową itd. 
Bardzo modne są wstążki —  lacqć. Sportowy cha­
rakter kapeluszy do kostiumów podkreślają licz­
ne stebnówki. Czarny kostium i oliwkowy pilśnio­
w y kapelusz oraz wełniany szalik w  oliwkowym 
koiorze —  to ulubiony komplet Londyński. Paryż 
woli wiśniowe odcienie przybrane czernią.

Louise Bourbon wypuściła na rynek osiem mo­
deli kapeluszy, z których, jeden jest dziwaczniej­
szy od drugiego. Widzimy wszystkie formy naczyń 
kuchennych od druszlaka począwszy a kończąc na 
rondlu. Za przybranie również służą utensylia 
kuchenne i gospodarskie, jak włoska kapusta, fry­
zowana sałata, miotełka z piórek do omiatania 
kurzu, miniaturowa trzepaczka, nie mówiąc już o 
zwykłych owocach i jarzynach. Do najładniejszych 
i najdziwaczniejszych modeli Louise Bourbon na­
leży wianek z bułeczek, przybrany kogucim, skrzy­
dłem, główka sałaty —  również jeden z ośmiu mo­
deli —  nasunięta jest na czoło jak toczek. Spiczasty 
stożek z łyżeczek do kawy przybrany kremową 
pianką tiulu z daleka już pachnie kawą...

Louise Bourbon nie ograniczyła się do tych tyl­
ko ekstrawagancyj i dla solidniejszych klientek 
przygotowała szereg pięknych modeli z filcu i aksa­
mitu. Jej toczek z plecionych wstążek aksamitnych 
przypomina niebo o zachodzie słońca. Fason tego 
toczka jest z tyłu podniesiony, a nad czołem spła­
szczony. Niemniej' ładny jest tricorne z czarnego 
filcu przybrany pękiem fioletowych, zielonych 

i różowych piór strusich. Słynna Agnes prezentu­
je również czarny jersey‘owy toczek przybrany 
pękiem kolorowych piór strusich. Inny kapelusz 
madame Agnes ma pofalowane rondo rozpostarte 
z tyłu jak wachlarz i płasko zaprasowane na przo- 
dzie. Legroux prezentuje brązowy toczek obszyty 
gros-grair. o fasonie pochylonym do przodu, tę 
samą tendencję wykazuje prostokątny aksamitny 
tricorne. U Schiaparelli‘ego widzimy szereg be­
retów dużych, fantazyjnych, przytrzymywanych 
w tyle głowy wstążkami. Wydłużana i śpiczasta 
forma główki daje się podkreślić n» wielu mode­
lach SchiaparellPego. Rose Valois ma kapelusze
0 uniesionych z tyłu rondach podpiętych koloro­
wymi kokardami z mory. Reboux lansuje na dzień 
jasne filce i miękko pofalowanych rondach, a w ie­
czór wszystko, co może wymyśleń fantazja ludzka, 
a w ięc tiulowe drobno marszczone falbanki, z 
których robi toczki, różowe strusie pióra spływają 
kaskadą z czarnego tiulowego ronda, diademy z 
tęczowych kolibrów itd. itd.

Na rewii kapeluszy w  Paryżu pokazywano jako 
kuriozum amerykański model, stanowiący gniazd­
ko ptasie wykonanie z wąziutkich wstążeczek, w 
którym leżało parę jajeczek z blado różowego jed­
wabiu oraz parka nieopierzonych jeszcze piskląt. 
Dwukolorowe szale, z których każda strona jest 
innego koloru, pochodzą z Ameryki. Ozdoby ka­
peluszy dobiera Amerykanka do koloru pomadki, 
do której również dobiera odcień pończoch. Mamy 
w ięc kolory pończoch w  rodzaju: rouge, yermillon
1 innych odcieni czerwonych, znanych nam dotych­
czas jedynie z katalogów wyborów kosmetycz­
nych. C6LINE

żydzi opuszczają kraj Sudetów
Praga, 13. 9. 2 A T . Od marCa br. opuściło 

Karlsbad i osiedliło się na czeskich obszarach 
republiki 70 rodzin żydowskich. Znaczna sto- 
sunkowo liczba rod/in żydowskich opuściła 
kraj Sudetów w  ostatnim czasie.

Cuza nie pojechał do Norymberg!
Bukareszt, 13. 9. 2 A T . Znany przywódca an­

tysem itów prof. A. C. Cuza nie wyjechał do No- 
rymbergi. obawiając s*ę wobec podeszłego w ie­
ku uciążliwej podróży. Również syn jego, G. 
Cuza, nie mógł wyjechać na kongres nazisty- 
czny. Prof. Cuza wysłał natomiast telegram po­
witalny do Hitlera.

wszystkich, więc i do niemieckich obywateli 
Czechosłowacji, polecając im, by aa podsta­
wie nowego statutu wspólnie pracowali nad 
pokojem kraju i świata. „Nigdy w  tyciu ni* 
uczuwałem trwogi” wyznał prezydent Cae- 
chosłowacji. A  z całej tej, spokojnej i pięk­
nej przemowy wynikało, że i obecnie ma do­
stateczne powody, b y  nie czuć trwogi.

W ID .

ZAWIADAMIAM
moje P. T. K lljen tŁ l, te po powrocie z zagranic; mam 
na składzie najnowsze modele kapelusz; i uprzejmie za­
praszam do odwiedzenia mego salonu.

DOLA SCHIFFOWA 
Grodzica 69 tel.181-72

U75g

Z  Pierwszej Polskiej 
W ystawy Szpitalnictwa

Pierwsza w  Polsce Niepodległej Wystawa Szpł- 
talnictwa, organizowana przez Towarzystwo Szpi­
talnictwa z prezesem Dr. Orzechowskim i specjal­
nie zawiązany w  tym celu komitet z p. dr. płk. 
Miszewskim na czele, zainteresowała również 
świat lecznictwa ubezpieczeniowego. Ubezpieczenia 
Społeczne w  Polsce pracują od lat 18-tu, a w  nie­
których dzielnicach kraju jak np. w  Wielkopot- 
sce, na Śląsku i Małopolsce —  znacznie dłużej —  
mogą się poszczycić poważnym dorobkiem w  dzie­
dzinie lecznictwa szpitalnego, sanatoryjnego i pre­
wencyjnego. Przesz budowę nowych lub też mo­
dernizację dawnych gmachów, starają się sprawę 
szpitalnictwa w  Polsce podnieść i  postawić na 
wysokim poziomie. Plon w  tej dziedzinie Ubezpie- 
czalnie Społeczne demonstrują na Wystawie w 
sposób prosty a przejrzysty. Pokazany jest roz­
wój szpitalnictwa i leczenia sanatoryjnego za lata. 
1934 —  1938. Zakład Ubezpieczeń Społecznych 1 
Ubezpieczalnie Społeczne zajmują 4 pokoje na 
I I  piętrze nowobudującego się szpitala chirurgii 
uiazowej im. Marszałka Piłsudskiego. W  pierw­
sze] sali zgromadzone są jednostki szpitalne Ubez­
pieczeń Społecznych znajdujące się w Warszawie, 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Łodzi i t d .  Niektó­
re z nich, jak szpital Warszawski na Solcu, Kra­
kowski, Lwowski, Sosnowiecki i in. imponują 
swym ogromem i nowoczesnym wyglądem. Stwier­
dzają to liczne fotografie makiety budynków szpi­
talnych oraz plany sytuacyjne. Działalność poszcze­
gólnych szpitali zobrazowana jesl w  tablicach sta­
tystycznych prosto ujętych. W  pierwszej sali wi­
dzimy również rzeźbę, wyobrażającą zdrowie* 
dłuta art. rzeźbiarza F. Strynkiewicza.

Druga sala poświęcona jest lecznictwa sanato­
ryjnemu i uzdrowiskowemu, oraz akcji kolonijnej 
(kolonie leczniczo-szkolne i wypoczynk.), zobra­
zowanym w  podobny sposób, jak szpitalnictwo. 
Wyróżniają się tu wielkością i pięknym wygl*0em 
sanatoria rozmaltycn typów: nizinnego, podgór­
skiego i górskiego, jak: w  Bystrej Śląskiej, We- 
rochcie, Zakopanem, Ludwikowie pod Poznaniem, 
Tuszynku pod Łodzią, Krynicy, Iwoniczu i in. Fo­
tografie demonstrują urządzenia wewnętrzne 
szpitali i sanatoriów, wyposażone w  nowoczesne 
urzędzenia i aparaty lecznicze, w pokoje, sale i 
kurytarze, lśniące czystością, w  wyszkolony per­
sonel lekarski i pomocniczy.

Akcja kolonijna Ubezpieczeń Społecznych w  
Kiekrzu pod Poznaniem, Busku, Kaliszu, Andry­
chowie, Jaworzu i GiechocLnku zilustrowana obfi­
cie, jest dowodem jak wielki nacisk kładzie się 
obecnie na działalność profilaktyczną Wolne prze­
strzenie w  salach zajęte są przez makiety więk­
szych obiektów szpitalnych, wykonane przez ir- 
bezpieczalnie społeczne, na terenie których znajdu­
ją się dane szpitale.

Jedna z mniejszych sal poświęcona jest wyro­
bom Wytwórni Protez Min. Opieki Społeczne! 
oraz produkcji aptecznej Centrali Zaopatrywania 
Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych, która przed­
stawia próbki leków, używanych w  Ubezpieczal- 
niach. W ostatniej wreszcie sali znajdujemy mapę 
Polski, na kiórej nwidocznione są szpitale, sana­
toria i inne zakłady lecznicze, oraz stałe kolonie 
di a dzieci.

W ostatniej sali statystyka ogólna wykazuje 
:uch chorych, zasięg działania ubezpieczeń spo­
łecznych, stosunek personelu lekarskiego i po- 
mocniczo-lekarskiego do ilości łóżek, wyzyskanie 
łóżek, wysokość kosztów leczenia chorych w szpi­
talach ł zakładach, podział na grupy według za­
chorowań, wysokość świadczeń szpitalnych i sa­
natoryjnych w  stosunku do ogólnych świadczeń 
ubezpieczeń społecznych i t. d.

Po raz pierwszy w  Polsce zebrano i zrobiono 
spis prao naukowych i popularyzacyjnych i dzie­
dziny szpitalnictwa i lecznictwa uzdrowiskowego 
i sanatoryjnego oraz profilaktyki. Liczba tych wy­
dawnictw sięga 300.

Jako dopełnienie wystawy 2 razy dziennie de­
monstrowany jest ciekawy film z życia dzieci na 
koloniach lecznic&o-szkolnych oraz reportaż szpi­
talno-sanatoryjny. Wielce pocieszający iragmenl 
% tegc filmu stanowi grupa nowo-budujących się 
sanatoriów i  Szpitali, które dadzą możność vot- 
szerzania tej gałęzi działalności Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Stronę dekoracyjną wystawy wykonał 
artysta-malarz i grafik p. E. Ernest
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KRONIKA LITERACKA
Wybory do Prezydium P A. Ł.

Jak się dowiaduje ajencja PIL, zwołane ma być 
na dzień 17 bm., posiedzenie Polskiej Akademii 
Literatury, celem dokonania nowych wybordw do 
Prezydium. W  kołach literackich krążą uporczy­
we pogłoski, że wynik głosowania może przy­
nieść niespodzianki i że walka rozegra się głów­
nie o stanowisko generalnego sekretarza PAL — 
które jak wiadomo, piastuje obecnie Juliusz Ka­
den Bandrowski.

Zbiór nowel wojewody Kosilca-BIer- 
nacklego

Nakładem Głównej Księgarni Wojskowej, w  
Warszawie ukaże się w niedługim czasie zbiór 
nowel Wacława Kostka Biernackiego pt. „Ułan 
dyżurny". Jak wiadomo, autor, który jest obec­
nie wojewodą poleskim, napisał już kilka książek 
jak np. „Diabeł zwycięzca" „Straszny gość" oraz 
jest twórcą słynnej „Szopki benjaininowsldej".

Towarzystwo popierania twórczości! 
niemieckich emigrantów

W  Nowym Jorku powstało towarzystwo popie­
rania twórczości niemieckich pisarzy emigran­
tów p.Ł „Alliance Book Coorporation*. Towarzy­
stwo wydawać będzie w  języku niemieckim dzie 
ła pisarzy niemieckich i austriackich, którzy z 
przyczyn politycznych zmuszeni zostali do opusz 
czenia swej ojczyzny. Sprawą druku, kolportażu 
itp. zajmie się z upoważnienia wspomnianego to­
warzystwa znana firma anglo amerykańska 
„Longmans, Green and Co". Pierwsze książki u- 
każą się już pod koniec bm.

Na sezon 193&39 zakontraktowani zostali nastp. 
autorzy: Vicki Baum, Alfred Doeblin, Lion Feu- 
chtwanger, Bruno Frank, Leonhard Frank, Kon­
rad Heiden, Emil Ludwig, Heinrich Mann, Thomas 
Mann, Alfred Neuman, Erie Maria Remarąue. Er­
nest Toller, Franz Werfel Arnold Zweig, Stefan 
Zweig. Towarzystwo zamierza również przystąpić 
do wydawania tanich edycji najlepszych książek 
wspomnianych autorów.

Pani Lindbergh pisze książki
Jedno z wydawnictw amerykańskich zapowiada 

na połowę października br. wydanie książki Anny 
Morrow-Lindbergh, żony pierwszego zdobywcy t 
Atlantyku, pt. „Listen! The W ind" (Uwaga I 
Wiatr...), której treścią będą dzieje wyprawy 
małżonków Lindbergh samolotem przez połud. 
Atlantyk, od brzegów Afryki do Brazylii, w  r.1933 
Wstęp do tej książki napisał pułk. Lindbergh, któ­
ry wykonał trzy mapki i specjalną okładkę. Jak 
piszą wydawcy, już pierwsze wydanie liczyć bę­
dzie 50.000 egzemplarzy.

Wznowienie pisma „Dziennikarz"
Syndykat dziennikarzy polskich w Stanach 

Zjednoczonych mógł się pochlubić wydawaniem 
jedynego polskiego czasopisma zawodowo-dzien- 
nikarskiego. Pismo to pod tytułem „Dziennikarz" 
spełniło swą rolę, przyczyniając się do rozwoju 
życia organizacyjnego dziennikarzy polskich w  
Stanach Zjednoczonych. Na skutek pewnych trud­
ności wydawnictwo zostało, zawieszone. Jak obec­
nie donosi prasa polska w Ameryce wydawanie 
„Dziennikarza" ma być podjęte nanowo. Z inicja­
tywą tą wystąpił redaktor Ernest Lilien, znany 
dziennikarz emigracyjny, który był jednym z za­
łożycieli tego wydawnictwa, zapoczątkowanego w 
roku 1934 wespół z red. A. Waldo.

Amerykańskie nakłady
Z okazji przybycia do Nowego Yorku słynnej 

pisarki amerykańskiej Margaret Mitchell, autorki 
„Gone with the W ind" (Przeminęło z wiatrem) 
prasa podaje, że łączny nakład wraz z przekłada­
mi na 11 języków wynosi w  chwili obecnej —
1,690,000 egzemplarzy. W  samych Stanach sprze­
dano 1,425,000. Bagatelka 1

Chanie Chaplin „kręci“ swą 
autobiografię

Wielką sensacją w  amerykańskim świecie fił- 
wowym wywołała wiadomość iż Gharlie Chaplin 
przystąpił do nakręcania nowego filmu w swym 
własnym atelier, nieczynnym już od 4 lat. Tema­
tem filmu będzie biografia Chaplina.

1-ROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ADHINISTRACYJNO-HANDLOWEGO
( K U R S  A B I T U R I E N T Ó W )

KRAKÓW, UL. STRADOMSKA L. 10, telefon 164-40

R0ZP0C ZYH A W YKŁAD Y 15 W R ZEŚ M IA
Warunki przyjęcia: ukończona eonajmniej 6-ta kl. gimnazjalna starego typu, wzgl. 4-ta kl. gimn. nowego 
typu. Opłata miesięczna zŁ 30.—, dla niezamożnych zniżki w opłacie czesnego. — Dla posiadających 

stadia wyższe, osobna grupa. — Informacji ndziela Sekretariat od godziny 9-ej do 2-ej.

Przybytek wiedzy i braterstwa

The International House 
w Nowym Jorku

N O W Y  JORK, we wrześniu.

(s )  The International Hcuse —  to nie jest 
hotel, ani przytułek. Na hotel jego pokoje są —• 
pow iedzm y —  za purytańskie, a na przytułek 
jego  sale towarzyskie —  zbyt luksusowe. A  przy 
tym  —  położenie. R iverside Drive, to przecież 
najwytworn iejsza i  najpiękniejsza dzielnica N o­
wego Jorku. W spaniała autostrada ciągnie się 
od 72 ulicy wysoko ku północy —  „uptown", 
jak się tutaj mawia. W  tej wspaniałej ulicy par­
cela pod budowę hotelu byłaby strasznie droga. 
Jest tu też w  istocie bardzo mało hoteli.

A le  czymże w  takim  razie jest International 
House, jeśli nie jest hotelem, ani przytułkiem? 
Jest instytucją, która nie ma sobie równej. Nosi 
zresztą swoje godło i  cel dumnie na czole: 
„Th a l Brotherhood may prevail“  —  ażeby pa­
nowało braterstwo. U fundował dom ten John 
Rockefeller-starszy, podobnie jak  i  piękny ko­
ściół opodal, w  którym  kazania wygłaszają du­
chowni wszystkich wyznań. International Hou­
se od kościoła dzieli wspaniały park, odwiedza­
ny przez dzieci w  całej okolicy, i  to nie tylko

Sypialnie są wprost po klasztornemu roz­
dzielone. R ygor bardzo ostry. Do oddziału 
kobiecego nie wolno mężczyźnie nawet się 
przybliżyć, tak samo kobietom na oddział mę­
ski. Nawet chorzy nie śmią przyjm ow ać w izyt 
odmiennej płci. Za dnia koedukacja w  najli- 
beralniejszym tego słowa znaczeniu, w  nocy 
zaś rozdział jak  najbardziej purytaóski, k la­
sztorny.

Dom ten przeznaczony jest dla 500 gości, 
przy czym połowa przypada na Amerykanów, 
a druga połowa dla zagranicznych gości. 
W śród  studentów zagranicznych znajdują się 
przedstawiciele 50 narodowości. Instytut za 
minimalną opłatą daje swoim  gościom dużo 
w ięcej niż mieszkanie i utrzymanie.

W  każdą sobotę odbywa się wspólna 
kolacja z programem muzykalnym i  odczy­
tem jakiejś sławy z  Columbia University. 
Debating Circles dyskutuje się na temat pro­
blem ów m iędzynarodowej polityk i. Jak w© 
wszystkich amerykańskich sferach uniwersy­
teckich, także tutaj istnieje w ielk ie zaintereso­
wanie dla spraw teatraluych. Kółka amator­
skie odgrywają z  prawdziwym  artyzmem 
sztuki nowoczesne i klasyczne, Także na te­
mat filo zo fii, re lig ii i  sztuki, dyskutuje się w  
ciaśniejszych kółkach. Bogata biblioteka i 
czytelnia zaopatrzona we wszystkie w ielk ie 
dzienniki światowe, stoi do dyspozycji miesz­
kańców domu.

International House w  Now ym  Jorku został 
otwarty w  roku 1924. Sześć lat później utworzo­
no podobny instytut w  Berkeley, w  Kaliforn ii. 
W  1932 r. znowu przyszła kolej na Chicago, 

przez dzieci mieszkańców wybrzeża, ale i przez ' W reszcie także Citć Universitaire w  Paryżu  
dzieci proletariatu, z ulic 120, 121 i 122. , otrzymał swój International House w  roku

W ielkoduszny fundator zbudował ten dom 1936. W szystkie te cztery instytuty zawdzięcza- 
mając na celu krzewienie porozumienia i przy- ją  swe powstanie i  rozw ój rodzinie Rockefelle- 
jaźń wśród wszystkich narodów. Porozum ienie ■ r f>w -
i przyjaźń, to idealne hasła, które w  życiu tylko W e współczesnej Am eryce w ydaje się kolo- 
bardzo trudno dają się zrealizować. A le  tu na salne, fantastycne wprost sumy na rzeczy, któ­
rej szczęśliwej wysepce hasJa le zostały urzeczy- re nie m ają nic wspólnego z „business‘em“ , z  
wistnione. ; zyskiem, i które stoją w  rażącej wprost sprze-

Publiczność tego domu składa się tylko z czności z tak przez nas ganionym egoizmem

ZAWIADOMIENIE.
Z A R Z Ą D  G M I N N Y  Z A W O J A  

poda je  ido w iadom ości, że z  dniem 
1 w rześn ia  1938 r. uruchom ił 

K O M U N I K A C J Ę  A U T O B U S O W Ą  
całoroczną, jednorazow ą na lin ii Z A W O J A —  
M A K Ó W  i  z  powrotem , m ając na uwadze w y ­
godę tu rys tów  i  narciarzy, udających  się na 
w ycieczk i na Babią G órę i  okolicę. 621.ik

dwóch elem entów: nauczycieli i studentów.
A jest bardziej ekskluzywna niż w  najbardziej 
arystokratycznych klubach londyńskich, bo bez 
polecenia władz uniwersyteckich nie dopuszcza 
się tu nikogo. Student musi mieć specjalne 
kw alifikacje, ażeby otrzymać polecenie. Protek­
cja nie istnieje. Religia, resa, zabarwienie skó­
ry  też nie odgrywają żadnej roli. W  Interna­
tional House pryjm uje się z tą samą gościnno­
ścią Japończyków, Chińczyków i murzynów. 
N ie ma takiego hotelu w  Now ym  Jorku, gdzie- 
by czarni traktowani by li narówni z białym i.

Życie w śród m urów  tej instytucji przystoso­
wane jest do wysokiego poziomu intelektual­
nego je j m ieszkańców. Starzy panowie, czują 
się znakomicie i  jakby odmłodzeni w  towarzy­
stwie m łodych studentów i studentek, m ło­
dzież zaś odnosi się do starszych z  pełnym 
zaufaniem i  gorącą przyjaźnią. M łodych łączy 
prawdziwa koleżeńskość, wspólnota zaintere­
sowań, trosk naukowych i  praktycznych 
problem ów. Do późnej nocy przesiadują w  
salach towarzyskich, prowadząc gorące i oży­
w ione dysputy.

i małodusznością Am erykanów . W yda je  się 
horendalne sumy na psychoanalitycznie nada­
nia i dociekania, na fizykę teoretyczną, mate­
matykę, różnego rodzaju metafizykę, na studio­
wanie rzymskich i greckich klasyków, na sta­
rą, nową i najnowszą sztukę itd. itd. W  m iarę 
upadku ducha w  Europie, pogłębia się idea­
lizm amerykański. I  właśnie ten amerykański 
idealizm  zbudował The International House 
na R iverside Drive w N ow ym  Jorku.

—  W  dniach 7— 9 października rb. w  Budape­
szcie rozegrany zostanie fin a łow y m ec* teni­
sowy o  puchar jugosłowiańskiej królow ej Ma­
rii w  konkurencji pań pom iędzy reprezenta­
cjam i Po lsk i i  W ęgier.

—  W  trzeciej rundzie gry  pojedyńczej pań o 
mistrzostwo Stanów Zjednoczonych. Jędrze­
jowska łatwo pokonała Am erykankę Słanfon 
6 :1, 6 :2.
—  Słynna pływaczka duńska Ranghild H veger 

ustanowiła now y rekord świata w  pływania 
na 200 m. stylem dowolnym , uzyskując świe­
tny w yn ik  2:21,7 min.
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średa, 14 września
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna; 8.10 Mtfl&łra’ * 
płyt; 11 Audycja dla szkól: „Czerwone jabłuszka" 
  słuchowisko Czesławy Rączkowej; 11.25 W olf­
gang Amadeusz Mozart: Kwintet klarnetowy A-dur 
(E V  581) —  płyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka z płyt; 15 10 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.15 Audycja 
dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Krystyny Krupiń­
skiej, b) ,,Co dzień niesie w wielkim lesie“  —  
słuchowisko Juliusza Kędziory; 15.45 Z Warszawy: 
wiadomości gospodarcze; 18 Walce, intermezza i se­
renady w  wykonaniu zespołu salonowego pod dyr. 
Stefana Rachonia; 16.45 Odezyt wojskowy; 1T 
„Skrzynka ogólna" — Stanisław Broniewski; 17.10 
Muzyka z płyt; 17.50 Program na dzień następ­
ny ; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 „Ogród w Łań­
cucie" —  pogadanka, wygłosi mgr. Stanisław 

Augustynowicz; 18.10 Recital skrzypcowy Wacława 
Niemczyka. Przy fortepianie Irena Kurpisz-Stefa- 
nowa; 18.45 „W  dniu imienin Madame Płachcina"
 fragment z „Kollokacji" Józefa Korzeniowskiego
_  myta Lndwik Ruszkowski; 10 Pieśni polskie w  
wykonaniu Jadwigi Radwam-Młynurskiej. Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein; 19.20 Pogadan­
ka aktualna; 19.30 „Noc letnia w Neapolu" —  kon- 
eert rozrywkowy w  opracowaniu muzycznym Bo­
żeny Czyżykowskiej i słownym Zbigniewa Gene- 
rowicza. Wyk.: orkiestra salonowa Rozgłośni po­
znańskiej pod dyr. E. Raabego oraz Juliusz Bień­
kowski, Albin Fechner i inni, w  przerwie —  We­
soły kwadrans; 20.45 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna; 21 Juliusz Kędziora; „Pani Kajeto­
wa" (odcinek prozy) — czyta autor; 21.10 Koncert 
chopinowski w  wyk. Józefa Tarczyńskiego; 21.45 
Z Warszawy: wiadomości aportowe; 21.55 Lokal­
ne wiadomości sportowe; 21.57 Przerwa; 22 Z Ber­
lina: koncert symfoniczny; 22.55 Z Warszawy: 
przegląd prasy; 23 Z Warszawy: Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego i komunikat mete­
orologiczny.

WARSZAWA 6.45 p. Kraków; 15.15 „Wszystkiego 
po trochu" — audycja dla dzieci; 15.45 p. Kraków;
17 Muzyka taneczna; 18 p. Kraków; 21 Audycja 
dla wsi; 21.10 p. Kraków; 23.95 Pogadanka aktu­
alna w  języku francuskim; 23.15 Płyty.

KATOWICE 6.45 p. Kraków; 1150 Wiadomości 
bieżące; 14 Koncert iyczeń; 15.10 Giełda zbeiowa 
i towarowa; 15.15 „Swaczyna u Dorotki" — audy­
cja dla dzieci; 15.35 Płyty; 15.45 p. Kraków; 17 
Muzyka taneczna; 18 p. Kraków; 22J)5 „Człowiek 
z autem" —  słuchowisko w  radiofonizaeji J. Tepy; 
22.35 Muzyka rozrywkowa; 23 p. Kraków.

LWÓW 6.45 p. Kraków; 14 Gazetka informacyjna 
w języku ukraińskim; 14.10 Płyty; 15 Giełda lw o­
wska; 15.05 Wiadomości gospodarcze i społeczne;
15.10 Program; 15.15 „Trochę pieśni, trochę słowa";
17.10 „Muzyka dawnych mistrzów" —  koncert ka­
meralny; 17-40 „Żywot poczciwego Łyezakewiani- 
na przed pół wiekiem" —  pogadanka red. Turzań­
skiego; 17.55 Wiadomości sportowe lokalne; 18 p. 
Kraków; 21 „Jak powinno wyglądać włókno han­
dlowe lnu i konopi" — pogadanka; rolnicza; 22.10 
p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.45 p. Kraków; 14.15 Łódzkie wiadomo­
ści giełdowe; 14.20 Płyty; 15.15 Audycja dla dzieci; 
15.45 p. Kraków; 17 Podwieczorek przy głośniku; 
17.50 O wszystkim po troszku; 18 p. Kraków; 21 
„Ze świata pracy" —  „Skarhnlk" —  felieton; 21.10 
p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE.

JEROZOLIMA (449.1)
16.30 Sygnał esaau, komunikaty, kącik młodzieży 

hebrajskiej: „Ehud ben Gera" —  słuchowisko J. 
Czernowrtz; 17.15 Pregram arabski; 19 PROGRAM 
HEBRAJSKI: „Mojżesz Hess, jego życie i dzieło" 
—  pogadankę wygł. E. Braude; 19.20 Pieśni je- 
menickie w wyk braci Nadaw; 19.40 Przegląd 
ksfążek; 19.50 Recital śpiewaczy p. Eli Kurtz (so­
pran), w programie pieśni Schuberta, przy tort. 
A Sachs; 20 Sygnał czasu, komunikat meteerolo- 
giezny, dziennik wieczorny; 20.15 Program angiel- 
aki. komunikaty; Przegląd filmowy —  wygł. Julian 
Melzer. 20.40 Recytacje prozy angielskiej; 21 Kon­
cert wiec żerny, w  wyk. śpiewaczki EIi Kurt* 
(sopran) 1 A. Sachsa (fortepian), w  programie 
Mozart, Donizetti, Yerdi; 21.30 Koniec programu.

*
18 LILLE: Koncert orkiestrowy; LONDYN REG.:. 

Muzyka lekka; BRUKSELA FRANC.: 18.15 Mu­
zyka kameralna; DROITWICH: 18.25 „Organy, 
orkiestra taneczna i ja" —  audycja muzyczna; 
RYGA: Koneert chóru.

|9 TULUZA: Muzyka rozrywkowa i piosenki; __
W LEŻA E IFFLA: Koncert orkiestrowy; RYGA:

Paryska giełda łilmowa
Korespondencja własna,.Nowego Dziennika "

PARYŻ, we wrześniu.
Starzy Paryźanie narzekają na skom ercjali­

zowanie, a co za tym  idzie, na zwulgaryzowa­
n e  P ó l Elizejskich, tej najpiękniejszej ongiś 
alei świata. Od szeregu już lat Champs Elysees 
stały się ośrodkiem  biur film owych, redakcyj 
pism, kin  i  firm  samochodowych, nie licząc ju ż 
licznych m agazynów mód. N ajw yb itn iejsze p ięt­
no wycisnęła jednak „branża film ow a", która 
opanowała cały odcinek P ó l E lizejskich, od 
Placu Etoile aż do narożnika rne de Marignan 
i  rue du Colisee. N iem al w  każdym ouiklingtt 
na tym  odcinku znajdują się biura i  sale pro­
jekcyjne kilkunastu towarzystw  fihnowych. W  
takim  haprzykład bnikhngu Marignan czy Co­
lisee m ieści się z pewnością z 30 firm ! Na P o ­
lach E lizejsk ich  spotykamy „fau nę" film ow ą 
z  całego świata. N a tarasach w ielk ich  kawiarń 
siedzą słynni aktorzy, znani reżyserzy, utalen­
towani muzycy w  towarzystw ie kupców i prze­
m ysłowców  branżowych.

W  tej praw dziw ej „dżungli" film ow ej dali so­
bie rendez-vous film ow cy dosłownie z całego 
świata. W szyscy się znają, odwiedzają tych sa­
m ych agentów, tych samych eksporterów, w y ­
pytu ją się wzajem nie o „kasow ość" pokazywa­
nych film ów , zam ieniają poglądy na ewentual­
ne zastrzeżenia cenzury w  tym czy innym kra­
ju, oglądają po 10 film ów  dziennie, targują się, 
kupują, sprzedają, wynajm ują. Całe to brac­
two obsiada kawiarnie i kawiarenki, rozpraw ia­
jąc w e wszystkich językach świata.

Najsm utniejszy w idok przedstawiają trzecio­
rzędni aktorzy i statyści, k tórzy wędrują od je ­
dnego biura do drugiego w  poszukiwaniu jed­
nego lub dwóch dni „kręcen ia". Częstokroć za 
ostatnie pieniądze kupują najświeższy egzem­
plarz pisma fachowego, w  którym  zamieszczo­
na jest stała lista film ów , jak ie w  danym ty ­
godniu rozpoczęto realizować. Niestety jednak 
przeważnie poszukiwanie pracy odbywa się 
metodą uproszczoną, bo na drzwiach biura kar­
tka z  napisem „figu ration  au com plet" albo 
„Pas de petits ro les" oszczędza im  czekania.

Pom im o rozpaczliwej w alk i o byt statystów 
film ow ych  i zawodowych aktorów, pom im o o- 
strzegawczych nauk części prasy, jeszcze dzisiaj 
znaleźć można uparte i naiwne dziewczęta pro­
w incjonalne, którym  spać nie dają laury ja ­
kiejś M arleny D ietrich którym  w  głow ie prze­
w róciło  powodzenie Danielle Darrieux czy Co- 
rinne Luchaire. Byłem świadkiem następujące­
go zdarzenia, które w yw arło  na mnie silne w ra­
żenie. Czekałem na kogoś w  poczekalni pewnej 
w ytw órn i film ow ej, gdy weszła jakaś panienka 
o skrom nym wyglądzie, dość przystojna. Zwró-

Dr. MAURYCY LANDAU
Choroby wewn. ELE&TfłOAARo.OGtlAFłA

KRAKÓW , WIELOPOLE U  —  tetef. 112-31

p o w r ó c i ł

19.15 Muzyka lekka; DROITWICH: 18.20 Mu­
zyka rozrywkowa; BUDAPESZT: 19 30 Wie­
czór oper; MEDIOLAN: Muzyka rozrywkowa; 
LUKSEMBURG: Melodie operetkowe i filmo­
we; SOFIA: ,Jłigoletto“ —  opera Pucciniego 
z płyt.

20 BRUKSELA FRANC.: „Wspomnienia dawnych 
czasów" — program rozrywkowy; DROITWICH 
Koncert symfoniczny; z Queen‘s Halłu, sol. 
Egon Petri (fo rt.); KOPENHAGA: Muzyka ro­
mantyczna; LILLE : Koncert wokalny; LON­
DYN RBG.: Muaic-Hałl; MONTE CENERI: 
Kencert muzyki operowej; WIEŻA EIFFLA: 
Pieśni; 20-30 Teatr wyobraźni; OSLO: 20.19- 
Koncert muzyki norweskiej; LUKSEMBURG: 
20.20 Program rozrywkowy; PARIS PTT.: 20.30 
Koncert symfoniczni z Tlehy; RADIO PARIS: 
Koncert związku dziennikarzy parlamentarnych 
PRAGA 20.45 „Isruel" —  symfonia Suka, dyr. 
Jirak.

21 BEROMtlNSTER: Muzyka klawesynowa; 21.50 
Współczesna muzyka belgijska; BRUKSELA 
FRANC.: 21 Koncert orkiestry symfonicznej; 
LUKSEMBURG: Teatr Lustucru; MEDIOLAN:

Wielka Premia dla
naazych czytelników

Ostatnie 100 kompletów znak®* 
mitego dzieła J. Z f n e m a n a t

H IS T O R IA  S Y J O N I Z M U
(w języku polskim. Od najdawniejszych czasów 

do chwili obecnej, 5 tomów, 750 stron)

sprzedajemy po cenie wyjątko­
wo zniżonej, licząc za cały 5-cio- 
tomowy komplet tylko 2 zł. 70 gr. 
(już włącznie z portem). Z a  po­
braniem kosztuje o 50 gr. drożej. 
Ilość kompletów ograniczona I Zam ó­
wienia przyjmujemy tylko do końca 
bieżącego miesiąca. Po tym terminie 
„Historia Syjonizmu* będzie koszter- 
wać podwójnie!

Zamówienia kierować:
Wyd. „NASZE ŻYCIE* WARSZAWA, 
Grzybowska 48a- —  P. K. O 2363. 

Przekaz Rozrachunkowy 549.

ciła się do urzędnika i w yw iązał się następujący 
dialog:

—  Chciałabym zobaczyć się x panem B.
—  N ie ma go dzisiaj. Będzie dopiero jutra 

rano. Czy pani w  sprawie osobistej?
—  Tak... to jest n ie— Ja w sprawie filmów.
—  Może w ięc załatw i pani sprawę z jednym 

2 k ierow n ików  działów. Czy idzie o  wynajem 
film u czy też o kupno na zagranicę?

—  Ja chciałabym zagrać w film ie...
—  Pani jest aktorką?
—  O  nie, proszę pana, nawet nie wiem, e t f  

jestem fotogen iczna_
—  Niech nam w ięc pani zostawi fotografię.

Jeśli zna jdzie się jak iś odpowiedni epizod, m oże 
będziemy m ogli panią zaangażować.

—  K iedy ja  nawet nie mam fotografii, bo do­
piero dziś rano przyjechałam  z Tours i  zaraz 
tutaj wstąpiłam

—  Aha. A  teraz mieszka już pani w Paryża?
—  Nie, ja  pojutrze wracam do Tours... 
W idząc, co się święci, urzędnik firm y, cczclr

w y  i dobroduszny, rozpoczął obszerny wykład
0 bezcelowości takiego postępowania. Tłum®* 
czył, że nie można zostać „gw iazdą" w  ciąga 
dwóch dni, że trzeba się czegoś nauczyć, że le­
piej sobie tym  g łow y nie zawracać, i  tak dale&
1 tak dalej. Po  dziesięciu minutach persw a^J  
zapytał:

—  Czy pani mnie zrozumiała?
Panienka skromnie spuściła oczy i  odparłaś
—  Tak, ale... może ja  jednak jutro przyjdę 

do pana E... K . p .

Koncert orkiestrowy; RZYM: Operetka; TAL­
LIN : 21.05 Muzyka wieczorna; HILYERSUM IŁ :
21.10 Koncert symfoniczny; KOPENHAGA:
21.15 Lekka muzyka organowa; SZTOKHOLM:
19.30 ,, Zaśpiewaj mi matko" —  potpouni 
piosenek dla dzieci; RADIO PARIS: Radiokaba- 
ret; LONDYN REG.: 21.45 „Neapolitański festi- 
val śpiewaczy" —  audycja muzyczna.

22 FLORENCJA: Mnzyka rozrywkowa; MEDIO­
LAN: Muzyka kameralna; SOFIA: Tańce i n o ­
żyka rozrywkowa; LUKSEMBURG: 22.05 Kon­
cert; DROITWICH: Audycja literacka; 2L25 Kou 
cert; BUDAPESZT: 22.10 Muzyka lekka; O0LO;
22.15 Muzyka taneczna; LAHTI: Muzyka tok- 
ka; POSTE PARISIEN: 2230 Tr. r  kabaretu; —  
SOTTENS: Muzyka jazzowa; PRAGA: 2L35 Ib *  
zyka kameralna; KOPENHAGA: 22.40 Utworję 
Schuberta.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna; TULUS0SI 
Marsza i  pieśni żołnierskie; 23.15 Weselu
eja; BUDAPESZT: 23.10 Mnzyka jazzowa; DUO- 
ITW ICH : 23.15 Muzyka taneczna; KOPENHA­
GA: Muzyka taneczna; MEDIOLAN: Muzyk:, 
taneczna.
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ fS M
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. L Z. 0.) /

N . M ARG ULIES-AUERBACH  (T e l-A w iw )

Wczoraj a jutro
W nowym krają

Ogniskowym  problemem każdej nowej a lii 
będzie zawsze stworzenie maierialnej podstawy 
bytu, gdyż zanim człowiek przedsięweżmie plan 
odbudowy życia —  starać się musi o realne 
tej odbudowy możliwości. Okazuje się jednak 
w  w ielu  tysiącach wypadków, że decydujące 
w  tej m ierze są przeważnie trudności natury 
psychicznej, że wkońcu one to właśnie rozstrzy­
gają o  m ożlwości lub niem ożliwości zaakli­
matyzowana się w  nowych warunkach. N ie­
zliczone artykuły, pisma i rozprawy, zw róco­
ne do im igrantów palestyńskich ostrzegają i 
w oła ją : Zapomnij o tym  co było i Setki razy 
zwracam y się z tym  apelem do kobiet nowo- 
przybyłych w  kraju, do kobiet, które tak tru­
dno się przystosowują, bo wciąż porównują z 
tym  co było... W ciąż nanowo trzeba im  pow ­
tarzać: zapomnij o przeszłości i jaka ona była, 
a  pamiętaj, że w  tym  kraju, który jest w  naj­
czarniejszej godzinie ostoją Żydów , nic było 
przed niedawnym czasem nic z tego co tu za­
stałaś. P ion ie r*>  którzy przed tobą stw orzyli 
to wszystko czym teraz jest Palestyna —  dla 
ciebie to stworzyli —  a ty pomagaj w  tworzeniu 
dla tych, który po tobie przyjdą.

Między nowymi Indźmi
Nie rozumiem tutejszych ludzi —  m ów i w iele 

kobiet —  są tak obcy jak  gdyby należeli do 
obcego narodu, są tak odmienni, że wątpię czy 
potrafim y się k iedykolw iek  porozumieć. Na 
taką skargę wystarczy przypomnieć te tysiące 
i tysiące Żydów-em igrantów zmuszonych w y- 
wędrować do dalekich egzotycznych krajów , 
w  których ży ją  tylko wśród obcych, w  któ­
rych są często dla tych obcych niepożądany­
mi gośęmi. Tu, w  Palestynie now i dla was lu- 
d ie p rzy ję li was otwartym  sercem i  pomocną 
dłonią...

Nowy język
Jedną z  najw iększych trudnośei w  przysto­

sowaniu się do nowego kraju, to nowy, nie­
znany często język. Jeśli nie można porozum ieć 
eią z ludim i, pozostają obcymi. A  przecie tak 
jak  w  Japonii trzeba m ów ić po japońsku, w  
Argentynie po hiszpańsku, na W ęgrzech  po 
węgiersku —  jeśli się tam żyć i pracować za­
m ierza —  tak w  Palestynie trzeba nauczyć się 
po hebrajsku, choćby się przezwyciężyć mia­
ło  największe nawet trudności.

Nowe pokolenie
Kobieta jest pomostem m iędzy pokoleniami. 

Pow ierza  się je j  wychowanie nowych pokoleń 
i pielęgnowanie tradycyj pokoleń dawnych. 
Stosunek dzieci do rodziców  jest w  nowej Pa­
lestynie ciężkim problemem psychicznym, któ­
ry  często podważa podstawy rodzinnego życia. 
Jeśli wychowanie dzieci jest sprawą naogół 
trudną, —  to o ile trudniejszą staje się w  Pa le­
stynie —  gdzie ścierają się św iatopoglądy i 
przyzwyczajenia pokolenia wychowanego w  in­
nym czasie i kraju z pokoleniem, zdecydowa­
nym  do zbudowania nowej przyszłości wedle 
nowego swego spojrzenia na świat. Spojrzenie 
to w idzi inne cele, często dla rodziców  niezro­
zumiałe i niepożądane. Roozice stw orzyli dla 
domu swego pewne form y życiow e —  dzieci 
przełamują je. Rodzice m ają swoje pojęcia o 
kulturze —  o życiu żydowskim  —  dzieci mają 
pojęcia odmienne.

A le  w iele rozumieć, znaczy —  w iele  w yba­
czyć. Im  w ięcej zrozumienia okazuje matka 

' młodemu pokoleniu, tym  m niej obce będzie 
dla n iej to pokolenie, tym  m niej się od niej 
cddali. Trudno jest dziś w  okresie „w yzw olen ia  
m łodzieży" utrzymać łączność m iędzy pokole­
niami —  i w  tym Jeży w ielk ie i wspaniałe za­
danie. dla kobiety żydow skiej do spełnienia.

Mowy typ wieśniaczki żydowskiej

Około 2000 dziewcząt ukończyło farm y i szkoły rolnicze w  Erec —  założone i  prowadź on i 
przez W IZ O . Szkoły W IZ G  wy-budowane są na grantach K K L .

Z  pracy Wizo

Kursy zawodowe dla dziewcząt
W izo  w  swym  dążeniu do przewarstwowie- 

ttia i uproduktywnienia szerokich warstw  ko­
biecego społeczeństwa żydowskiego zamierza 
w  bieżącym  sezonie pracy uruchomić szereg 
krótkoterm inowych kursów zawodowych. K ie­
rując &ię zdobytym  w  ciągu ostatnich lat do­
świadczeniem i  statystyką swego „B iura P o ­
średnictwa Pracy", jakoteż in form acjam i za­
równo w  kraju, jak i Palestyny i innych kra­
jów , specjalną uwagę kłaść będzie na te za­
wody, które nie są jeszcze przepełnione i któ­
re wykazują silne zapotrzebowanie kw a lifiko­
wanych sił.

Zawód wychowawczyni żydowskiej, w  kształ­
ceniu k tórej W izo  odegrało pionierską niemal 
rolę —  zyskał należytą popularność i z pew­
nością znajdzie się w iele dziewcząt, które i w  
tym roku korzystać będą z tych kursów.

Obecnie chcemy zorganizować dwa ważne 
kursy: jeden dla pomocnic domowych (ostat­
ni odbył się w  okresie marzec— czerwiec br.) 
drugi dla pokojów ek hotelowych i pensjona­
towych. M ożliwość oparcia się o doskonałą na

europejskim ntrenu postawioną krakowską 
szkołą zawodową dla dziewcząt „Ognisko Pm - 
cy“  ułatwi nam realizowanie tych planów, I  nią 
wątpimy, że znajdą się dziewczęta, które zechcą 
wyuczyć się tych zawodów. Zapotrzebowani* 
na tego rodzaju siły kwalifikowane jest ju r dziś 
bardzo poważne i dać może licznym  rzeszom 
doskonałe źródło zarobkowania.

Prócz powyższych kursów, pragniemy zw ró ­
cić uwagę rodziców  i  młodzieży, na jednorocz­
ny kurs gospodarczy —  (rów n ież przy Ognisku 
P racy ) którego absolwenlki, jak  z praktyki 
w iem y, znajdują doskonale płatne posady k ie­
rowniczek w  pensjonatach, restauracjach, sa­
natoriach, koloniach, czy w iększych domach 
prywatnych.

Organizacja W izo , K tó 'a  w  swej pracy spo­
łecznej praktycznie i  eełowo reaguje na te 
przejaw y i te potrzeby, jakie nam życie dzień 
w  dzień przynosi, starać słę będzie wszystkim  
chętnym do nauki i pracy —  pracę tę uprzy­
stępnić i ułatwić. O by tych chętnych było jak  
najw ięcej. Al. A.

NOWY ROK PRACY
W IZ O  w  Krakow ie rozpoczyna now y rok in­

tensywnej pracy zebraniem kobiet żydowskieh, 
Które odbędrie się we wtorek dnia 20. bm. w  
lokalu W IZ O  (Szewska i  I p .) o godz. 6-tej.

W IZ O  i je j  problem y palestyńskie, W IZ O  
ł je j stosunek do problemów życiow ych  i za­
wodowych kobiet, W IZ O  —  wspólnota ideo­
wa, organizacyjna i  towarzyska —  te trzy  za-

Jak spełnić to zadanie? Jak znaleźć pomost 
m iędzy „now ym i a dawnymi laty“ ? Silna wola, 
wlne poczucie narodowe, odważne pionierstwo
i subtelne wyczucie kobiety budującej nowe 
życie w  Erec —  to najsilnie jszy  i najtrwalszy 
łącznik od przeszłości —  ku jasnej przyszło- 

iś c i !

i sadnicze tematy, omówione na zebraniu przez 
I Marię Apte, Nelłę Rost i Elzę Silberstein sta­

nowić będą apel i wytyczne pracy w  obecnym 
okresie.

N iewątpliw ie bardziej jeszcze niż dotychczas, 
WIZO w Krakowie skupi kobiety żydowskie 
w ramy swego życia organizacyjnego, dając 
swym  członkiniom możność współpracy ideo­
w ej i piękny teren życia kulturalnego, towa­
rzyskiego i pomocy zawodowej.

KOBIETY NOSZĄ PACZKI. W  Czechosło­
w acji kobiety pełnią funkcję tragarzy na dwor­
cach kolejowych . Zwą się one „nosieski".

Z MIĘDZYNARODOWEJ KADY KOBIET 
musiały zgłosić swoje wystąpienie keb iety z  
dawnej Austrii.
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Kasy oszczędności i „polski stan średni
Jak wiadomo^ <>dibyl się niedawno we Lwowie, 

4-ty Ogólnopolski Kongres komunalnych kas osz­
czędności, na którym po wysłuchaniu referatów, 
na tematy aktualne i przeprowadzeniu dyskusji, 
uchwaiono następujące rezolucje:

1) Kongres apeluje do komunalnych kas oszczęd 
i  ości •  pozytywne ustosunkowaie się do zagadnie 
nia finansowania sfer rolniczych, oraz deklaruje 
gotowość nawiązania najściślejszej współpracy z 
organizacjami reprezentującymi rolnictwo, celem 
dostosowania działalności kredytowej komunal­
nych kas oszczędności do istotnych potrzeb rolni­
ctwa.

2) śaleca wszystkim kasom szczególną troskę i 
opiekę nad. rozwojem akcji kredytowej dla pols­
kiego staniu średniego. Polegać ona musi na State 
ornej i dogodnej dla pożyczkobiorcy opieki kredy 
towej.

3) Zaleca komunalnym kasom oszczędności nale

żyta opiekę i czynną współpracę z polskimi bez­
procentowymi kasami pożyczkowymi dla zasilenia 
szeregów rzemiosła i kupieotwa polskiego.

I Poza tym Ogólnopolski Kongres komunalnych 
I kas oszczędności zwraca się z apelem do polskich 
• zrzeszeń gospodarczych rzemiosła i kupiec twa by 

ze swej strony dołożyły wszelkich starań w kierum 
ku zorganizowania dla swych członków odpowie­
dnich form wzajemnej gwarancji kredytowej. W  
pierwszym rzędzie nak ży dążyć do wprowadze­
nia takich form księgowości, któraby z jednej stro 
ny dawały kupcowi, lub rzemieślnikowi' oraz ko- 

, mur alnym kasom oszczędności dokładny ohiaz sta 
■ nu jego interesów, z drugiej zaś strony umożliwi­
ły racjonalną kontrolę zaciągniętego kredytu. — 
Jest to konieczne z uwagi na niski stan ekonomicz

I ny najdrobniejszego rzemiosła i drobnego detaldcz 
nego handlu, które mają naogói kredyt bardzo 
utrudniony.

Płatne praktyk! dla kandydatów 
na kupców

Ministerstwo Przemysłu i Handlu powołało spe­
cjalną komisję stypendialną, która zająć się ma 
rozdziałem stypendiów dla wyjeżdżających za 
granicę na praktykę kupiecką. Od kandydatów wy 
magane będzie przedstawienie dyplomów z ukoń­
czonych studiów handlowych i znajomość przy­
najmniej dwóch języków obcych. Stypendia prak­
tykantów zagranicznych odpowiadać będą płacom 
pracowników umysłowych, zatrudnianych na pla­
cówkach konsularnych w  danym kraju.

Wojsko nie wstrzymało zakupów 
zbożowych

"Wobec krążących pogłosek o wstrzymaniu zaki 
póiw zboża przez wojsko, Polska Ajencja Agrarna 
otrzymuje z wiarygodni ch źródeł informacje^ że 
pogłoski te są nieprawdziwe, ponieważ wo;iko 
wszelkie ilości zbóż, zaofiarowane p.zez rolników 
nadal kupuje.

Przyjmowanie lekarzy do służby 
państwowej I samorządowej

Ustawa z dnia 30 lipca hr., uzależnia prawo wy 
fconywania stałej praktyki lekarskiej od dwuletnie 
go zamieszkiwania i wykonywania praktyki lekar­
skiej w  miejscowościach, pozbawionych dostatecz­
nej pomocy leczniczej. Warunek ten obowiązuje je 
dnak tylko lekarzy, którzy będą zapisani na listę 
członków izby lekarskiej dopiero po dniu 1 kwiet 
nia 1939 r. Czasowo do lat pięciu mogą jednak i 
ci lekarze wykonywać praktykę bez spełnienia te­
go warunku.

Aby skłonić tych lekarzy niezwłocznie po odby­
ciu praktyki szpitalnej jak również i lekarzy star­
szych do osiedlania się w miejscowościach upośle­
dzonych pod względem opieki lekarskiej, prezes 
rady ministrów zwrócił się do wszystkich minist­
rów o wydanie zarządzeń, aby w  podległych im 
działach zarządu państwowego oraz w instytuc­
jach nadzorowanych przy obsadzaniu stanowisk 
lekarskich pierwszeństwo mieli lekarze, którzy 
przy równych kwalifikacjach mogą się wykazać 
oonajmniej dwuletnią praktyką w  gminach wiej­
skich lub miastach, liczących poniżej 5 tysięcy 
mieszkańców, a ni( będących siedzibą powiato­
wych władz administracji ogólnej.

Nowe zarządzenia w sprawach 
surowcowych

Biuro Surowcowe w  Ministerstwie Przemyślu 1 
Handle przygotowuje obecnie projekty nowych za 
rządzeń związanych z zaopatrzeniem rynku wew­
nętrznego w surowce. Zarządzenia te podyktowane 
będą w  pierwszym rzędzie względami na potrzeby

KUPurf ZNIŻKOWY DO KIN
A D R IA  —  A T L A N T IC

Wainy li.  IX . — Wyciął I priedtoiyć da wymiany, 

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda iw. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika*' Orzeszkowej 7.

armii. Projekty zarządzeń stanowić mają podsta­
wę do decyzji, której powzięcia należy oczekiwać 
niezwłocznie po powrocie min-stra Romana z ur­
lopu. Jak wiadomo, w zakresie spraw surowco­
wych minister Roman jest w stałym i bliskim kon 
takcie z Marszałkiem śmigłym Rydzem i sferami 
wojskowymi.

Zjazd rzemiosła polskiego ziem 
południowo-wschodnich 
we Lwowie

Z inicjatywy sekretariatu porozumiewi wczego 
polskich organizacyj społecznych, odbył się we 
Lwowie koi.gr es rzemiosła puls ki ego ziem połud­
niowo-wschodnich. Na otwarciu zjazdu obecni byli 
przedstawiciele władz cywilnych, wojskowych i 
samorządowych, przedstawiciele posłow i senato­
rów ziem południowo - wschodnich oraz szereg 
przedstawicieli organizacyj przemysłowych, han­
dlowych i ro'niczych. Obrady zagaił prezes Zwią­
zku Rzemieślników p. Al. Semkowicz. Imieniem 
miasta powitał zjazd prezydent dr St. Ostrowski. 
Z kolei przemawiali przedstawiciele: Izby Rze­
mieślniczej we Lwowie, organizacyj zawodowych 
i społecznych. j

Po przemówieniach powitalnych p. SemKowicz 
wygłosił referat p. t. „Rzemiosło polskie w  dobie 
obecnej, jego niedomagania i postulaty1*, w  któ­
rym poruszył bolączki rzemiosła i uwypuklił rolę 
jego w życiu państwa.

Podczas zjazdu wygłoszono pozatem szereg re­
feratów

Prace nad budową kanału 
kamiennego

Konieczność powiązania kamieniołomów wołyń­
skich tanią drogą komunikacyjną z Polską central 
ną, nasunęła myśl wybudowania kar atu Kamienne 
go, łączącego Kłosów z Pińi ikiem, a nastęnmie z 
Brześciem n. B. i resztą Polski. Należy zaznaczyć 
że budowa kanału Kamiennego została j.uż zapoczą 
tkowana i ukończenie jego jest spodziewane w  r. 
1942. Koszt budowy kanału jest obliczony ira 30— 
35 imln. zł, przy czym przy budowie znajdzie pra 
cę około 6 tys. robotników. Powstanie tej arteirii 
wodnej pozwoli na wydatne obniżenie ceny bazal­
tów i niewątpliwie przyczyni się do zwiększenia 
popi tu, gdyż obecne koszty przewozów koleją nie 
jednokrotnie pięciokrotnie przewyższają wartość 
materiału. Kanał ten będzie miał szczególne znaczę 
nie dU samego Polesia, które jak wiadomo, od­
czuwa brak kamienia. Obniżenie ceny bazaltów bę 
dzie niewątpliwie przełomowym momentem w  
dz.edzinie budowy dróg na Polesiu. Uzupełnieniom 
\rvn "enionych *~ae jest przebudowa kanału Króle 
wskiego.

Silny spadek produkcji żelaza 
i stali we Francji

Francuski produkcja żelaza surowego i  stali 
osiągnęła w  lipcu br. najniższy poziom w  ostat- 
■ich kilku latach. W  miesiącu tym pracowało tyl­
ko 75 wielkich pieców, gdy w  czerwcu br. 80 i  w 
styczniu br. 101, a w  lipcu 1937 r. —  107.

Produkcja surówki żelaza w  lipcu br. wynosiła
419.000 ton, podczas gdy przeciętna miesięczna pro 
dukcja w  drugim kwartale br. wynosiła 475.000 t.,

a w  pierwszym kwartale br. 575.000 ton. W  ostat­
nim kwartale 1937 r. produkcja surówki była je­
szcze znacznie wyższa, gdyż wynfcsiła 690.000 t.

Produkcja stali surowej osiągnęła w  lipcu br. 
również 419.000 ton, wobec 494.000 t. przeciętnie 
miesięcznie w  drugim kwartale, 583.000 t. w  I. 
kwartale br. i 685.000 t. w  ostatnim kwartale 1937.

Nie tylko zresztą produkcja hutnicza, ale także 
wydobycie rud żelaznych, uległo w  lipcu br. zna­
cznemu zmniejszeniu, cyfry spadku wydobycia 
rud są jednak proporcjonalnie mniejsze nii spadku 
produkcji hutniczej.

Jugosławia nie chce angielskiej 
pożyczki

Grupa banków angielskich, która niedawno u- 
dzieliła Turcji kredytu w  kwocie 1S miln. funtów 
szt., zwróciła się z analogiczną propozycją do rzą­
du jugosłowiańskiego, przy czyn, w grę miałaby 
wchodzić jeszcze większa suma. Jugosławia jed­
nak odpowiedziała na tę ofertę odmownie.

Nowe pożyczki Szwecji
"W tych dniach wyłożono w  Sztokholmie do pu­

blicznej subskrypcji dwie nowe pożyczki obliga­
cyjne. Miasto Góteborg wypuściło 23/4-procento- 
wą pożyczkę na ogólną sumę 6.28 milionów koron 
po kursie emisyjnym 1001/2 procent, która spła­
cona będzie w latach 1069 do 1967 i może być skon 
wertowana po wrześniu 1948 r. Pożyczki. ia emi­
towana przez grupę banków szwajcarskich z 
Skandinaviska Kredit A. B. na czele przosubskry- 
bowana została w  bardzo szybkim czasie. 
Równocześnie zrana szwedzka linia okrętowa Svea 
wypuściła pożyczkę obligacyjną na sumę 5 miln. 
koron, oprocentowaną na 31/4 pioc., któia ma być 
spłacona w  ciągu 12-tu lat. Wspomniana pożyczka 
emitowana jest przez Skanskc Banken, Siocicholms 
Enskilda Bank i Svenska Handelsbanken po kur- 
s 1011/2 proc. Również i ta pożyczka niezwłocz­
nie po ukazaniu się została przesubskrybowana.

Towarzystwo okrętowe Svea wypościło wspom­
nianą 33/4 proc. pożyczkę w związku z opraco­
wanym niedawno programem rozbudowy linii o- 
krętowej. Wlpływy osiągnięte z pożyczki pozwolą 
m. in. na zakup kilku wielkich statków.

Silny wzrost brytyjskich długów 
państwowych

Lonoszą z Londynu, żę brytyjskie długi pań­
stwowe osiągnęły na 31 marca br. olbrzymią kwo 
tę 8.026.143 422 funtów szterlingów, czyli wzrosły 
w  stosunku do stanu z 31 marca 1937 o  228 913.878 
funtów szte.lmgow

Nierogacizna rumuńska 
dla Wiednia

Rumuńscy eksporterzy trzody chlewnej iawarłl 
z władzami Rzeszy Niemieckiej umowę w  spra­
wie dostawy do Niemiec 30.000 żywych i bitych 
świń mięsnych. "Większość trzody chlewnej z  Ru­
munii przeznaczona jest dla miasta Wiednia.

Firma niemiecka buduje silosy 
w Rumunii

Rumuńskie ministerstwo rolnictwa opracowało 
w  sw< im czasie plan rozbudowy spichlerzy w  ca­
łej Rumunii, rozpisując przetarg na budowę tych 
silosów.

Największą ilość silosów, a mianowicie na ogół 
ną sumę 2 miliardów lei, budować będzie na sku­
tek zamówienia ministerstwa rolnictwa firn . nie­
miecka „Miag” Towarzystwo Budowy Młynów S. 
A. w  Bninświku

Mobilizacja elektryfikacyjna 
przemysłu amerykańskiego

Minister wojny U. S. A., Johnson, opracował 
plan „mobilizacji elektrycznej” , dotyczący w  pier­
wszym rzędzie zaopatrzenia w energię elektrycz­
ną wysokiego napięcia okręgów przemysłu w o­
jennego i połączenia ich jedną siecią w  ten spo­
sób, by uszkodzenie w  jednym miejscu pozostawa­
ło bez wpływu na pracę innych ośrodków.

Sieć obejmowałaby Baltimorę, Wilmington, "Wa­
szyngton, New York, Jersey City, Filadelfię, Pits- 
burg, Detroit, Cleveland, Chicago, St. Louis, Bir­
mingham, S. Francisco, Seattle i Housten.

W  związku z tym planem, prezydent Rooseyelt
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Przekazy pocztowe w obrocie 
z b. Austri

Wstrzymany czasowo ruch przekazów poczto­
wych z Austrię został podjęty na oowo, jednak na 
warunkach, ustalonych poprzednio dla obrotu z 
Niemcami. Przekaz pocztowy na obszar dawnej 
'Austrii nudę być wystawiony tytko w  walucie nie­
mieckiej, tj. w  markach, najwyżej na kwotę do 
800 marek, a przekaz pocztowy do Polski tylko 
w  walucie polskiej, najwyżej na kwotę do 1.700 d.

Nakazy karne za nieprzestrze­
ganie godzin handlowych

W  ostatnim tygodniu setki przedsiębiorstw otrzy­
muje ze Starostwa Grodzkiego nakazy karne na 
zapłacenie grzywny w  wysokości przeciętnie po zł 
30 za nieprzestrzeganie godzin handlowych.

Od nakazu karnego przysługuje interesowanemu 
w ciągu 7 dni od otrzymania nakazu prawu wnie­
sienia sprzeciwu, na skutek którego sprawa jego 
jest rozpoznawana powtórnie w jego obeonośdL

Tymi nakazami dotknięte są przeważnie przod- 
sięhiorstwa drobne, niższych kategorii handlowych, 
dia których grzywna 2d—30 xL jeat nie tylko dotkli­
wą, ale i ciężką karą. Tym bardziej, że chodzi nie
0 Wykazujących specjalnie złą wolą, lecz biedakórw, 
ciężko walczących o swój byt.

W  sprawie tej interweniowała W data wczoraj­
szym w Starostwie delegacja Stowarzyszenia Dro­
bnych Kupców, która przedstawiła powyżecy stan 
rzeczy i prosiła o jak najdalej idące łagodzenie 
kar.

Ukarany grzywną, w  razie otrzymania wearwa- 
hia do stawienia się osobistego W Starostwie, po­
winien we własnym interesie - bezwarunkowo filą 
stawić, aczkolwiek nie zawsze jest do tego obo­
wiązany i  poza dowodami Usprawiedliwiającymi 
go powinien przedłożyć świadectwo przemysłowe
1 inne dokumenty stwierdzające jego stan majątko­
wy* ,

Organizacja Towarzystwa 
Przyjaciół Zdrowia

Wlczoraj w  saU „Szkoły Zdrowia'* Ubezpieczało! 
Społecznej w Krakowie odbyło się zebranie absol­
wentów trzech kursów ratownictwa i  pierwszej 
pomocy w  nagłym wypadku, na którym uchwalo­
no zorganizować Towarzystwo Przyjaciół Zdro­
wia, Zadaniem Towarzystwa będzie krzewienie za­
sad higieny i  podniesienie stanu sanitarnego naj­
szerszych warstw robotniczych, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnienia organizacji higieny 
pracy i  wypoczynku.

Przemysłowiec Beckmatt 
zwolniony z więzienia

Wczoraj odbyła się sesja Sądu Okręgowego w  
Krakowie, na której rozpatrywana była prośba 
przemysłowca niemieckiego Gustawa Beckmana, o 
zwolnienie go za kaucją 25.000 zł. Jak wiadomo, 
Beckman zasądzony został na 1 rok więzienia za 
obrazę narodu polskiego.

Sąd przychylił się do prośby Beckmana, który 
o godz. 2-giej pop. opuścił mury więzienia św. 
Michała.

T Y L K O  D Z I S  od godziny 5 -8  wiecz. odbędą się W P I S Y  do

ŻYDOWSKIEGO TOW. GIMNASTYCZNEGO
(Boczna SkaorMska 13) 

na kursa gimnastyki i rytmiki, które rozpoczną się \uz 15-go b. m.

Zagadka wielkiej kradzieży w Czirzynach 
nie została rozwiązana

W  pierwszych dniach Iipca br. głośną była 
sprawa zagadkowej kradzieży w iększej sumy 
pieniężnej z mieszkania W ładysława Kisiela, 
buchaltera warszawskiego przedsiębiorstwa 
budowlanego: „Inż. Czesław PodleWskl, W a ­
cław Słobodziski i Ska“ , prowadzącego budowę 
ferm entowni zakładu uprawy Państw. Monopo­
lu Tyton iow ego w  Czyżynach pod Krakowem. 
W ów czas to, w  nocy na 10 iipca nieznani spra­
w cy dostali się do mieszkania buchaltera i skra­
dli żelazną kasetkę, w  której znajdowała się 
kwota 11.771 zł. 95 gr., przeznaczona na w y ­
płaty robotników  budowlanych.

Pod  zarzutem dokonania tej kradzieży are­
sztowano trzech mieszkańców M ogiły : Stahi- 
sława Chojnackiego oraz braci Kazim ierza i  
Jana Stelmachowskich. Na podstawie docho* 
dzeń, trwających kilka tygodni, władze śledcze 
ustaliły, że w yżej wym ienieni prowadzili w 
tym  czasie roizrzutny tryb żyda , wydaw ali zna-

„PR Z E G LĄ D  K U P IE C K I"
Tygodnik „Z w itk u  Stowarzzyszeń Kupieckich Maln 
polski Zachodniej 1 Śiąska", — K R A K Ó W  GRODZKA 
A  ukazuje s l« w  każdy piątek.
OD 15-go W RZEŚNIA  B. R.

„P flZ K G L Ą D  K U P IE C K I"
ukazywali sio bodzie W  OBJĘTOŚCI 20 STRON I  ZA- 
W IE RAĆ  BĘDZIE POZA A K T U A L N Y M  M ATE R IA - 
ŁBM OOSPOOABCZO-PRAW NICZYM  NOW A STAŁE  
D Z IA Ł Y  Jak: informator prawnloay, działy branżowe, 
poradnik buohalteryjno-podatkowy itd. CENA ABO­
NAM ENTU  wynosi zł 1.50 mleiećznie, al 4 kwartalnie 

„PR Z E G LĄ D  K U P IE C K I"
JeM pierwszorzędnym organem ogłoszeniowym 1 nie 
od owitym plantem zawodowo-lttfarua tyjnym dla ka­
żdego kupca. 6l30k

czne sumy i baw ili się wesoło.
W czora j odbyła się w  tej sprawie rozprawa 

przed sądem krakowskim , w  wyniku której 
zapadł w yrok  uniewinniający wszystkich oskar 
żonych, dla braku dow odów  winy.

Uderzeniem klucza zabił człowieka
Echa awantury w Rynku podgórskim

Przed restauracją Sikorskiego w Rynku pod­
górskim  doszło w  nocy na 9 iipca b. r. do po­
ważnego incydentu. O koło godz. 4-tej w nocy 
opuszczali restaurację ostatni czterej goście, 
których wypuszczał kelner ./an Uriasz.

W  momencie gdy Uriasz zabierał się do zam­
knięcia drzwi, z jaw ili się trzej now i goście, bę­
dący w  stanie lekko podpitym , k tórzy chcieli 
koniecznie w ejść do Wnętrza. Kelner oświad­
czył wówczas, że nikogo w ięcej nie wpuścL Na 
tym  tle powstała awantura, w czasie której

kelner uderzył jednego z  przybyłych —  W ła ­
dysława Nogę, kluczem w  lewą skroń. W  na­
stępstwie tego Noga doznał złamania czaszki 
i zmarł.

Oskarżony o nieumyślne zabójstwo Uriasz 
odpowiadał w czoraj w  sdóe krakowskim , gdzie 
został Zasądzony na 1 rok  więzienia. Matce za­
bitego sąd przyznał fiawiązkę za ból w  wyso­
kości 500 zł. i  zw rot kosztów pogrzebu w  w y­
sokości 190 zł.

INFORMACJE W  SPRAWACH CENNIKÓW ORAZ 
OPŁAT OD MĄKI I  KASZY 

W  tej dziś niezmiernie dla kupiectwa aktualnej 
spiawie odbędzie się we środę ,dnia 14 bm. o go­
dzinie 7.30 wiecz. Zgromadzenie Informacyjne w  
Krak. Stowarzyszeniu Kupców, ul. Grodzka 40. 
Bliższych wyjaśnień udzielać będzie uproszony 
przez Stowarzyszenie delegat Urzędu Wojewódz­
kiego 6179k

Z giełdy

Wielkie włamanie do hurtowni 
tytoniowej

Nocy onegdajszej dokonano włamania do Hurto­
wni tytoniowej przy ul. Starowiślnej 1. 17 w  Kra­
kowie. Włamywacze dostali się przez okno od 
strony podwórza do wnętrza lokalu, gdzie skradli 
wyroby tytoniowe wartości kilku tysięcy złotych 
oraz dwa rewolwery.

Zamknięcie ulicy Długosza
Z powodu robót tramwajowych w  ulicy Kal- 

waryjskiej u wylotu ulicy Długosza zamyka się dla 
ruchu kołowego odcinek ulicy Długosza Dz. XXII j 
od ul. Kalwaryjskiej do ul. Krasickiego, żaś fuch 
objazdowy Skierowuje się przez ulicę Warneńczyk* 
i plac Serkowskiego.

powołał do żyda specjalny komitet energetyczny, 
który zbada całość zagadnienia w  możliwie szyb­
kim tempie opracuje zarządzenia, zmierzające do 
Wzmożenia produkcji energii do najwyższego po­
tencjo® ała.

Syntetyczna benzyna 
w Czechosłowacji

Jak podaje prasa czechosłowacka, w miejscowo­
ści Prhmdza tia Słowaczyźnie powstać ma z md- 
cjaływy der górniczych i  hutniczych Zagłębia O- 
gtrafWBko Karwińsikiego fabryka syntetycznej ben- 
fcyny. Prace pcraygotowawcze zostały już ukończo- 
tpe. Produkcja benzyny syntetycznej pokrywać ma 
■  29 MG& m & tw *ssa a fm  zppfcn .^rwz^rzpego,

przy czyta sydezn produkcji opierać się będzie na, 
patencie ndemdecfchn. Wyłącznym odMofrcą Wypfo 
diuikowarsj benzyny to* tyć  państwo.

Kukurydza rumuńska dla Anglii
Prosa rumuńska dołioĄ że pewno konsorcjum 

angielskie złożyło rządowi rumuńskiemu Ofertę za 
kupi połowy zbiorów kukurydzy, przeznaczonej 
W r. b. na eksport. Według tych samych źródeł — 
wspomniane konsorcjum ma również złożyć podo­
bne oferty rządowi jugosłowiańskiemu i  wazfiers- 

< ki emu.
j Należy zaznaczyć iż według oficjalnych da­
nych rumuńskiego Ministerstwa Rolnictwa, tegoro 
czne zbiory kukurydzy w  Rumunii wyniosą około 

1450 IjjgŁ mep9*t>v.

KRAKOWSKA g ie ł d a  ZBOŻOWA.
KRAKÓW, 13. 3. Pszenica s4*/* ziarn. szkllst. 7C.7 kg 23.25 

33.75, 75 kg Jednellta dworska czerwona 21.75—22. 74 kg 
blalż 21.75—12, 72 kg zbierana targowa 21—31.23, żyto Je­
dnolite dworskie 73 kg 13—11.25, zbierane targowe 58.5 kg 
15.35—15.75. Jęezmle* przemiałowy 15.53—13. pastewny 15.25 
15.53, owies jednolity dworski 16.59—15.75, zbierany tar* 
gowy 15.75—13.25, mąka pszenna rat. 33 proc. 38.50—41.51, 
gat. I. 53 proe 37—38. gat IA  <5 proc. 33.50—33.53, razowa 
*5 proc. 33-27, gat. l i  33-35 proe. 31.50—32-58, gat. I IA  
50—35 proe. 37.35-28.85. gat. III 05-71 proe. 20—21, p »  
atewna 13—13.50, mąka żytnia okręgu krakowskiego gżt.
I  50 proe. 37.50—38, gat. 1 37 proe. 21—25.54, razowa 05 proe. 
21—21.5*, gat. I I  50-05 proe. 15.5S-10, mąka żytnia okręgu 
poznańskiego gat. I  50 proe. 38.50—J, gat. I. (5 proe. 27—  
27-50, otręby pszenne standartowe miałkie 10.25—10.50, Śre­
dnie 0.75—10, żytnie standartowe ASO—945, jeezmienne 
10.50—11. Obrety 1 tendencja pszeuica 105 spokojna, źytd 
132 spokojna, Jeezmień 45 spokojna, owies t  spokojna. — 
Ogóldy obrdt 581 ton. tebdedejh ogólna Spokojno.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAN, 13. 9. Jeezmień przemiałowy oba gatunki mi­

nus 25 groszy. Reszta notowań bez zmiany. Tendencja 1 
ebroty: pszenica 578 ehwlejna, tyto 848 Spokojna, JeCznUef 
272 lekko znlłkOw*. owies 115 spokojna.

Gie ł d a  w a r s z a w s k a

W ARSZAW A, 1S. 9. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
Polski 124.75, ŻyrardOw tf, ModraejóW 17.53, Lilpop ISA . 
Starąebewiee 434 5 43 43.25, Węgle] 35.75. Tendencja na 
ogdl otrzymane 

Fapietr procentowe: 3 proc. premiowa poi. lnwestycyj- 
aa I  en . 94—83.73. rc sm. 844*—84.75, 4 proe. psi. henseH- 
daeyjna I3J9—33.75, 4*/> proe. poi. wewnętrzna grabę 65.88— 
33. Tezrieaeja siaka. ]

Dewłzyl Bołgla 83.73, Gdańsk 133, Holandia 283.73. Ko* 
peahage 11445, Londyn 25.59, Nowy JoPk ezek 5.3l 518, No­
wy Jork telegraficzny 5417/8, Oslo 13843. Paryt 14.13, 
Praga 13.84, Sztokholm 131.91, SzWajCSrl* 128.24, WłOdfeg 
37.94, Berlin 212.5Ł Tendendja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METAIA 
TdWruYN, 18. >. Cynk I I15/14-11 IM aa ł

II  »M —*/*, óyna lSrit—1!-, nz 3 miesiące 193*/.—•/«,
138, OUw 131/8—*/*, na I  miesiące 1511/14-*/*, Miedź 4398 
T/M, aa t  mlesląee 41 i/t -U/M, Elektrolit 4PĄ-3PA, Bib* 
ta MM,



„N O W Y  DZIENNIK." ero.1a 14 września 1938l i ------------------------------------------ ---- -- ------------

Jak przyjęła prasa czeska 
przemówienie kanclerza Hitlera
13. 9. P A T . Przem ówienie kanclerza zanie problemu czechosłowackiego przez sa-

V ________ _________ x _ l „  __________ ___ ~     i __________ CJ.r, *1 . . i ń i i T  n - T i r l  i  i n a r > T n i  m ń w i f l f .
Praga, 13. 9. P A T . Przem ówienie kanclerza 

H itlera ogłoszone zostało przez prasę czeską 
jeszcze wczoraj w wydaniach nadzwyczajnych 
dzienników. Dzisiejsza prasa w artykułach 
wstępnych komentuje przemówienie H itlera 
jako stwierdzenie, iż kanclerz Rzeszy pozosta­
wia nadal otwartym zagadnienie Niemców su­
deckich. W  przemówieniu kanclerza —  zda­
niem dzienników czeskich. —  jest w iele niedo­
mówień, które później mogą być w ykorzysty­
wane, ale które aktualnie nie zm ieniają jeszcze 
sytuacji. H itler uważa, żu rząd czeski pow i­
nien rozwiązać zagadnienie mniejszości w roz 
mowach z partią niemiecko-sudecką. Ustępy 
przemówienia, dotyczące stanowiska prezy­
denta Benesza przyjęte zostały przez prasę 
czeską z wyraźnym  niezadowoleniem.

„L id ove  N ovin y“  stwierdzają, że kanclerz 
H itler nie zapowiedział żadnych nowych w y ­
darzeń, a przemówienie jego było ostre raczej 
pod względem form y, niż pod względem treści. 
Kanclerz domagał się prawa samostanowie­
nia dla Niemców sudeckich. Można się domy­
ślać, że ten ustęp m owy kanclerza może być 
zapowiedzią plebiscytu, jednakże w tej spra­
w ie H itler wyraźnie nic nis powiedział. Ustę­
py dotyczące Niemców sudeckich, nie mogą —  
zdaniem „L idoyych  N ov in " —  nie wpłynąć na 
gorące nastrtoje wśród członków partii nie- 
miecko-sudeckiej.

„Narodni P o litika " pisze, że w kołach dy­
plomatycznych przyjęto przemówienie kancle­
rza spkojnie. Pismo wzywa rząd, aby postę­
pował ostro i zdecydowanie czuwał nad utrzy 
maniem porządku w kraju.

„Narodn i N oviny“  piszą, że mowa kancle­
rza Hitlera zawierała ostce akcenty, ale rów ­
nocześnie kanclerz nie sprzeciw ił się dalsze­
mu prowadzeniu rokowań rządu z partią nie­
miecką.

Włachy stoją przy Rzeszy
Rzym, 13. 9. P A T . Przem ówienie kanclerza 

Hitlera podaje prasa włoska na czołowych 
miejscach w całości, podkreślając w tytułach 
wytyczne przemówienia, a w szczególności 
pragnienia pokoju ze strony Niemiec, rozw ią­

zanie problemu czechosłowackiego przez sa­
mostanowienie Sudetów, czyli inaczej mówiąc, 
przez plebiscyt, zobowiązanie uroczyste N ie­
miec do pomocy Niemcom sudeckim i wreszcie 
w ielkie prace obronne na granicy francuskiej.

„Popo lo  di Roma“  w komentarzu do m owy 
kanclerza H itlera podkreśla, iż mowa ta by­
ła jasna, a jednocześnie spokojna. Mowa kan­
clerza H itlera była lekcją u czc iw e j(I) po lity­
k i m iędzynarodowej. Kanclerz podkreślając 
historyczną konieczność uwolnienia trzech i 
pół miliona Niemców z pod ucisku czeskiego, 
oddaje w ielką usługę sprawie pokoju św iato­
wego i wskazuje środki, jak im i pokój ten da 
się utrzymać. „Popo lo  di Kom a“  dodaje, i i  po 
m owie Hitlera, inni powinni zrozumieć ich 
doniosłość. Jeśli chodzi o W łochy, to zbytecz­
nym jest nadmieniać jeszcze raz, że popierają 
one całkowicie żądama niemieckie: 44 m iliony 
W łochów solidarnie stoją p izy  Rzeszy i ocze­
kują triumfu prawa i sprawiedliwości.

Komentarze prasy rumuńskiej
Bukareszt, 13. 9. P A T . P iasa  rumuńska ko­

mentuje przemówienie H itlera ż dużym zain­
teresowaniem, podkreślając, iż przyczyniło się 
ono do odprężenia sytuacji w ostatniej dobie. 
M imo to jednak napięcie trwa i nie wiadomo, 
jaki będzie dalszy rozw ój wypadków.

„U niversu l“  podkreśla zdecydowaną posta­
wę Rzeszy w obronie praw swych rodaków w  
Czechosłowacji. Najbliższe dni powinny przy­
nieść zasadnicze rozstrzygnięcie tego proble­
mu.

„T im p u l“  pisze: Dotychczas nic nie stało
się takiego, czegoby jeszcze nie można było 
naprawić. Sytuacja pozostaje w dalszym cią­
gu naprężona. Dziennik podkreśla rolę, którą 
w odprężeniu obecnej sytuacji odegrać może 
W . Brytania.

„Rom an ia" pisze, iż  przemówienie H itlera 
poprzedzone było najbardiziej sprzecznym? 
pogłoskami i przypuszczeniami na temat rzeko­
mych zamiarów kanclerza Rzeszy. Treść tej 
mowy przyniosła pewną ulgę w sytuacji m ię­
dzynarodowej, która nie jest zupełnie wyraź­
na i niepodobna jeszcze przewidzieć dalszego 
rozwoju  wydarzeń.

W Japonii —  optymizm
Tokio, 13. 9. (R )  Prasa japońska z dużym za­

interesowaniem omawia sytuację w Czechosło­
wacji na tle ostatniego przemówienia Hitlera.

„M iako Szimbun“  podkreśla, iż klucz sytua­
cji leży w rękach W ie lk ie j Brytanii. Ponieważ 
polityka brytyjska zdąża wyraźnie do utrzy­
mania pokoju, a N iem cy również nie chcą do­
puścić do wybuchu wojny, przewidywać nale­
ży, że sprawa Niem ców sudeckich będzie zała­
twiona bez większych kom plikacyj.

„Kokum in Szimbun" uważa, iż jedynym  w y j­
ściem z sytuacji jest odstąpienie obszaru sudec­
kiego Niemcom, tak jak to doradzał londyński 
„T im es" i inne dzienniki brytyjskie.

Min. Krofta pozostaje w kraju
Praga, 13. 9. (R )  Ze względu na obec<a sy­

tuację minister spraw zagr. Krofta  postanowił 
na razie nie wyjeżdżać do Genewy.

Stan oblężenia —  w 8-iu okręgach
Praga, 13. 9. P A T . Sian oblężenia został roz­

ciągnięty na dalsze 3 okręgi a m ianowicie Kar- 
Icvy Vary, Falkenov i Cesky Krumloy. Obecnie 

i przeto stan oblężenia obowiązuje już w 8 okrę- 
' gach Czech północnych.

Prowokacje i... dementi
Praga, 13. 9. P A T . .,Die Sudetendeutschen Pres- 
sebriefe“  występują przeciwko doniesieniom ko 
respondentów zagranicznych, według których 
władze czeskie znalazły się rzekomo w posiada­
niu przekonywującego dowodu, że N iem cy su- 

, deccy mają systematycznie prowokować za j­
ścia. W  miarodajnych kołach niemiecko-su- 
deckich oświadczają, że wiadomości te są nie­
prawdziwe.

Słowacy domagają się autonomii
Praga, 13. 9. P A T . Centralny komitet słowac­

kiej partii ludowej zebrany pod przewodni­
ctwem posła Tisse, zajm ował się obecną sytua­
cją. W  komunikacie, ogłoszonym po posiedze­
niu, prezydium partii zapowiada, że stronnictwo 
słowackie będzie się nadał domagało autonomii 

. i że swoje projekty w tym względzie przedsta- ■ 
I w i parlamentowi.

Kwatery dla S. A. w Czechach
1 Warszawa, 13. 9. (A ) .  Donoszą z Pragi W ła ­
dze czeskosłowackie ustaliły, że w  m iejscowo­
ści Barndorf w domach zaufanych henleinow- 
ców przygotowano kwatery dla „specjalistów** 
przybywających z Niemiec. Są to funkcjonariu- 

1 sze S. S., S. A. i Gestapo.

Tak dalej być nie może!
Na marginesie gospodarki w Szpitalu Zyd, w Krakowie

Zniszczenie wojenne najbardziej dotknęło lud­
ność żydowską, skupioną w miastach i miastecz­
kach, to też nasi bracia amerykańscy, zdając so­
bie sprawę z ogromu tej klęski, skierowa'i swe 
wysiłki ku odbudowie i poprawie nieznośnych 
warunków bytowania Żydów w  krajach Europy 
środkowej i wschodniej. Działalność Jointu, mi­
mo wielu usterek, zapisana jest jako chlubna karta 
w historii powojennej Żydów w  diasporze.

Wśród instytucyj, mających Jointowi do za­
wdzięczenia swą odbudowę, znajduje się fzpital 
żydowski w  Krakowie. Utworzona w okresie po­
wojennym sekcja sanitarna przy komitecie Jointu 
dia zachodniej Małopolski zrozumiała, że prace jej 
na polu higieniczno-sanitarnym nie dadzą pożąnycli 
rezultatów, dopóki nie powstanie właściwy ośro­
dek dla chorych, t. j. szpital. Przedwojenny szpi­
talik żydowski, pędzący skromny żywot pod rzą­
dami ówczesnych władców kahalnych, miał być 
postawiony na należytej wyżynie, którego to dzie­
ła podjęła się wspomniana sekcja szpitalna, zaj­
mując się zarazem rozbudową szpitali żydowskich 
w Tarnowie, Nowym Sączu i Rzeszowie. Staraniem 
sekcji odnowiony został gruntownie i rozbudowa­
ny stary ginach szpitalny, zagrożony kompletną 
ruiną wsiutek gospodarki austriackich władz w oj­
skowych w  okresie wojennym, nie troszczących się 
zupełnie o konserwację budynku.

Po gruntownym remoncie i rozbudowie, które 
pochłonęły poważną sumę, Joint oddał gmach szpi- 
ta’a z powrotem w ręce dawnych właścicieli, t.j. 
krakowskiej gminy żydowskiej, ówczesny zarząd 
kahalny niestety ni# stanął na wysokości zadania, 
przeprowadzając wewnętrzną organizację szpitala. 
Zamiast stworzyć — obok stacji opieki nad chory­
m i _  również placówkę pracy dla lekarzy żydow­

skich, przystąpiono do robienia —  oddziałów dla 
lekarzy, a nie — na odwrót. Otwarcie szpitala przy­
padło w okresie wyborów kahalnych, a okolicz­
ność ta wystarczyła, by względy rzeczowe poszły 
w kąt, a ich miejsce zajęły inne kryteria, którymi 
się posługiwano. Rozbudowany i pięknie odrestau­
rowany gmach zdołał pomieścić zaledwie coś po­
nad 100 łóżek, ale za to stworzono cały szereg li­
lipucich oddziałów z minimalną ilością łóżek, byle 
tylko dogodzić wszystkim ambicjom familijnym i o- 
si bistym, postanowiono zainstalować na każdym 
oddziałku po kilku szefów. I tak: na oddziale we­
wnętrznym, liczącym około 40 łóżek, ma być 3-ch 
pryinariuszy, podobnie na chirurgii, oraz położnic­
twie, liczącym tylko 20 łóżek. Oddział dziecięcy o 
17 łóżkach ma mieć dwóch pryinariuszy, a na la­
ryngologii przy 8 łóżkach ustanowiono dwóch or­
dynatorów, itd.

To krótkie zestawienie ilustruje już dosadnie we­
wnętrzną organizację szpitala żydowskiego w  Kra­
kowie. Zaraz po wyborach — po niewczasie — za­
panował wśród władców kahalnych „Katzenjam­
mer" z powodu tego stanu rzeczy, to też zaklina­
no się na wszystkie świętości, że błędu przedwy­
borczego więcej nie powtórzy się w przyszłości, że 
piymariusze stabilizowani, pełnić będą swe fun­
kcje dożywotnio, względnie aż do dobrowolnego u- 
stapienia naskutek starości, na przyszłość jednak 
nie będą mnożone stanowiska szefów oddziałów 
szpitalnych.

W międzyczasie gmina straciła swą autonomię. 
Od dwóch lat rządzą kahałem nominaci, a przed­
stawiciele poważnych ugrupowań politycznych 
nie przyjęli nominacji do komisarycznego zarzą­
du. Komisaryczny kahał —  poza „Gazetką Gmin­
ną" —  nie daje o sobie znaku życia. Aż tu nagle

zakotłowało —  znalazła się odpowiednia gratka 
w  postaci rozpisania konkursu na stanowisko dy­
rektora szpitala. Koterie stanęły do walki: każda 
z nich ma swego kandydata, „jedynego" odpowie­
dniego na to stanowisKo. Szpital wymaga ratun­
ku —  ratować go może tylko pupil danej koterii, 
I  rozpoczął się istny taniec. Nie obowiązuje Do­
wiem obecnych włodarzy kahalnych zobowiąza­
nie ich poprzedników, by nie powiększać ilości 
szefów oddziałów. Gdy kolejno trzech pryinariu­
szy zmarło, zapomniał zarząd kahalny o dawnych 
błędach, dając się powodować postronnymi wpły­
wami. Dlaczegóż nie mianoby przy sposobności u- 
piec swej własnej pieczeni? Wszak na widowni 
są nowe wybory (? !)  do gminy żydowskiej w  
Krakowie. A zatem sypią się jak z rękawa pro­
jekty: dyrektorem ma być chirurg, a że oadzial 
chirurgiczny ma juz obecnie dwóch ordynatorów, 
przeto dla trzeciego chirurga trzeba na gwałt stwo­
rzyć synekurę. Łóżek jest mało, ale przecież mo­
żna je należycie podzielić, aby każdy z ordyna­
torów mógł być panem na swej „posesji" Jeśli 
zaś uda się ten kawał na oddziele chirurgicznym, 
dlaczego nie mianoby zrobić tego samego na in­
nych oddziałach? Wtajemniczeni szepczą po ci­
chu, a całe miasto wie już o tym, że i na oddziele 
wewnętrznym gotuje się podobna okazja. „Kan­
dydat" jest już pono upatrzony. Potem pójdzie gła­
dziej — ambicyj i ambicyjek jest niemało, a płacić 
weskle polityczne przecież trzeba. W  krótkim cza­
sie możemy być świadkami widowiska, że w  szpi­
talu żydowskim będzie więcej szefów niż łóżek, 
co instytucję tę narazi po prostu na śmieszność.

Nie trzeba się temu dziwić, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że na czele kahału stoi nominowany 
zarząd, złożony z ludzi, nie mających należytego 
zrozumienia dla potrzeb ludności żydowskiej, a 
pamiętających tylko o tym, by swych najbliż­
szych zaopatrzyć w  odpowiednie synekury.

.S. T.
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Wybory do Seimu - 6 listopada
Zarządzenia P .  Prezydenta R. P .

Powszechny post -
Warszawa, 13. 9. (Ż A T ).  Zrzeszenie rabinów

0 wyższym  wykształcenia i  Zw iązek Rabinów 
R. P. przyłączyły się do powszechnego postu, 
proklamowanego na dzień 18 bm. jako w  pier­
wszy dzień SlichoŁ Zrzeszenie rabinów i  Zw ią ­
zek Rabinów R. P . przyłączyły się do odezwy 
naczelnych rabinów Palestyny, Francji i W ie l­
k iej Brytanii, proklamujących na dzdeń 18 bm. 
powszechny post i  w zyw ający członków tych 
zw iązków  do odprawiania nabożeństw z m o­
dłami na intencję odwrócenia n iedoli Żydów
1 zapanowania pokoju  i  egody m iędzy naroda­
mi.

Prof. Brodetzki przybędzie 
do Czechosłowacji

Praga, 13. 9. Ż A T . Członek egzekutywy O r­
ganizacji Syjonistycznej prof. Z. Brodetzki za­
powiedział swój przyjazd do Czechosłowacji. 
17 września prof. Brodetzki przybędzie w  to­
warzystw ie generalnego dyrektora Keren Ha- 
jesodu p. Leona Hermana do Brna, zaś 19 wrze­
śnia do Pragi, gdzie wystąpi na zgromadzeniach 
syjonistycznych.

Budowa ropociągów z Persji 
do Haify

Jerozolima, 13. 9. Ż A T . W  dzienniku urzędo­
w ym  ogłoszony został tekst um owy m iędzy 
„Anglo  Irajiiam Comp.“  a rządem palestyńskim, 
w m yśl którego wpomniane angielskie towa­
rzystwo naftowe uzyskało prawo budowy ruro­
ciągów do H aify. Do tej pory towarzystwo to 
transportowało naftę przez port Basra nad za­
toką perską. Dla skrócenia drogi obecnie prze­
prowadzi się rurociągi od Iranu do Iraku, stam­
tąd zaś do zatoki haifskiej. W  ten spośób z 
Iraku ciągnąć się będą do H a ify  dwa rurocią­
gi: —  Iraą Petroleum Comp. oraz AngloTra- 
nian Comp. W edług zawartej umowy tow arzy­
stwo angielsko-irańskie ma prawo zbudować 
własny port naftow y w  H aifie, własną lin ię 
kolejową i  szosy. Celem zabezpieczenia ruro­
ciągów  przed aktami sabotażu, czynna będzie 
specjalna straż oraz sieć telefoniczno-telegra- 
fic#na wzdłuż nowych rurociągów.

Dramatyczny Incydent między 
emirem Abdullą a dziennikarzem 
arabskim

Ustawy w yjątkow e w  Transjordanii

Kair, 13. 9. Ż A T . Pism o francuskie „L a  Bou- 
re i Egypt>eime“  donosi, źe pewien dziennikarz 
arabski z Palestyny podczas rozm ow y z em i­
rem Abdullą zawołał: „jesteście bandą sprze- 
dajnych n iew oln ików ". Em ir wyciągnął swą 
szablę i  zam ierzył się na dziennikarza. Ty lko  
dzięki interwencji św ity uniknięto tragicznego 
epilogu tego incydentu. Dziennikarz, k tóry 
lekko zraniony został w  rękę, wysłany został 
z icraju.

fc *  *

Jerozolima, 13. 9. Ż A T . „H aarec" donosi z 
Ammanu, że rząd Transjordanii przeprowadził 
rekrutację 400 nowych kawalerzystów  do le­
gionu arabskiego. W edług krążących pogłosek 
iząd  zamierza wkrótce wprowadzić ustawy w y ­
jątkow e na obszarze Transjordanii.

Napad terrorystów 
na radiostację

Jerozolima, 13. 9. (Ż A T ).  Banda terrorystów  
zaatakowała dziś krótkofalow ą rządową stację 
radiową niedaleko Ber Szeby. Jedyny radioope­
rator, który był na miejscu, żyd, Klein do o- 
statniej chwili dawał sygnały SOS. Gdy sytua­
cja stała się groźną, uratował się ucieczką na 
wielbłądzie. N a  m iejsce wypadku przybyły na­
tychmiast samoloty, które wszczęły pościg za 
bandą. Dwa samoloty zmuszone były do lądo­
wania.

W czora j w ieczorem  uzbrojona banda A ra ­
bów napadła na dwóch robotników żydowskich 
w  pobliżu Ben Szemen. Robotnik, Zachariasz 
Ta bar a, ż yd  lewantyński, został porwany i  dziś 
znaleziono jego  zw łok i niedaleko miejsca por­
wania. Drugi robotnik został lekko ranny i  zdo­
łał uratować się ucieczką. Po lic ja  aresztowała 
Araba z  Hediasu, którego podejrzewa o  napad 
p «  tych robotników.

Warszawa, 13 9. PAT. Dnia 18 bm. ogłoszo­
ne zostało w Dzienniku Ustaw zarządzenie P re ­
zydenta R. P. o wybGrach do Sejmu i Senatu. 
Zarządzenia te mają następujące brzmienie:

Zarządzenie Prezydenta R. P. z dnia 13 wrze 
śnia 1938 r. o wyborrch do Sejmu.

Na podstawie art. 9 ustęp 1 o ordynacji w y ­
borczej do Sejmu (Dz. U. RP. z 1935 r. nr. 47 
poz. 319) zarządzam wybory do Sejmu i w y­
znaczam dzień głosowania na 6 listopada 1938 
roku.

Czynności wyborze mają być dok,manę w  ter­
minach oznaczonych w  kalendarzu wyborczym  
załączonym do zarządzenia niniejszego.

Tokio, 13. 9. (R )  W icem inister spraw zagra­
nicznych Ugaki z łożył na posiedzeniu gabi­
netu sprawozdanie z rokowań prowadzonych 
przez ambasadora japońskiego w  Moskwie 
Szigemitsu z zastępcą komisarza spraw zagra­
nicznych Potiomkinem. Rokowania zakończy­
ły  się wynikiem  zadowalającym . Postanowio-

W arszawa, 13. 9. P A T . Na dzisiejszych gieł­
dach walutowych dewiza na N ow y Jork kształ­
towała się bardzo nierów noir.iernie, zniżkując 
w  godzinach rannych i ponownie mocno zw yż­
kując w  godzinach popołudniowych. Jak już 
zaznaczono, zwyżkę dolara należy raczej tra­
ktować jatko odbicie się zniżki funta i  szeregu 
Innych walut, solidarnie wahających się z wa-

Lw ów , 13. 9. (B ) W  dniu dzisiejszym po do­
chodzeniach, które trw ały cały miesiąc, został 
ujgty morderca Anny Dziedzicowej, 71-letniej 
staruszki, zamiescakałej przy ul. Jozafata, któ­
rą znaleziono w  dniu 1 i  sierpnia w  sWym mie* 
szKaniu z poderżniętym gardłem. U jęty został 
25-letni M ichał Ciapura, były woźny urzędu

Ostatnie notowania gieidowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 13. 9. Kawa Rio nr. 7. 5 3/8, Ka­
wa Santos nr. 4. 8 1/4, wrzesień 4.40, grudzień 4.40 
Kakao 5 1/2, wrzesień 4.76, październik 4.76.

BAWEŁNA
NOWY JORK, 13. 9. 7.88—7.90, październik 7.76— 

7.77, grudzień 7.80—7.81.

KORZENIE
LONDYN, 13. 9. Tapioka Fair wrzesień-pażdzier- 

nik 12.25, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapo- 
re wrzesień-pażdziernik 2.62, Goździki Zanzibar 
wrzesień-pażdziernik 8.25, Papryka cif wrzesień- 
pażdziernik 62.50.

DEWIZY ^
PARYŻ, 13. 9. Londyn 178.31, NoWy Jork 3718.—  

Zurlch 837.50, Amsterdam 199.75, Berlin 1486.
LONDYN, 13. 9. Nowy Jork 4.80 13/32, Paryż 

78.32, Berlin 11.995, Amsterdam 8.9168, Zurich 
21.2787.

EFEKTY
NOW Y JORK, 13. 9. American Car 98.—  (98.50) 

American Car et Łundry 25.—  (24.50), Am. To­
bacco 85.—  (85.— ),  Chrysler 73.75 (72.25), Dóu-

PREZ. RADY M IN ISTR Ó W , M IN . SPR. WEW. 
(— ) S ŁA W O J S K ŁA D K O W S K I 

M IN. S PR A W . (— ) W . G R AB O W SK I 
*  *  *

Zarządzenie Prezydenta R. P. z dnia 13 wrze­
śnia 1938 r. o wyborach do Senatu.

Na podstawie art. 5 ust. 1 ordynacji w ybor­
czej do Senatu (Dz. U. R. P. z 1935 r. nr. 47 poz. 
320) zarządzam w ybory do Senatu.

Czynności wyborcze m ają być dokonane w 
terminach oznaczonych w  kalendarzu w ybor­
czym załączonym do zarządzenia niniejszego.

(— ) PREZ. R. P . IG N AC Y MOŚCICKI. 
PREZ. R A D Y  M IN ISTR Ó W , M IN. SPR- W E W . 

(— ) S ŁA W O J S K ŁA D K O W S K I

no powołać do życia mieszaną komisję, złożo­
ną z dwóch przedstawicieli rządu sow ieckie­
go oraz po jednym reprezentancie Japonii i 
Mandżurii. Zadaniem kom isji jest ustalenie 
granicy na dcinku 8 km. ze wzgórzem  Czang- 
kufeng pośrodku.

lutą angielską. Jedynie frank szw. zachowuje 
naogół w iększą samodzielność.

Gwałtowny spadek funta w  godzinach po­
południowych tłumaczy się powikłaniam i W 
polityce m iędzynarodowej. ;,,i;

Dewiza na Paryż w  stosunku do funta. ang. 
nie wykazała żadnych poważniejszych zmian.

skarbowego we Lwowie, który był znajomym 
staruszki, zamieszkałej przy ul. Jozafata, któ- 
chwili, gdy ta podawała mu podwieczorek, w yr­
wał je j z ręki nóż, którym  krajała chleb i po­
derżnął je j gardło. Brał również udział w  je j 
pogrzebie. Ciapurę aresztowano.

Zlikwidowanie ukraińskiego 
związku robotników rolnych

W arszawa, 13. 9. (A ) .  Za agitację w ywroto­
wą zlikw idowano ukraiński zw iązek robotni­
ków  rolnyćn „S ie jb a " Zw iązek ten działał na 
terenie kilku pow iatów  w  Małopolsce Wschód* 
niej.

 ° 0 ° —

Niemcom potrzebne żelazo
Berlin. 13. 9. P A T . Obramowania żelazne i pło 

ty  w  berlińskim Tiergartenie zostały usunięte i 
zużytkowane na Inne cele. Będą one zastąpione 
przez odpowiednie urządzenia drewniane.

glas Aircraft 45.25 (45.37), Fisk Rubber 8.87 (8.73), 
Eastman Kodak 160.—  (167.— ), General Electric 
41.62 (40.50), General Motors 47.37 (46.12), Ana- 
conda 33.37 (32.62), Betlehem Steel 58.37 (58.87), 
l it e m  Nickel 48.75 (48.25), Tennessee Corp. 5:75 
(6.— ), Sbell Union 15.37 (14.75), Standard Oil 52.75 
(51.75).

METALE
LONDYN, 13. 9. Platyna 8.—, Wolfram cif 59— 

61, Srebro 19.56, Złoto 144.7.

(— ) PRE Z. R. P . IG N ACY MOŚCICKI.

Pomyślne zakończenie rokowań
sowiecko-iapońskich

Zwyżka dolara, zniżka funta

Poderżnął gardło staruszce i wziął udział 
w pogrzebie swej ofiary



Kalendarz wyborczy 
do Sejmu I Senatu

„N O W Y ? DZIENNIK"^środa 14 wrześńfa^lOSS
  ______

W arszawa, R .  9. P A T . Kaledarz w yborczy 
(S e jm ).

Do dnia 14 września 1938 r. —  Prezydent Rze­
czypospolitej powołuje generalnego komisarza 
wyborczego i jego  zastępcę (art. 13 ordynacji 
w yborcze j).

Do dnia 23 września —  minister Spraw W e ­
wnętrznych powołuje okręgowych komisarzy 
wyborczych (art. 22)

Generalny komisarz w yborczy powołu je prze 
wodni czących okręgowych kom isyj w ybor­
czych oraiz ich zastępców (art. 14 i  18).

W ydzia ły  wojewódzikie (w  W arszaw ie: ko­
misarz rzędu i prezydent m iasta) powołu ję 
członków okręgowych kom isyj wyborczych 
oraz ich zastępców (art. 14 i  18).

D o 30 września —  przewodniczący okręgo­
wych kom isyj wyborczych pow ołu ję przewo­
dniczących obwodowych kom isyj wyborczych 
oraz ich zastępców (art. 15 i 18).

Do 3 października —  władza administracji 
ogólnej i przełożeni gmin pow ołu ję członków 
obwodowych kom isyj wyborczych oraz ich za­
stępców (art. 15 i 18).

Ukończenie sporządzenia spisów wyborców  
do Sejmu przez przełożonych gmin (art. 1).

Ukończenie w yborów  do zgromadzeń okrę­
gowych (art. 35).

Zgłaszanie delegatów do zgromadzeń okręgo­
wych przez w yborców  (art, 331.

Do 4 października —  przełożeni gmin prze­
syłają spis w yborców  przewodniczącym ob 
wodowych i  okręgowych kom isyj wyborczych 
(art. 23).

Przewodniczący organów dokonywających 
wyboru delegatów do zgromadzeń okręgowych, 
przesyłają odpisy protokułów z w yborów  dele­
gatów przewodniczącym okręgowych kom isyj 
wyborczych i okręgowym  komisarzom w ybor­
czym (art. 37).

W ładze administracji ogólnej ogłaszają o po­
dziale powiatu na obwody głosowania (art. 52).

Przewodniczący obwodowych kom isyj w y ­
borczych podają do wiadomości publicznej go­
dziny urzędowania obwodowych kom isyj w y ­
borczych, tudzież term in i m iejsce wyłożenia 
spisu w yborców  i  wnoszenia reklam acyj (art. 
52).

6 października —  przewodniczący obwodo. 
wych kom isyj wyborczych wykładają do pu­
blicznego przeglądu spisy wyborców do Sejmu 
(art. 24).

Do 8 października —  przewodniczący okręgo­
wych kom isyj wyborczych unieważniają w ybór 
delegata do zgromadzenia okręgowego, jeżeli 
w ybór ten został dokonany niezgodnie z  pra­
wem  i  zarządzają wybory uzupełniające (art. 
38).

13 października —  ostatni dzień wyłożenia 
do publicznego przeglądu spisów wyborców  
(art. 24).

Zgromadzenia okręgowe zbierają się w celu 
ustalenia listy kandydatów na posłów (art. 39).

18 października —  przewodniczący obwodo­
wych kom isyj wyborczych przesyłają zażale­
nia i  nieuwzględnione sprzeciwy przewodniczą­
cym okręgowych kom isyj wyborczych (art. 28).

Do 18 października kandydaci na posłów 
przesyłają do kom isji okręgowej oświadczenie 
o zgodzie na kandydowanie (art. 49).

19 października —  okręgowe komisje w ybor­
cze przystępują do zatwierdzania list kandyda­
tów  na posłów (art. 50).

Do 22 października —  zastępcy kandydatów 
wpisani przez okręgową kom isję wyborczą na 
Ustę kandydatów na posłów przesyłają do ko­
m isji okręgowej oświadczenie o zgodzie na kan­
dydowanie (art. 51).

Do 23 października —  przewodniczący okrę­
gowych kom isyj wyborczych po rozpoznaniu 
zażaleń i  sprzeciwów nakazują obwodowym  
kom isjom  wyborczym  wciągnięcie lub skreśle­
nie ze spisu osoby, wnoszącej zażalenie lub 
sprzeciw (art. 29).

Do 25 października —  obwodowe kom isje 
\ryborcze wprowadzają do spisu w yborców  
rPvjn.n/ nakazane przez przewodniczących ©-

kręgowych kom isyj wyborczych (art. 30).
Do 28 października —  przewodniczący okrę­

gowych kom isyi wyborczych ogłaszają listę 
kandytów na posłów ze wskazaniem dni i go­
dzin głosowania (art. 53).

5 listopoda —  przewodniczący obwodowych 
kom isyj wyborczych wykładają do publicznego 
przeglądu ostatecznie ustalany spis wyborców  
(art. 30).

6 listopada —  głosowanie do Sejmu (art.9 i 
54).

9 listopada —  okręgowe kom isje wyborcze 
przystępują do ustalenia wyniku głosowania 
w okręgu i przyznania mandatów kandydatom 
na posłów (art. 71).

13 listopada —  generalny komisarz wyboczy 
ogłasza w  gazecie rządowej wynik w yborów  
do Sejmu (art. 76).

Do 21 listopada —  generalny komisarz w y ­
borczy przesyła każdemu wybranemu posłowi 
list w ierzytelny (art. 77).

Do 25 listopada —  wnoszenie do Sądu N a j­
wyższego protestów przeciwko wyborom  (art. 
78). "Migi

*  *  *

Warszawa, 13. 9. P A T . Kalendarz wyborczy 
(Senat).

Do 28 września br. —  generalny komisarz 
wyborczy powołuje przewodniczących w o je­
wódzkich kolegiów  wyborczych oraz ich za­
stępców (art. 6 ordynacji w yborcze j).

Do 1 października —  przewodniczący okrę­
gowych kom isyj wyborczych do Sejmu powo­
łu ją przewodniczących zebrań obwodowych 
oraz ich zastępców (art. 6).

Do 4 października przełożeni gmin prze­
syłają spisy w yborców  do Senatu przewodni­
czącym zebrań obwodowych i przewodniczą­
cemu okręgowej kom isji wyborczej do Sejmu 
(art 1).

W ładze administracji ogólnej ogłaszają o po­
dziale powiatu na obwody wyborcze (art. 13).

Przewodniczący zebrań obwodowych podają 
do wiadomości publicznej godziny swego urzę 
dowania tudzież termin i m iejsce wyłożenia 
spisu wyborców  i wnoszenia reklamacyj (art. 
13).

6 października —  przewodniczący zebrań ob­
wodowych wykładają do publicznego przeglą­
du spisy w yborców  do Senatu (art. 12).

13 października —  ostatni dzień wyłożenia 
do publicznego przeglądu spisu w yborców  (art 
12).

18 października —  przewodniczący zebrań 
obwodowych przesyłają zażalenia i n ieuwzglę­
dnione sprzeciwy przewodniczącym okręgo­
wych kom isyj wyborczych do Sejmu (a r t  12).

Do 21 października —  przewodniczący okrę­
gowych kom isyj wyborczych do Sejmu po roz­
poznaniu zażaleń i sprzeciwów nakazują prze­
wodniczącym zebrań obwodowych wciągnię­
cie lub skreślenie ze spisu osoby, wnoszącej za­
żalenie lub sprzeciw (art. 12).

Do 23 października przewodniczący zebrań 
obwodowych wprowadzają do spisu wyborców 
zm iany (wskazane przez przewodniczących o-

Warszawa, 13. 9. PAT. Obóz Zjednoczenia Naro­
dowego wydał dziś odezwę, która głosi m. in.:

Spokojnie i rozważnie patrzymy na rozwój w y­
padków światowych. Mamy potężną armię dumę 
naszego narodu, gwarancję naszej całości i nie­
podległości. Armia, oparta o zwarty zjednoczony, 
świadomy swego położenia i swej siły naród •— 
podwaja swą potęgę.

Nowy ustrój Rzeczypospolitej, ujęty w  kwietnio­
wej ustawie konstytucyjnej, stawia ważne i do­
niosłe zadania izbom ustawodawczym, w  zakresie 
gospodarstwa narodowego, ustawodawstwa i kon­
troli rządu. W pracach swych izby ustawodawcze, 
spełniając swe konstytucyjne obowiązki, mogą je­
dnocześnie twórczo współdziałać w  wykreśleniu 
nowych dróg dla Polski. Widzimy kierunek tej 
drogi, wytknięty prze? następujące zasady: Pozy-

Proklamowanie stanu wyjątko­
wego w Palestynie?

Londyn, 13. 9. (Ż A T ).  Z  autorytatywnego 
źródła ŻAT-na została poinformowana, że ga­
binet angielski jest bardzo zaniepokojony ostat­
nią fazą rozruchów arabskich w  Palestynie. 
S iw ierdzają że z  punktu w idzenia wojskowego 
sytuacja w  ostatnim czasie uległa znacznemu 
pogorszeniu i że wojsko traci kontrolę nad sy­
tuacją. Do pogłębienia zaniepokojenia przyczy­
niają się także poniesione ostatnio przez w o j­
ska angielskie poważne straty. Oczekują, że 
we środę gabinet poweźmie doniosłe uchwały 
w  związku z  sytuacją w  Palestynie. Ma być 
wysłana dodatkowa dyw izja piechoty, która 
ma się pryczynić do stłumienia powstania a- 
rabskiego. Na posiedzeniu tym ma także być 
rozpatrzona sprawa proklam acji na terenie ca­
łej Palestyny stanu wyjątkowego i przekazania 
całej administracji w ładzom w ojskowym .

Jerozolima, 13. 9. ŻA T . W  drodze między 
Rosz-Pina a Safed terroryści ostrzeliwali auto­
bus żydowski. Zabity został pasażer, Jakut 
Klinger, lat 26 z  zawodu adwokat. Inny pasażer 
jest ciężko ranny. W  czasie jiogrzebu K lingera 
w Safed terroryści arabscy ostrzeliwali kon­
dukt. W ojsko  odpowiedziało ogniem, o fiar nia 
było.

Na4rablit Anglii I Palestyny 
przed komisją Woodheada

Londyn, 13. 9. ŻA T . M isja W oodheada prst- 
słuchała dziś na posiedzeniu poufnym nadra- 
bina Anglii, dra Hertza, nadrabinr Palestyny, 
dra Herzoga i p/zywódcę Mizrachi, rabina Bei- 
lina.

kręgowych kom isyj wyborczych do Sejmu (art, 
12).

23 października —  zebrania obwodowe w y ­
bierają delegata do wojewódzkich  kolegiów  
wyborczych (art. 5a i  14).

30 października —  zebrania obwodowe w y­
bierają ponownie delegata w  przypadku unie­
ważnienia poprzedniego wyboru przez przewo­
dniczącego okręgowej kom isji wyborczej do 
Sejmu (art. 22).

13 listopada —  wojewódzkie kolegia w ybor­
cze powołu ją senatorów oraz ich zastępców 
(art. 5, 25 i 31).

18 listopada —  generalny komisarz wyborczy 
ogłasza w  gazecie rządowej wynik wyborców  do 
Senatu (art. 34).

Do 21 listopada —  generalny komisarz w y ­
borczy przesyła listy w ierzytelne senatorom, 
powołanym w wojewódzkich kolegiach w ybor­
czych (art. 35). ,,6, ■>

Do 25 listopada —  Prezydent Rzeczypospo­
litej powołuje senatorów i przesyła akt powo­
łania generalnemu kom isarzowi wyborczemu 
(art. 5 i 40)

W noszenie do Sądu Najwyższego protestów 
przeciwko wyborom  w wojewódzkich kole­
giach wyborczych (art. 36).

Do 28 listopada —  generalny komisarz w y ­
borczy wydaje listy wierzytelne senatorom po­
wołanym  przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
(art. 40).

Przewodniczący kolegiów  przesyłają Sądowi 
Najwyższem u protesty wraz z aktami zaskar­
żonych czynności, biura zaś Senatu odpisy pro­
testów (art. 37)

t> wny nacjonalizm, etyka chrześcijańska, sprawie­
dliwość społeczna. Najwyższą troską izb ustawo­
dawczych, zawierającą w sobie warunek harmonij­
nego współdziałania z innymi władzami państwo­
wymi pod kierownictwem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej jest głęboko pojęta obronność państwa.

Wybór nowego wiceprezydenta 
miasta

Kraków, 13. 9. Jak się dowiaduje „Głor Narodu* 
W najbliższym czasie zostanie zwołano posiedso* 
nie krakowskiej Rady miejskiej, na którym wybra­
ny zostanie nowy wiceprezydent miasta. Obecna 
większość wysuwa na to stanowisko inż. Dudska, 
który obecnie pełni obowiązki wicepresydenta 
miasta

Odezwa O. Z. A).



„N O W Y  DZIENNIK " środa U  września 1938 1%

Kronika krakowska
DYiURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. Linia
A-B 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniec­
ka 7, Dietla 7G, Aleja 29 Listopada 17, Brodzińskie­
go 1, Mogilska IG.

Uwaga, studenci I. r. U. J.
Nowo wstępujący słuchacze żydowscy U. J. pro­

szeni są o zarejestrowanie się w sekretariacie 
„Ogniska" między godz. 12— 2.

Dcm Dziecka w Krakowie
Stacja Opieki nad matką i dzieckiem czynna jest 

przy ul. Żuławskiego 9 w poniedziałki i czwartki 
od 12—i we środy od 5—7, w soboty od 3—5.

Druga poradnia przy ul. Hetmana Żółkiewskiego 
15 Czynną jest we wtorki i piątki od 3—5.

Jiaipiśy do przedszkola Domu Dziecka w Krako­
wie (Żuławskiego 9) trwać będą tylko do końca 
września. Po tym terminie żadnych zgłoszeń Dom 
Dziecka nie przyjmie.

Żłóbek dzienny i kuchnia mleczna Domu Dziec- 
ika w  Krakowie (ul. Żuławskiego 9) będą urucho­
mione w ciągu października. Zgłoszenia 'przyjmu­
je sekretariat Domu Dziecka ul. Żuławskiego 9, od 
godz. 9—1.

Utworzenie Miejskiego Urzędu 
Obwodowego III. w Krakowie

Zarządzeniem prezydenta m. Krakowa zostanie 
utworzony z dniem 15 września 1938 1*. Miejski U- 
rząd Obwodowy II I  dla dzielnic miasta: II I  Nowy 
Sv/iat, IV  P iasek , XII Półwsie, X III Zwierzyniec 
i XIV Czarna Wieś z siedzibą przy uł. Marszałka 
Piłsudskiego 29 oraz Ekspozytura tegoż urzędu dla 
dzielnic'XII 1 X III z siedzibą przy ul. Słonecznej 4.

Do zakresu działania Miejskiego Urzędu Obwo­
dowego II I  należy między innymi: 1. czuwanie nad 
nienaruszalnością własności gminnej, nad stanem 
nieruchomości gminycli oraz gminnych znaków 
g) anieżn^ch; 2. Przeprowadzenie kontroli sanitar- 
no-porządkowej nad wszystkimi obiektami, poło­
żonymi W obwodzie oraz ulicami i placami pu­
blicznymi; 3. dopilnowanie przestrzegania przepi­
sów o zapewnieniu mieszkańcom miasta ciszy i 
spokoje- tak zewnątrz jak i wewnątrz budynków; 
4. wykonywanie przepisów, przyjmowania dekla- 
racyj ną wykonywanie robót budowlanych; prze­
prowadzanie rejestracji 18-leinich i 20-letnich męż­
czyzn oraz poszukiwanie uchylających się od 
zgłoszenia do tych rejestracyj; wydawanie urzę- 
dowych ś^iódectw i poświadczeń stosunków I o- 
koliczności faktycznych dla rozmaitych celów.

Pozatem Miejski Urząd Obwodowy I I I  będzie 
przyjmował podania we wszystkich sprawach, 
objętych zakresem działania Zarządu Miejskiego, 
oraz meldunki ludności cywilnej i osób podlega­
jących powszechnemu obowiązkowi wojskowemu.

W oznaczonym na wstępie terminie ulegnie li­
kwidacji dotychczasowy Miejski Komisariat Ob­
wodu VI. Sprawy, które dotąd załatwiały Miejskie 
Urzędy Obwodowe I  i IV  w odniesieniu do dziel­
nic III, IV i X IV  będą załatwiane przez Miejski 
Urząd Obwodowy III.

Ostra kontrola ruchu ulicznego 
w Krakowie

W Krakowie przeprowadzana jest w  dalszym 
C'ągu ostra kontrola ruchu ulicznego. Stwierdzić 
należy z zadowoleniem, że na skrzyżowaniach ulic 
sytuacja została uregulowana i zarówno przecho­
dnie, jak też i kierowcy przestrzegają coraz bar­
dziej przepisów.

W związku z zaostrzoną kontrolą, Wpływa do 
■władz starościńskich codziennie około 150 donie­
sień przeciw -winnym przekroczeń. Przeciw oso­
bom tyra odbędą się rozprawy przed sądem sta­
rościńskim.

Spadek liczby bezrobotnych
Według danych statystycznych Wojewódzkiego 

Biura Funduszu Pracy w  Krakowie w okresie od 
22. VIII. do 4. IX. 1938 r. wypłacono zasiłki usta­
wowe z tytułu zabezpieczenia na wypadek bezro­
bocia 2.307 bezrobotnym.

W  okresie tym zarejestrowano 377 nowozgłoszo- 
nych, zdjęto zaś z ewidencji pobierających zasił­
ki 406 bezrobotnych, skierowanych do pracy za­
robkowej wzgl. takich, którzy przysługujące im 
świadczenia całkowicie wyczerpali.

W  porównaniu z poprzednim okresem płatniczym 
spadek liczby bezrobotnych korzystających ze 
Świadczeń ustawowych wynosi 29 osób.

% rynków mięsnych
W  ubiegłym tygodniu spędzono na targ w  Kra­

kowie buliaji 231, wołów 62, krów 58, jałówek 181, 
Cieląt 538, owiec 4, kóz i  taranów —  nierogaciz-

Odwołania stanu wyjątkowego 
domaga sią partia Henleina

Praga, 13. 9. P A T . Sudccko-niemiecka par­
tia zażądała od premiera H cdży odwołania sta­
nu wyjątkowego, oświadczając, że w przeciw­
nym razie kierownictwo partii sudecko-niemiec 
k iej ne bierze na siebie odpowiedzialności za 
dalszy rozw ój wypadkw.

Posiedzenie na Dcwning Street...
Londyn, 13. 9. (R )  Dziś o godz. 15 na Dow- 

ning Street rozpoczęło się posiedzenie z udzia­
łem premiera Chamberlaina oraz m inistrów Ha- 
liiaxa, Simona i Hoare celem omówienia sytua­
cji po wczorajsze] m owie kanclerza H itlera W  
obradach biorą również udział doradcy Foreign 
O ffice Cadogan i Yanslttart.

...i w Pałacu Elizejskim
Paryż, 13. 9. ( l t ) .  O godz. 10 w Pałacu E li­

zejskim rozpoczęło się posiedzenie rady m in i­
strów pod przewodnictwem prezydenta republi.

ki. Posiedzenie zakończyło się o godz. 12 30, po 
czym minister spraw wewn. Sarraut doręczył 
prasie nast. komunikat:

Prem ier Daladier i minister spraw zagr. Bon- 
net przedstawili radzie swe opinie co do cało­
kształtu sytuacji zewnętrznej oraz warunki, w 
jakich rząd francuski w inien z całą czujnością 
prowadzić swą akcję dla utrzymania pokoju, 
Rada m inistrów jednogłośnie zatw ierdziła t «  
w ywody.

*  *  *
Londyn, 13. 9. P A T  Ambasador Raczyński 

po powrocie z urlopu wypoczynkowego odwie­
dził dziś rano ministra spraw zagranicznych 
lorda H alifaxa i odbył z nim dłuższą rozmowę 
na temat bieżące] sytuacji m iędzynarodowej.

*  *  *
Genewa, 13. 9. P A T , Minister Komarnicki od­

był dzisiaj popołudniu rozmowę t  delegatem 
Szwecji min. Sandlerem.

ny 1258 razem 2332 zwierząt. Z poprzedniego ty­
godnia pozostało 57. Ogółem 2389 zwierząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 2279 sztuk, na konsutneję in­
nych gmin 44, pozostało niesprzedanych 66. Prze­
bieg handlowy: Spędy zwierząt rzeźnych na pozio­
mie poprzedniego tygodnia targowego. Ceny bydła 
i nierogacizny utrzymane, ceny cieląt nieco sil­
niejsze. Transakcje żywsze. Usposobienie spo­
kojne.

Gdy szofer i pasażer są pijani
Walaszezyk Aleksander (lat 28), urzędnik pry­

watny; zam, w  Borku FalęckLm 1. 107, będąc w 
stanie podipilym wsiadł do autodoróźki prowadzo­
nej przez szofera Jana Sieprawskiego, który był 
również w stanie podpitym. W czasie jazdy Wada. 
szczyk ujął za kierownicę, ceiem prowadzenia do- 
różki, skutkiem czego na uli. Dominikańskiej naje­
chał na. słup Jampy elektrycznej, uszkadzając go. 
Tak Walszczyk jak i szofer Sieprawski zostali 
przez policję zatrzymani do Wytrzeźwienia się.

Bilans dnia i nocy
W godzinach nocnych przeprowadziły organa 

P. P. obławę na terenie miasta Krakowa, w czasie 
której zatrzymano 8 osób. Nadto ubiegłej doby za­
trzymały i doprowadziły organa P. P. 51 osób za 
różne przestępstwa i do stwierdzenia tożsamości.

—  ODCZYT DR. M. PUMERANZA Z PALESTY­
NY- Staraniem Komitetu Lok. Org. Syjon, w Kra­
kowie, w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali Kahału wygłosi odczyt dr Mojżesz Pomerani 
z Palestyny n. t. „Na froncie palestyńskim".

— URZĄD POCZTOWY KRAKÓW 1, ul. Wielo­
pole 2. zaprowadził urzędowanie w  okienkach ka­
sowych dla operacyj oszczędnościowych od godzi­
ny 8-mej do 18-tej bez przerwy w dni powszednie.

— SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI zawiada­
mia, że treningi odbywają się w sali gimnastycznej 
Żyd. Domu Akademickiego, Przemyska 3, w po­
niedziałki, środy i piątki godz. 8 wieczór. Ze wzglę­
du na zbliżające się mistrzostwa drużynowe wzy­
wa się zawodników do regularnego udziału w 
treningach.

Z  teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych, świetna komedia L. Verneuira 
i G. Rerr‘a „Pociąg do Wonecji‘‘ z R. Pawłowską, 
W. Macherskim, S. Czajkowskim, R. Wrońskim, 
W. Koiwasem. Jutro i w piątek „Jan", komedia 
Wł. Bus-Fekete‘go w premierowej obsadzie. W  
próbach pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego ko­
media Romana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może...“ , której premiera odbędzie się w sobotę 
17 bm.

— RAM GOPAL, słynny świątynny tancerz hin­
duski, odznaczający się nadzwyczajną techniką, 
poczuciem rytmu, nieskazitelną linią oraz przepy­
chem kostiumów, wystąpi z jedynym wieczorem 
dziś we środę, 14 bni. w Starym Teatrze.

TE A T R  IM. J. SŁO W ACK IEG O
Środa, godz. 8 wlecz.: „Poc iąg  do W en ec ji"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „Dunia, córka poczm istrza" (H arry

Baur)
A P O L L O : „M arco P o ło "  (Gary Cooper)

Bilans handlu zagranicznego
W arszawa, 13. 9. P a T. Bilans handlu zagra­

nicznego Rzeczypospolitej Polsk iej i  W . M. 
Gdańska przedstawiał sie w sierpniu rb. w e. 
dług tymczasowych obliczeń Głównego U izędu 
Statystycznego jak następuje:

P rzyw óz 262.165 ton, wartości 105.640 tys. A
—  w ywóz 1,232.5 ton wart. 95.206 tys. zł. 

Ujemne saldo w sierpniu r. b. wyniosło w ięc
10.434 tys. zł.

Na ujemne saldrrbilansu handlowego w pły­
nął poważnie przywóz towarów z  Niem iec z ty­
tułu likw idacji zam rożjnych  należności za tran­
zyt ko le jow y przez Polskę. Gdyby powyższego 
przywozu nie uwzględniono w bilansie handlo­
wym, saldo ujemne spadłoby do Około 4 miln, 
zł.

W  porównani® do lłpea r. b. w yw óz spadł 
O 588 tys. zł., natohiiast przywóz zm niejszył się 
o 1,555 tys. zł.

Wywóz zboża
Warszawa, 13. 9. P A T . W edług danycl. Gł. 

Urz. Statyst. wyw ieziono z Polski w  sierpniu 
rb. następujące ilości zbóż i przetworów toń
—  w nawiasie dane za lipiec rb.; żyto 649 (— ) 
jęczm ień 851 (8.679), mąka pszenna 2.497
(1.180), mąka żytnia 153 (152).

Choroba marsz. Goeringa
Warszawa, 13 9. (A ) .  Pisma w ieczór te do­

noszą: O lbrzym ie wrażenie w yw ołała w  Lon ­
dynie wiadomość nadeszła z Norym bergi o na­
głej chorobie marszałka Goeringa. Choroba roz­
poczęła się wysoką gorączką, wynoszącą 39.8 
Stan chorego wyklucz.ił możliwość jego w y ja ­
zdu z Norymbergi. Ponieważ zachodziła obawa 
zakażenia krw i w ciągu dnia dokonano dwóch 
transfuzji krwi. Z Berlina przylecieli trzej Icka- 
rze do łoża chorego.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 14 bm. 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi 
opadami. Stopniowe ochłodzenie. Dość silne wia­
try zachodnie i północno-zachodnie.

A T L A N T IC ; „K u rier carski" (A d o lf W ohl- 
bruck) i „N iew inn ie się zaczęło" (I.oretta 
Young Tyrone P ow er).

L O P P : „W ie lk a  grzesznica" (z  Po łą  N egri).
PR O M IE Ń : „7nachor“  (K . Junos/a-Stępowskl).
S T E L L A : „Łódź śm ierci".
Ś W IT : „W ie lk i dzień " (Barbara Stanwyck, 

Preston Foster)
S ZTU K A : „Pensjonat M im oza" (Francoise Ro- 

say)
U CIECH A: „Druga M łodość" (M aria Gorczyń­

ska i K. Junosza Stępov ski.
W A N D A : „Z ło tow łosa " (Jeannetta Mac Do­

nald i Nelson E ddy)
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Pocztę szyfrowa 
inseratcwa

nalety wrzucać w ciągu 
całego dola

tylko 
do skrzyn k i
w m u r o w a n e j  w bramie 
przed ,Nowym  Dziennikiem* 
a k t ó r ą  o n r ó ż n i a  s i ę  

6 razy  dziennie

W YCH O W AW CZYN I — 
FR E B L A N K A  Z DOSKO- 
N A Ł Y M  A N G IE LS K IM  — 
(N IE M IE C K IM ) POSZUKI- 
W A N A  1)0 CH ŁO PCZYKA 
6 L A T . — Zgłoszenia po i 
„6169k“ do Admin. „Nowego 
B*ienniką“ . 61G9k

ZASTĘPCÓW w Bochni. 
Chrzanowie. Dębicy, Gorli­
cach, Jarosławiu, Jaśle, 
Krośnie, Krynicy, Miecho 
wie, Mielcu, Nisku, Nowym 
Są c z u , Nowym Targu, O- 
święcimiu, Rzeszowie, San­
domierzu, Sanoku, Tarno­
wie, Wadowicach i  Zakopa­
nem, poaukuje Towarzystwo 
Ubezpieczeń. — Po próbnej 
pracy stale pobory. Zgło­
szenia z podaniom referen­
cji Biuro Ogłoszeń Statte- 
ra, Kraków, Rynek 8 pod 
„Koncern ANG “ . 6205k

FRYZJERSKIEGO pomoc­
nika męskiego przyjmę. P o ­
dać warunki. Krosno, Sło­
w a c k ie j.  Zakład F ryz jer­
ski. 6214k

POSZUKUJĘ odpowiedzial­
nej osoby do trzyletniego 
chłopczyka. Pożądane kwa­
lifikacje freblanki. Zgłosze­
nia: Syrokomli 11 m. 9. — 
między godz. 4—5. 4467g

M AG ISTER PRAW , samo­
dzielny ouchalter oraz ko­
respondent polsko-niemiec- 
ko-angieliki s kilkuletnią 
praktyką poszukuje odpo­
wiedniej posady w Bielsku 
za skromnym wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Bielsko, 
poste restante, dowód osobi­
sty 51377L 6185k

R A D IO A PA R A TY  wykonu­
je, przerabia, naprawia — 
FK AC O W N IA  RAD IO TE ­
CHNICZNA Ign. Freylicha, 
Dietla 51, Telefon 119-36.

4820k

P A N N A  ze ZNAJOMOŚCIĄ 
B U C H ALTE R II i P IS A N IA  
N A  M ASZYN IE  obznajo- 
miona również z wszelkimi 
pracami biurowymi poszu­
kuje zajęcia Ba £>odziny po­
południowe. — Warunki b. 
skromne. Pierwszorzędne 
referencje. Zgłoszenia pod 
„4267“  do dAmin. „Nowego 
Dziennika". 42G7g

ITE L IG E N TN A  Wychowaw 
czyni z maturą seminarial- 
ną ze znajomością hebraj­
skiego — poszukuje pracy 
w przedszkolu ewent. do 
dziecka (od 3 — S lat). Zgło­
szenia do Admin. „Nowe- 
ge Dziennika** „14938“

14938k

R U TYN O W AN A  wychowa w
czyni % praktyką na kolo­
nii, w  przedszkolu, oraz w 
domach prywatnych poszu- 

t kuje pracy. Zgłoszenia pod 
„11830“  do Admin. „N ow e­
go Dziennika44. 4465g

W YC H O W AW C ZYN I kwa
■ lifikowana, rutynowana — 
poiadająca długoletnie świa- 

| dectwa, doskonałe referen­
cje poszukuje odpowiedniej 
posady. Wiadomość: Społ. 
Biuro Pośrednictwa Pracy 
„W izo “  Szewska 4 dla H. 
R. 6215 k

L E K TO R K A  z lepszego do­
mu szuka jakiegokolwiek 
zajęcia. Miejscowość obo­
jętna. Łaskawe zgłoszenia 
pod „11823“  do Admin. „N o ­
wego Dziennika4 . 4463g

KOREPETYTORÓW , gu­
wernerów, i i ły  biurowe, po­
leca Resort Pośrednictwa 
Pracy Stow. Żyd. Słuch. U. 
J. „Ognisko44 Kraków, ul. 
Przemyska 8. TEL. 197-64.

4468g

T E C H N IK  - M E C H A N IK  -
młody z ukończoną krakow­
ską Szkołą Przemysłową 5 
maturą gimn. szuka posa­
dy. — Łaskawe zgłoszenia 
„Technik44, Kraków 14, — 
skrytka poczt. 25.

liauha i mmii
W ZOROWE Przedszkole — 
Rechesówny, Kremerowska 
6, czynne. Ogród, rytmika, 
hebrajskie. 5793k

N A U K A  JĘZYKÓ W  meto 
dą Ansona zastępuję pobyt 
zagranicą. Na podstawie tej 
metody opracowany został 
samouczek „A rgu s " zastę­
pujący nauczyciela. Prospe­
kty wysyła Księgarnia L in ­
gwistyczna, KrakóW) Szew­
ska 17/IL 5928k

A N G IE LS K I, francuski, — 
niomiecki, — metodą Anso­
na — Krowoderska 5. Zło­
tych cztery miesięcznie.

4011*

FO R TE PIAN U  LEKCJE
PRZYJM UJE PBOF. ISRA- 
E L I SZKO ŁA M UZYCZNA
Zyblikiewicza 5. Prywatnie; 
teł. 113-69. 5589k

BU CH ALTER YJNE  ipojra- 
dy. Bilanse. Nadzory poleca 
BIURO GRiiNSTETNA — 
Krakcw, Grodzka 28. 4345£f

LEKCJE Angielskiego • 
Niemieckiego — zbiorowe — 
indywidualne. Weinleldowa 
Zyblikiewicza 14 parter.

3998g

ENERGICZNY korepetytor 
z hebrajskim dla ucznia I I  
kl. £śmn. poszukiwany. — 
Zgłoszenia: Em ilii Plater 4. 
m. 2 godz. 3—5. 6207b

W  ZYD. G IM NAZJUM  K U ­
P IE C K IM , Kraków, Stra- 
dom 10, prowadzi kursy jez 
hebrajskiego (nadobowiąz­
kowo) p. S. SZNAJDER. - 
Zapisy przyjm uje Sekreta­
riat Szkoły. Kursy rozpo­
czynają siQ 15-go bm- Go­
dziny inform acji 1—2.30.

4469g

AN G IELSK IEG O  
K ARM EL, KO LETEK  TRZY

432 lg

STENO G RAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZO FIA  SCHSNGU- 
TÓW NA WW. Świętych 8 
front I. piętro, tel. 109-97. 
O PŁA TA  M IN IM A LN A .

5845k

ARG ENTYŃCZYK  udziela 
lekcji jeżyka H IS ZPA Ń ­
SKIEGO. Zgłoszenia, da 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „A r g ."  4021g

BEZ K S IĄ Ż E K  metodą na­
turalną ucze AN G IE LS K IE  
GO, telefon 143-79. 4470g

W IECZORNY KURS KRO­
JU, M O D ELO W AN IA  I 
SZYCIA. W pisy: Koncesjo­
nowane kursy dypl. nauczy- 
oielki S TE LL I HOROWITZ- 
LANNEROW EJ, Kraków — 
Karmelicka 46. 62161

L o k a l e *
RODZINA inteligentna — 
przyjm ie uczenice (uizedn.) 
i  utrzymaniem, fortepian. 
Zgłoszenia: Skawińska-bo-
ezna 3 m. 2. 8945g

PEŁNOKOM FORTOW Y po­
kój, osobne wejście Pani do 
wynajęcia. Potockiego 13/4.

6209k

DO W Y N A J Ę C IA  3 pokoje 
kuchnia, pełny komfort od 
1 października. Wiadomość: 
Baudot, Kraków, Grodzka 5 

4460k

POTOCKIEGO 12 do w y ­
najęcia 5-eiopokojowe. - 
pelnokomfortowe mieszka­
nie. Oglądać można 11—1 
Wiadomość Skład D ywanó, 
tamże. 6219k

2 POKOJOW E mieszkanie
komfortowe, Kraków, Sta­
rowiślna 43 — wolne W ia ­
domość telef. 14-629. 4474g

Z d r o j o w i s k a
K R Y N IC A . Pełnokomforto- 
wy pensjonat „Prim avera 
przyjm uje już zgłoszenia na 
okres świąteczny. Ceny ni­
skie. Zarząd: Maria Zucker- 
manowa — Erna Roschwal- 
bowa. 6210k

51.018 niskoprocentowe, k il­
kuletnie, także częściowo, 
na kamienicę, pierwsza hi­
poteka udzielam. Zgłosze­
nia 11.849 „Adm in. „Nowe­
go Dziennika4*. 4471g

NOSZONĄ garderobę. Ma­
szyny kupuję. Płacę najlep­
sze ceny. Goldberg, Gazowa 
11. Tel. 168-21. 4464g

U W A G A! Kupuję wszelką 
noszoną garderobę, obuwia, 
bieliznę. Płacę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro­
wiślna 74. Telefon 210-18.

3489k

S p r z e d a ż
PLU S K W Y tępi radykalnie 
płyn lub świeca M A  W ET — 
za skutek gwarantujemy. —» 
Fr. Lenert, Kraków, Sław­
kowska 6. 5891k

R Ę K A W IC Z K I Helena Kir- 
schowa JAG IELLO ŃSK A 5.
Ceny przystępne. Róg Sze­
wskiej. 5997k

Dr. BERNARD HERMAN
po powrocie ze studiów w Anglii

udziela nadal lekcyj jęz. angielskiego 
Zg łoszen ia : ul. Lu bom irsk iego  37 lub  

teł. 160-66 (m ięd zy  3 -  5)

N A J N O W S Z E  M O D E L E
poleca

SALON MÓD „ L O R E N N E “  
Kraków, F L O R I A Ń S K A  5 , 1 p. ofic.

SI**

K A R T K I, bilety noworocz­
ne

łysTRpiwp^j y irn "
dostarczamy hurtownie: — 
Wydawnictwo Przemyśl, — 
skrytka 14. 6196k

O K AZYJN A  sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi i  t. p. zm 
bezcen. — „B Ł A W A T N Ia  
O KAZYJN A*4, Krakowska 6 
L  p. 8117 k

D YW A N Y  ręczne perskie 
krajowe CERATY, lino­
leum, kapy, chodniki dla 
hoteli, O B IC IA  MEBLO­
W E i dekoracyjne, P Ł A ­
CH TY na wozy. — Ceny 
wyjątkowo okazyjne.
Na raty i  gotówką. Hal- 
pern, Poselska 18. 6162k

NOW OOTW ARTY NAJ­
TAŃSZY SKŁAD  B IE L­
SK IC H  RESZTEK oraz o- 
kazyjnych materiałów mę­
skich i damskich J. M iiNTZ 
Kraków, Stradom 16 w po­
dwórcu. Ceny bardzo niskie 
Wyłącznie wyroby bielskie.

5999k

OBICIA MEBLOWE, przy- 
bory tapicerskie — naj 
taniej Fischman, Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119 34.

8894

— Psa lego nigdy nie nauczyszt żeby słuchał
— Trzeba trochę cierpliwości. Z tobą na począł- 

ku> kochany mężazniiut też nie było lak łatwo/

W IZYTÓ W K I setka L — *1 
Drukarnia Artystyczna ~  
Kraków, Krzyża 7. 6195k

W IECZNE P IÓ R A ! Najw ię­
kszy wybór, najlepsza ja ­
kość, sany fabryczne. Igna- 
07 Gross 1 Ska, Kraków, 
Starowiślna L  telef. 121-90.

2537k

N IE B Y W A Ł A  okazja! K A ­
M IE N IC A  dwupiętrowa, — 
ŚRÓDMIEŚCIE Krakowa, 
dochód roczny 6.800.— cena 
K U P N A  33.000.— GOTÓW­
K A  25.000.— spizeda PO- 
SNER-BALKEN, Kraków, 
SE B A S T IA N A  7. Telefon 
143-63. 6206k

O K A ZYJN IE  sprzedam — 
pierwszorzędny płaszcz per­
ski i  breitschwanzowy. — 
Wiadomość: Kraków, Seba­
stiana 4 m. 2. 6211',:

Różne
K R A K O W S K IE  KURSY 
KOSMETYCZNE pod kiero­
wnictwem Dra med. T. Ow- 
czyóskiego. Nauka 4 mieaią 
ce. W ykłady, ćwiczenia co­
dziennie. — Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Instruktor­
ka Inż. Helena Apsel- 
Schragerowa. Zapisy trwa­
ją. Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 11. — 
Telefon 177-57. 5990k

POMOC szkolna oraz język 
hebrajski po cenie przystę­
pnej. Zgłoszenia: Starowiśl­
na 83 m. 7. godz. 3—5. 4455g

ZYSKASZ kupując maszynę 
do pisania zamiast pokąt- 
nie tylko wprost w składzie. 
Nawet najtańsze maszyny a 
gwarancją. „Maszynodom.4 
M ar Lowenstein, Kraków, 
Zwierzyniecka 4. 6042k

T W T W W W W W

PRZYJM UJE się iim atk i
do wyrobu dywanów — naj­
nowsze desenie, nader ni­
skie ceny. „E fek t44 Bonę- 
rowska 3. 5623k

F IR A N K I, Kapy, serwety
oraz kompletne urządzenia 
wnętrz poleca A R T Y S T Y ­
CZNA P R A C O W N IA  PO LI 
FEEYLICH O W EJ, Kraków 
K A R M E L IC K A  7, O F IC Y­
NA. tel. 188-45. 5749k

S ZN ITY  (sztance) do meta­
li, bakelitu, skóry, tektury, 
noże do maszyn — wyrabia­
ją fachowo Zakłady nożow­
nicze — Wytwórnia sznitów 
M YSZKOW SKIEGO, K ra ­
ków, Dietla 46. Spawalnia 
metali. Naprawa zapalni­
czek automatycznych ostem­
plowanych, przez specjali 
stę. 6089k

PR ZE R AB IA M  kapelusze 
wodług najnowszych żurna- 
li 1.20 „PoIa“ Kraków, W ę­
głowa 8/1 p. rófi Krakow­
skiej. 4372g

Z A M IE N IA M  noszoną gar­
derobę męską na materiały 
bielskie i angielskie. Lan- 
dau, Kraków, F ilipa U, m, 
4, Tel. 140-33. 4323g

U W A G A! W  centrum ży­
dowskim, Augustiańska 3 
m. 3. podnoszę oczka w poń­
czochach — nu nowoczesnej 
maszynie bardzo starannie 
i  po cenach przystępnych.

4472g

W YD AJĘ  SMACZNE O- 
B IA D Y , Sarego 9 m . X

caoek

U N IE W A ŻN IA M  zgubiony
dowód osobisty na nazwisko 
Wurm Aron, Kraków, W ą­
ska 3. 6212k

DENTYSTA uprawniony —
Przystąpi do spółki 
weźmie w dzierżawę za^fati 
w Krakowie. — Zgłoszenia 
„11866“  Admin. „Nowego 
Dziennika**. 4477g

U B RAN IO ZM IAN  zamienia
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. KO« 
ZŁOWSKI^ Kraków, Zwie­
rzyniecka 11, telefon 148-61 

5542k

N IE  odpowiadam, za mój 
podpis z tytułu akceptu na 
3 wekslach wystawionych 
bez daty Stefan Mika. Nie 
odpowiadam za mój podpis 
jak również i  mej żony t  
tytułu żyra na 8 wekslach 
wystawionych bez daty. — 
Franciszek Garęas, 4461g

P IERW SZE ogłoszenie. Tk 
chwałą z 5 marca 1238 obję­
tą protokółem notarialnym 
rep. 603/33 postanowiło zgra 
madzenie spólników firm y 
Dom Handlowy Muza-Film 
Wypożyczalnia Film. K ine­
matograficznych w Krako­
w ie ul. Floriańska 44 rox=* 
wiązać spółkę, a w ślad za 
tym otwarto likwidację tej 
spółki. W zywam y w ierzy­
cieli tej spółki do zgłoszenia 
wierzytelności w ciągu ł  
miesięcy od daty ostatniego 
ogłoszenia. — Likwidatorzy 
Leopold Katz. Jakub Glei- 
sner. 622Ok

PRENUMERATA w Krakowie > odnoszę* 
nlem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i a przesyłką pocztową , * . miesięcznie zt. 4.30- kwartalnie zł. 12.99 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcsnie sl 7.50 kwartelnie *Ł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. —  Tekst Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od 6łowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyr*we 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L  lamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca doliesa sig 
25%, za drak kolorowy 50%.

JMOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, tafcie w  ponled*. i dal peiwiąŁ

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarzgdeiu Maksymiliana Feldmana.


